
WARSZAWA (PAP)
związku z przypadającą

w dniu 1 września br. 20 ro
cznicą wybuchu II wojny
światowej Związek Bojowni
ków o Wolność i Demokrację
wydal odezwę, w której przy
pomina na wstępie okoliczno
ści najazdu hitlerowskich hord
na ziemie polskie i ogrom wy
rządzonych przez nie znisz
czeń. Odezwa podkreśla, iż
naród polski złożył wielką da
ninę krwi i ofiar w walce z

okupantem, a żołnierze polscy
■walczyli na wszystkich fron
tach II wojny światowej.

Rodacy! — głosi następnie
odezwa — Po latach walki i
niewoli, po latach nieludzkich
cierpień powstała Polska wol
na, niepodległa, demokratycz
na — silniejsza niż kiedykol
wiek. Sprawiedliwości stało
się zadość. III Rzesza została
rozbita. Żołnierz radziecki z

•walczącym u jego boku żoł
nierzem polskim zatknęli zwy
cięskie sztandary na gruzach
pokonanego Berlina.

Lud polski przystąpił do
wielkiego historycznego dzie
ła — budowy swej ojczyzny
w jej piastowskich granicach.
Uzbrojony w silę wielkiej idei
sprawiedliwości społecznej,
potężny sojuszem i przyjaźnią
z wielkim Związkiem Ra
dzieckim — wyzwolicielem
Polski — wsparty silą innych
narodów obozu socjalizmu,
naród polski tworzy lepsze ju
tro, buduje socjalizm, walczy
o utrwalenie pokoju na całym
świecie.

Są jednak na świecie siły
zagrażające pokojowi. Ludz
kość żyje pod strachem nowej
wojny, pod groźbą bombv ato
mowej. W Niemieckiej Repu
blice Federalnej doszli do gło
su wierni wykonawcy ludobój
czej polityki Hitlera. Odradza

'w
się zbrodniczy militaryzm nie
miecki, który marzy o odwe
cie i rewizji granic. Po pra
stare ziemie polskie znowu

wyciągają się ręce, na któ
rych nie zdążyła jeszcze obe
schnąć krew z dokonanych
zbrodni.

Odwetowcom niemieckim,
zwolennikom nowej wojny na
ród polski daje stanowczą od
powiedź:

Już nigdy nie powtórzy się
wrzesień 1939 roku!

Pragniemy pokoju! Chcemy
ustrzec nasz kraj i świat przed
okropnościami wojny atomo
wej.

Rodacy!
Cementujmy naszą jedność!

Bierzmy aktywny udział w

obronie ojczyzny i światowe
go pokoju, demaskujmy pod
żegaczy wojennych!

Umacniajmy silę i zwartość
naszego społeczeństwa, co
dziennym ofiarnym wysiłkiem
budujmy potęgę naszej
zny!

Nigdy więcej wojny!
więcej września!

Niech żyje trwały
Niech żyje Polska Rzeczpo
spolita Ludowa!
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Nigdy

pokój!

Plaża w Międzyzdrojach
jeszcze jest tłumnie odwie
dzana przez wczasowiczów;
ostatnie dni sierpnia są u-

palne, chociaż poranki wy
magają
biorów.
czyna,
spędzić
w pierwszych
śnia, nie zapomniała przeto
o swetrze.

już cieplejszych u-
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nad
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morzem

Proletariusze wszystkich krajów, łączcie się!

Rok XI

Nr206(3505)

Wyd. A

Cena 50 gr.

DYSKUSJA HM 5-IKTKĄ

W przyszłym tygodniu
narady

w oddziałach

produkcyjnych
(Inf. wł.). Dyskusja nad

projektem zakładowych
planów pięcioletnich, roz
kręca się z każdym dniem.

W tej chwili w większości
zakładów wstępne wersje
planów dyskutowane są w

wąskich kolektywach tech
nicznych, ale już z począt
kiem przyszłego tygodn a

dyskusja toczyć się będzie
w poszczególnych wydzia
łach produkcyjnych.

ZSRB postanowił
nie wznawiać

doświadczeń

nuklearnych
jeśli mocarstwa

zachodnie

postąpią podobnie
MOSKWA (PAP)

Rząd radziecki postanowił
nie wznawiać w ZSRR prób
nych eksplozji nuklearnych, o

ile mocarstwa zachodnie rów
nież nie wznowią swych do
świadczeń z bronią atomową.
Jedynie w wypadku, jeżeli
przystąpią one ponownie do

dokonywania prób, Związek
Radziecki uzna się za zwol
nionego z przyjętego zobo
wiązania.

Krakowska
ÓfcGANjćOMItETU WOJEWÓDZKIEGO POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ fARUI ROBOTNICZEJ

Kraków, sobota 29, niedziela 30 sierpnia 1959 r.

PRZED NOWYM ROKIEM SZKOLNYM

Minister oświaty
WŁADYSŁAW BIEŃKOWSKI

odpowiada na pytania
przedstawiciela AR

— A czy obecnie nas stać?

— Na szerokie wprowadze
nia na pewno nie. Będziemy
realizowali to zadanie stop
niowo i przy pomocy różnego
rodzaju zabiegów. Jesteśmy
przekonani, że w ciągu sze
regu lat (być może do 1965 r.)
zdołamy w poważnym stop
niu zbliżyć cały system kształ-

I Slffi
W Umerze m. in.

o

Nasz komentator notuje
Porozumienie
konieczne

Cyfry, fakty...
Interesujqce materia
ły doiyczqce wrze
śnia 1939 r.

Henryk Vogler
Marceau i Chagall
czyli zwycięska na
iwność

Janusz Budzyński
Reportaż niekrymi-
nalny

Przemysław Marcisz
„Toledo” lqduje o go
dzinie „Z”

USA i W. Brytania
przedłużyły przerwę
w doświadczeniach

Zachmurzenie i opady
" Jak podaje PIHM dziś będzie
Nachmurzenie zmienne, przejścio
wo duże, z możliwością przelot- i
nych opadów. Temperatura ma- sprawie sprolongoWania przer-
. . , I wy w doświadczeniach z bro-
ksymalna ok. 13 stopni. Wiatry^ jądrQwą dQ 31 grudnia bf

początkowo umiarkowane z Me-j za poradą Departamentu Sta-
runków zachodnich, później dość (nu [ przy poparciu grupy
•ilne północno-zachodnie. | wpływowych senatorów. Mimo

z bronią jądrową

— Zacznljmy od okolicznościo
wego pytania: Co n twego przy
nosi nowy rok szkolny?

— Przede wszystkim ponad
350.000 młodzieży więcej w

murach szkolnych, niż w ro
ku ubiegłym. Za tym przy
rostem nie nadąża nawet
wzmożone tempo budownic
twa szkolnego. Ilość nowych
izb lekcyjnych oddanych w

rozpoczynającym się roku nie
została jeszcze podsumowana.
Powinno ich przybyć do koii-

Liczba
o

Chłopi przygotowują się
do krajowego zjazdu
kółek rolniczych

WARSZAWA (PAF)

Za 5 dni — 3 września br. —

rozpocz-nie w Warszawie ob
rady krajowy
rolniczych. 525

prezentujących
sięczną rzeszę
ganizowanych w ponad 20 tys.
kółek oraz członków zrzeszeń
branżowych ustali w czasie
trzydniowej dyskusji program
działalności organizacji na naj
bliższe lata, zatwierdzi statuty
kółek i ich instancji o-raz do
kona wyboru władz central
nych Związku Kółek Rolni
czych.

Zjazd będzie niewątpliwie
jednym z najważniejszych
wydarzeń w życiu naszej wsi
w okresie ostatnich lat, a tak
że w życiu całego kraju. Bę
dzie on stanowił jakby podsu
mowanie dotychczasowej dzia
łalności największej społecz
no-zawodowej organizacji
chłopskiej, a równocześnie1

zjazd kółek
delegatów, re-

blis-Ko 550-ty-
chłopców zer-

WASZYNGTON (PAP) _ obiekcji wysuniętych przez
Według informacji agencji 1 Pentagon i Amerykańską Ko-

France Presse, prezydent misję Energii Atomowej, Ei-
Eisenhower powziął decyzję w | senhower postanowił zarządzić

tę prolongatę w celu dalszego
złagodzenia napięcia między
narodowego i w oczekiwaniu
na wznowienie rozmów ge
newskich na ten temat, za
wieszonych do 12 października.

W ten sposób trzy mocarstwa

atomowe uczestniczące w tych
rozmowach będą mogły — zgodnie
z nadziejami wyrażanymi w Bia
łym Domu — dojść tymczasem do

Jakiegoś kompromisu w sprawie
dalszego wstrzymania doświadczeń

nuklearnych. Jak wiadomo, o

sprolongowaniu przerwy w tych
doświadczeniach zakomunikował
również rząd brytyjski. W ofi
cjalnych kolach amerykańskich
— pisze agencja France Presse —

oczekuje się, że rozmowy Eisen
hower — Chruszczów znacznie

ułatwią wznowienie rozmów gene
wskich.

otworzy nowy etap jej pracy
nad gospodarczym i społeczno-
kulturalnym rozwojem wsi.

Choć tradycje samorządu
chłopskiego są w Polsce sta
re i sięgają w niektórych re
jonach kraju blisko 100 lat,
nigdy jednak dotychczas ruch
ten nie miał ta-k szerokich mo
żliwości i uprawnień jak o-

becnie, zwłaszcza od podjęcia
doniosłych uchwal przez KC
PZPR i NK ZSL w sprawie
węzłowych zadań rolnictwa.

Okres przed zjazdem wypeł
niły na wsi dyskusje nad naj
lepszym wykorzystaniem środ
ków oddanych przez państwo
w ręce kółek przez utworzenie
Funduszu Rozwoju Rolnictwa.
Dyskuje wykazały, iż więk
szość chłopów właściwie zro
zumiała i przyjęła z zadowole
niem podjęcie tych decyzji,
zmierzających do wzrostu pro
dukcji rolnej, do unowocze
śnienia naszego rolnictwa — a

przez ogólny rozwój wsi do jej
socjalistycznej przebudowy.

Chłopi dyskutowali również
nad bieżącymi zadaniami rol
nictwa. Spraw}' te znajdą
niewątpliwie swój oddźwięk
w czasie zjazdu.

Społeczne rozbudzenie wsi,
wyzwolenie- w masach chłop
skich inicjatywy gospodarczej
— to niewątpliwie najwięk
sze osiągnięcia kółek. Kilka

, tysięcy zespołów użytkujących
j wspólnie maszyny, setki ze-

Mikojan przyjql grupę
businessmenów
amerykańskich

W piątek pierwszy zastępca
przewodniczącego Rady Mini
strów ZSRR A. Mikojan przy
jął liczną
nów ze

członków
Zrzeszenia
rodowego
W toku wymiany poglądów
poruszono zagadnienia zwią
zane z poprawą stosunków ra-

dziecko-amerykańskich, zwła
szcza gospodarczych.

grupę businessme-
stanu Kalifornia,

Izby Handlowej i
Handlu Międzyna-
w San Francisco.

ca roku około 4.700.
nauczycieli zwiększy się
przeszło 10.000.

— Nie wszystkie zmiany
szkolnictwie można wyrazić
Erami. Mam tu na myśli przede
wszystkim podniesienie poziomu
pracy wychowawczej, a także

zmiany w programach. Może pa
rę słów na ten temat.

— Pracę nad udoskonale
niem programów i podręczni
ków prowadzone są stale. Nie
należy oczekiwać tu żadnych
nagłych i radykalnych zmian.
Szkoła i w ogóle wychowanie
nie lubi gwałtownych zmian,
wynikających z doraźnych i
często nie dość przemyśla
nych koncepcji. Praca wycho
wawcza jest powolnym i żmu
dnym procesem, wydającym
owoce po wielu latach. Jeśli
na tej przestrzeni dokonamy
kilku zmian w kierunku i me
todach wychowania, możemy
w ogóle zatracić kierunek
tzn. w efekcie zaszkodzić wy
chowaniu młodego pokolenia.

Naczelnym naszym zada
niem jest stałe i systematycz
ne podnoszenie poziomu pra
cy wychowawczej szkól. Ta
rola szkoły była przez długi
czas niedoceniana. Stawia to

przed nauczycielstwem i nad
zorem pedagogicznym nie
łatwe obowiązki. Trzeba
stworzyć metodę praoy wy
chowawczej i 'tradycje w tej
dziedzinie.

— Dużo mówi się ostatnio na

temat zbliżenia szkoły do życia.
€zy możecie powied-ieć, jakie są

zamierzenia w tej dziedzinie?

— Szkoła służy życiu i w

tym tkwi jej sens.

Szkoła musi rozwijać się

w

cy-

wraz z rozwojem społecznego
życia, musi odpowiadać na

jego nowe potrzeby. Słusznie
mówi się obecnie wiele o wy
chowawczej wartości pracy.
Nie jest to żadna nowość, od
dawna odkryła to i szeroko
stosowała pedagogika wielu
krajów.

Trzeba tylko wyjaśnić, że
szersze zastosowanie pracy w

nauczaniu i wychowaniu jest
znacznie kosztowniejsze. Tym
m. in. tłumaczy się, że w tru
dnych warunkach, w jakich
rozwijało się szkolnictwo w

Polsce Ludowej, nie było nas

stać na takie wyposażenie
szkół, aby praktyczne zajęcia
uczniów zajęły ważne miejsce
w naszym systemie. Nauka w

ławce SEikolnej z podręczni
kiem i zeszytem w ręku od
dawna już nie wystarcza.

JAPONIA POSTANOWIŁA
NAWIĄZAĆ STOSUNKI

DYPLOMATYCZNE
Z WĘGRAMI I RUMUNIĄ

TOKIO (PAP)

Radio tokijskie podało 28 sier
pnia, że rząd Japoński postanowi!
przywrócić stosunki dyploma
tyczne z Węgrami i Rumunią,
które zostały przerwane w zwią
zku z drugą wojną światową.

Zgodnie z tą decyzją, wkrótce
ma nastąpić wymiana not w spra.
wie przywrócenia stosunków dy
plomatycznych między Japonią
a Węgrami i Rumunią.

Według wstępnej analizy za
łożeń planu 5-letniego dokona
nej w Krakowskich Zakładach
Wytwórczych Materiałów E-

lektrotechnicznych, najistot
niejszym problemem jest tu
konieczność wydatnego rozwi
nięcia postępu technicznego w

wydziałach pomocniczych. Od
tego bowiem w pierwszym rzę
dzie zależy realizacja założeń
w dziedzinie wzrostu wydaj
ności. Rzecz w tym, że w mi
nionym okresie dokonano sze
regu przedsięwzięć w zakresie
mechanizacji oddziałów pro
dukcyjnych, a w oddziałach
pomocniczych wciąż jeszcze
pracuje się po staremu. Gar
dłową sprawą staje się zwłasz
cza dla „Kabla” mechanizacja
transportu i załadunku surow
ców i wyrobów gotowych. W
związku z tym kolektyw fa
bryki postuluje, aby opraco
wać dla wydziałów pomocni
czych tzw. małe plany postępu
technicznego. W tym m. in.
celu utworzono w „Kablu” kil
kanaście specjalistycznych ko
misji, które onracnwują posz

czególne problemy planu
5-letniego.

W Fabryce Supertomasyny
w Bonarce jest w tej chwili w

(A)DOKONCłtNIE MASTR3

Hamnarskjoeld
przeciwko wysłaniu
obserwatorów do Laosu

Odznaczenia radzieckie

EISENHOWER
będzie dziś konferował

z Macmillanem
LONDYN (PAP)

Prezydent Stanów Zjedno
czonych Eisenhower, po prze
nocowaniu w rezydencji am
basadora amerykańskiego, od
leciał w piątek rano na pokła-

Sprawa zachowania pokoju
głównym prohlemem dyskusji

konferencji Unii Międzyparlamentarnej
W drugim dniu obrad przemawiał

minister Adam Rapacki

Saraghrar

zdobyiy
LONDYN (PAP)

Jak informuje agencja Reu
tera, ekspedycja wioska zdo
była szczyt Sr.raghrar w stanie
Chitral położonym w północ-1 spoiów produkcji materiałów

nej części Pakistanu! Radio

pakistańskie podało, że ekspe
dycja przesłała depeszę o zdo
byciu szczytu, w której infor
muje równocześnie, że wszys
cy uczestnicy wspinaczki na

szczyt wysokości około 8.900
m czują się dobrze. Daty zdo
bycia Saraghrar nie podano.

dla polskich przyjaciół
chłepcą z salskich stepów"

WARSZAWA (PAP)
28 bm. w ambasadzie ZSP.R

w Warszawie odbyła się uro
czystość wręczenia wysokich
odznaczeń radzieckich Adeli
i Janowi Natowskim, miesz
kańcom wsi Turobino w woj.
białostockim. Narowscy w o-

kresie okupacji ukrywali u sie
bie przed hitlerowcami, ofice
ra radzieckiego dr W. Die-
gtiarewa, któremu udało się
zbiec z obozu jenieckiego.

W imieniu Prezydium Rady
Najwyższej ZSRR ambasador
ZSRR w Polsce P. Abrasimow
udekorował Adelę Narowską

budowlanych, melioracyjnych,
hodowlanych, zagospodarowa
nia gruntów itp. — zrobiły
sporo. Widać to choćby we

wzrastającej produkcji ro
ślinnej, w poprawie jakości
zwierząt hodowlanych, w wie
lu7 hektarach zmeliorowanych .....--------

— - ---- ■< ------

.

i zagospodarowanych łąk, w . Orderem Wojny Narodowej II
tysiącach nowych domów i | stopnia, zaś jej syna Jana Na-
budynków gospodarskich. i rowskiego —■Medalem Party-

żanckim I stopnia.
Następnie ambasador Abrasi

mow odczytał pismo Komitetu

Weteranów Wojennych Związku
Radzieckiego, zawierające serdecz
ne gratulacje dla odznaczonych
oraz zaproszenie ich na miesięcz
ny pobyt w jednej z miejscowości
wypoczynkowych Kraju Rad. Pi
smo podpisał sekretarz Generalny
Komitetu A. Meresjew, znany w

Polsce z powieści B, Polewoja
,,Opowieść q prawdziwym czlow.e-
ku”.

Wśród gości zaproszonych nastę
pnie przez Abra31mowa na trady
cyjną
pisarz
wieść
rewa

pów”
pularność.

lampkę wina obecny był
Igor Neverly, którego P°-
o losach doktora D>?t’a.

„Chłopiec x Salskich ste-

zdobyła sobie ogromną po-

WARSZAWA (PAP)
Obrady 48 konferencji Unii

Międzyparlamentarnej zostały
wznowione 28 bm. o godz.
10.15 pod przewodnictwem
pos. Ostapa Dłuskiego.

Przedpołudniowa sesja,
trwająca do godz. 13.30 po
święcona była w całości kon
tynuowaniu debaty ogólnej
nad sprawozdaniem sekreta
rza generalnego Unii. W dys
kusji zabrało głos 23 delega
tów.

Problemy, które wybijały
się na pierwszy plan w toku
dyskusji to — sprawa zacho
wania pokoju, nadzieje jakie
świat wiąże ze spotkaniem
premiera Chruszczona z pre
zydentem Eisenhowerem, od
prężenie sytuacji międzynaro
dowej, rozbrojenie, pomoc dia
krajów słabo rozwiniętych i
współistnienie krajów o róż
nych systemach społecznych.
Bardzo- eksponowane miejsce
podczas debaty zajął „plan
Rapackiego” oraz problem u-

regulowania kwestii niemiec
kiej.

Najszerzej na temat możli
wości odprężenia w Europie
i roli jaką może odegrać plan
polskiego ministra spraw za
granicznych mówili delegaci
Norwegii, Bułgarii, Rumunii
Danii i Czechosłowacji.

Nadzieje jakie świat wiąże
z wizytą premiera ZSRR w

Stanach Zjednoczonych wyra
żali prawie wszyscy zabierają
cy głos w dyskusji.

Cz.łoąek delegacji amery
kańskiej W. R. Poage wystą
pił z atakiem na Związek Ra
dziecki oraz wda! się w ocenę
wydarzeń z okresu ubiegłej
wojny — w podobnym duchu
jak to uczynił poprzedniego
dnia Tadeusz Machrowicz
(USA).

Przewodniczący konferencji
pos. Ostap Dłuski zwrócił u-

wagę W. R. Poage'owi, że ton

jego przemówienia nie przy
czyni się na pewno do wy
tworzenia atmosfery porozu
mienia wśród delegatów.

Ostatnim mówcą w przedpo
łudniowej debacie był członek
delegacji polskiej pos. K. Łu
bieński, który zwrócił uwagę,
że idea współistnienia przy
obleka się obecnie w żywą,
konkretną treść.

W końcowej części przemó
wienia pos. Łubieński poddał
krytyce czwartkowe wystąpie
nie członka delegacji Kongre
su Stanów Zjednoczonych —

Machrowicza. Wystąpienie to
— podkreślił mówca — jak
kolwiek rozpoczęte od cie
płych słów pod adresem na
rodu polskiego, było w dru
giej części próbą wbicia kli
na między Polskę a Związek
Radziecki.

Popołudniowe debaty zosta
ły wznowione o godz. 15.15.
W czasie ich trwania zabrał
m. in. głos minister spraw za
granicznych PRL Adam Ra
packi.

dzie pasażerskiego samolotu
odrzutowego „Comet" z lot
niska londyńskiego do Szkocji,
aby złożyć wizytę królowej
Elżbiecie i jej rodzinie na zam
ku Balmoral. Prezydentowi
towarzyszył premier brytyjski
Maemillan.

Mniej więcej po dwóch godzi
nach samolot „Comet” wylądo
wał na lotnisku szkockim Dyce,
gdzie prezydenta Stanów Zjedno
czonych pow-itał książę.małżo*
nek. Stamtąd udano się na zamek

Balmoral, gdzie prezydent spędza
piątek i noc z piątku na sobotę.
Nazajutrz rano następuje odlot
na lotnisko Benson (oxfordzkie)
w drodze do wiejskiej rezyden
cji premiera brytyjskiego Che-

qucrs. Tam prezydent podczas
weekendu będzie konferował z

premierem Macmillanem. Tymcza
sem sekretarz stanu USA Herter
i brytyjski minister spraw7 zagra
nicznych Lloyd rozmawiają w

Londynie. Herter informuje m.

in. Lloyda o rozmowach przepro
wadzonych w Bonn.

NOWY JORK (PAP)
Bawiący obecnie w Buenos

Aires sekretarz generalny
ONZ, Dag Hammarskjoeid
stwierdził w oświadczeniu,
które ogłoszone zostało W
czwartek w siedzibie ONZ w

Nowym Jorku, iż jest przeci
wny wysłaniu obserwatorów
do Laosu, chyba że z prośbą
taką zwróciłyby się zarówno
Laos, jak i Demokratyczna Re
publika Wietnamu. Wyraził on

powątpiewanie czy pożytec / s

byłoby wysyłanie przedstawi
cieli ONZ do Laosu na jedno
stronną prośbę rządu laotań-
skiego.

Zaproszenie
Adenauera

do USA?
BONN (PAP)

Jak oświadczył rzecznik rzą
du zachodnioniemieckiego, jest
możliwe, że prezydent Eisen
hower podczas czwartkowych
rozmów w Bonn zaprosił A-
denauera do odwiedzenia USA,

Rzecznik komentował infor
mację prorządowego dzienni
ka „General Anzeiger”, który
zamieści! pogłoski o zaprosze
niu Adenauera. ,

„New Statesman88

krytykuje Adenauera
LONDYN (PAP) i

„New Sfatesman" zamieścił
krytyczny artykuł o Adenau-
erze. Tygodnik przypomina
„niegodne manewry" kancle
rza NRF przeciwko wicekan-1
clerzowi Erhardowi, które u-

jawniły światu „stopień opozy
cji wobec jego bigoterli istnie-,
jący obecnie w Niemczech za
chodnich, a nawet w jego wła
snej partii".

Jednakże — stwierdza tygodnik
— z punktu widzenia — „Realpoli-
tlk” Niemcy zachodnie, są sate-

egzystencja uzależ-

NATO i dopóki W.

USA stoją przy bo-

„Adenauer może

litą, których
niona Jest od

Brytania oraz

ku kanclerza,
spokojnie bluffować”.

„New Statesman” pisze, że Adc-

nauer jest przeciwny rozwiązaniu
problemu niemieckiego w drodze

rokowań.

Swe ostre uwagi na temat Ade-

nauera pismo łączy z zarzutami

pod adresem de Gaulle‘a, przypi
sując mu również stawianie prze
szkód na drodze do zakończenia

zimnej wojny.

27 bm. przewodniczący Ra
dy Państwa PRL Aleksan
der Zawadzki przyjął ucze
stników 48 Konferencji
Unii Międzyparlamentarnej
na coctailu wydanym z o-

kazji otwarcia Konferencji.
Na zdjęciu: Aleksander Za
wadzki i Adam Rapacki w

rozmowie z przewodniczą
cym Unii Międzyparlamen

tarnej Codacci-Pisanelli.

CAF — Fot. Dąbrowieckl
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„PÓŁNOCNOATLANTYCKI”
WEZUWIUSZ”

MOSKWA (PAP). „Wśród
uuikanów najsmutniejszą po
pularność zyskał sobie Wezu
wiusz, wśród generałów zaś —

Loris Norstad — dowódca sił
tbrojnyćh. NATO w Europie”.
— piszą piątkowe „Izwiestia”
w artykule zatytułowanym
„Północnoatlantycki Wezu
wiusz”.

Skoro tylko pojawią się w

Itosunkach międzynarodowych
pewne oznaki zwrotu w kie
runku ocieplenia — pisze
Iziennik — Norstad niezwło
cznie występuje z wypowie-
iziami mającymi na celu roz-

imuchanie „zimnej wojny” i
histerii wojennej. Dziennik
przypomina, że w związku z

osiągniętym porozumieniem o

wymianie wizyt N. S. Chrusz-
czowa x D. Eisenhowerem,
Norstad wystąpił na łamach
oficjalnego biuletynu rządu
NRF z wezwaniem do dalszego
wzmożenia uzbrajania państw
NATO w broń atomową.

ł
stabilizacji w Europie
„Prawda** o liście Chruszczowa

do Adenauera

MOSKWA (PAP) sze odwlekanie rozwiązania te-
W opublikowanym w czwar- j go problemu.

Samo życie domaga się obec-tęk liście przewodniczącego i
Rady Ministrów ZSRR N. S., nie od przywódców Niemiec-

j Republiki Federalnej
jasnej odpowiedzi na jedno py
tanie, a mianowicie: czy opo
wiadają się za pokojowym
współistnieniem ze Związkiem
Radzieckim i innymi państwa
mi systemu socjalistycznego,
czy też za polityką z pozycji
siły.

i W Europie istnieją dwa pań-

PRZECIWKO EKSPLOZJOM
ATOMOWYM NA SAHARZE

LONDYN (PAP). Komitet
organizacji afrykańskiej _

i
Stowarzyszenie Przeciwników
Broni Nuklearnej w W. Bry
tanii postanowiło zorganizo
wać demonstracje na znak
protestu przeciwko planowa
nym przez Francję doświad
czalnym eksplozjom atomo
wym na Saharze.

Wczoraj o godz. 8 rano za
ciągnięto pikiety przed amba
sadą francuską w Londynie. W
niedzielę o godz. 14 W Hyde
Parku odbędzie się demonstra
cja, a naątępnie na Trafalgar
Sąuare wiec.

nauy ivi.Hiiau.uw ln. .mc

Chruszczowa do kanclerza Fe-■kiej
deralnego NRF K. Adenauera
światowa opinia publiczna zna
lazła nowy przekonywający
dowód rozsądnego podejścia do
zasadniczych problemów
współczesności — pisze piąt
kowa „Prawda” w artykule
wstępnym komentującym ten
dokument.

W wyniku wydarzeń, jakie stwa niemieckie. Jedno z nich
_ rozwija się na zasadach kapi

talistycznych, drugie zaś — na

. socjalistycznych. W tych wa
runkach wszelkie głosy, które
często rozlegają się z Bonn, iż

jakoby nie można podpisać
traktatu pokojowego dopóki
Niemcy nie są zjednoczone,
dźwięczą fałszywie i nie przy-

zaszły w ostatnim czasie
stwierdza dziennik — powsta-
ją możliwości dokonania prze
łomu w stosunkach między
dwoma istniejącymi blokami.
Otwiera się perspektywa stop
niowego zbliżenia i uregulo
wania nierozstrzygniętych pro- czynią się do osłabienia napię-
blemów w celu zagwarantowa- •

nia pokojowego współistnienia
wszystkich państw. Rząd ra
dziecki dokonując wysiłków w

kierunku umocnienia pokoju
i bezpieczeństwa narodów, czy
ni wszystko, co leży w jego
mocy, aby doprowadzić do po
rozumienia.

W obecnej chwili głównym
nie rozwiązanym problemem
jest likwidacja pozostałości
drugiej wojny światowej. Obe
cna sytuacja w Niemczech
wskazuje do jakich konsek
wencji może doprowadzić dal-

cia, lecz do rozpalania namięt
ności i do przygotowania kon
fliktu.

&Cw■t •:4; *
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Polscy astronauci
udali się do Londynu

WARSZAWA (PAP)
28 bm. wyjechał do Londy

nu, w celu wzięcia udziału w

Międzynarodowym Kongresie
Astronautycznym, wiceprezes

Llppman
polemizuje

z Trumanem

GazotcHB
sportowa

WIEC PRZYJAŹNI
POLSKO-KOREAŃSKIEJ
PHENIAN (PAP). 27 bm. w

Wonsanie oddane zostały do
użytku wielkie zakłady na
prawcze taboru kolejowego od
budowane i rozbudowane przy
pomocy Polski.

Z okazji uruchomienia za
kładów w Wonsanie odbył się
wiec, na którym przemawiał
przewodniczący Prezydium
Najwyższego Zgromadzenia
Ludowego KRLD Coj En Gen.
Wyraził on gorącą wdzięcz
ność narodowi polskiemu za

udzielenie narodowi koreań
skiemu braterskiej pomocy w

powojennej odbudowie i roz
woju transportu kolejowego.

ULOTKI KEM NA CYPRZE
LONDYN (PAP). Jak dono

si z Nikozji agencja Reutera,
na Cyprze rozpowszechniono
ulotki tajnej organizacji KEM
domagającej się przyłącze
nia Cypru do Grecji. W
ulotce organizacja oświadcza,
iż nie zamierza obalać po
rozumienia londyńskiego, ani
też nie wini ona arcybiskupa
Makariosa za dojście do skut
ku tego porozumienia.

KEM zrzuca odpowiedzial
ność za porozumienie londyń
skie na premiera Grecji Kara-
msnlisa oraz greckiego mini
stra spraw zagranicznych
Avcroffa, którzy — jak
stwierdza ulotka — „wkrótce
zdadzą sprawę przed narodem
greckim ze swego postępowa
nia”.

JESZCZE O BARDOTCE
PARYŻ (PAP).. Pogłoski, ja

koby czołowa francuska
gwiazda filmowa Brigitte Bar-
dot spodziewała się dziecka,
znacznie się wzmogły po ogło
szeniu, że prace nad jej nastę
pnym filmem „la Vcrite” zo
stały odroczone o kilka miesię.
ey i rozpoczną się dopiero na

wiosnę.
34-letnia Brigitte Bardot

oraz jej mąż również aktor
filmowy Jacques Charrier
przebywają ra Riwierze w

w miejscowości Cagnes sur-

Mer od 18 czerwca br. i nie po
twierdzają pogłosek, jakoby
spodziewali się potomstwa.

W drugim dniu obrad przemawiał
minister Adam Rapacki

<C) DOKOŃCZEN!E ZE STR 1

Po przedstawieniu poglądu
rządu polskiego na metodę
rozwiązywania trudnych za*
gadnień międzynarodowych *—

Adam Rapacki powiedział m.

in.:
Uważamy za jedynie słusz

ną i jedynie możliwą metodę
konstruktywnej dyskusji, cier
pliwych rozmów i uporczy
wych poszukiwań rozwiązań,
choćby częściowych i stopnio-
w ych.

Uważamy, że trzeba przy
wrócić właściwą rangę i ro-

Premie

w „Lajkoniku"
W losowaniu premii pieniężnych

„Lajkonika” na sierpień 1359 r„
które odbyło się w dniu 27 bm.,
szczęśliwymi okazali się właści
ciele następujących talonów:

PREMIE PO 5.000 ZŁ. Seria A —

Numery talonów: 191512, 123613,
143702, 103853, 123492, 106970, 6975.

70119, 124373, 74651.

PREMIE PO 3.000

Numery talonów:

91261, 100396, 173531,
123602, 43306, 21023.

PREMIE PO 2.000 ZŁ. Seria A —

95Ś07,
17-127,

ZŁ. seria A —

120387, 435S,
156795, 195790,

30038,
153943,

ZŁ:

Numery talonów:

107733, 109979, 171518,
143837, 70458, 122940.

PREMIE PO 1.000

24695, 43144, 72782, 91374,
10527, 108597, 173322, 5034,
158340, 99476, 104616, 3125,
101108, 36198, 41304,
124686, 4634, 41530,
91789, 197342, 170962,

94801, 41045,
195S43, 96911,

97222, 191325, 101059,
95233, 149647, 101171.

4337,
157213,
100621,

155430,
74790,

121974,
174420,
103348,
121527,
73821,
74440,

156056,
72427,
99268,

157504,

123260,
99068,
155433,
124342,

Wypłata premii odbywać się bę
dzie w ciągu czterech tygodni do

24 września hr. Włącznie w Biurze

Krakowskiej Gry Lidzbowej „Laj
konik” w Krakowie, ul. L. Sol
skiego 16.

Warunkiem podjęcia premii jest

lę negocjacjom dyplomatycz
nym. Uważamy, że trzeba jak
najwięcej bezpośrednich kon
taktów między politykami róż
nych krajów.

Istnieją i inne poglądy na

metody rozwiązywania spor
nych zagadnień. Istnieje np.
jeszcze eiągie wśród części po
lityków niektórych państw po
gląd, że należy doprowadzać
śporne zagadnienia do punktu
wrzenia, aby je rozstrzygać z

pozycji siły. Takie poglądy
muszą z natury rzeczy prowa
dzić do nieustannego przyspie
szenia zbrojeń, do zaostrzenia
naplęeia, do igrania z ogniem.

Istotną cechą rozwoju sytua
cji międzynarodowej w ostat
nim paroletnim okresie — jest
pogłębiający się kryzys kon
cepcji polityki z pozycji siły.

Koncepcja ta straciła opar
cie w realnych faktach 1

zdyskredytowała się.
Idea rozwiązywania spor

nych zagadnień w drodze
konstruktywnych rozmów,
ideś, która przyświecała

Polśóe, podobnie jak wszyst
kim siłom pokoju, czyni wi
doczne postępy.

Zapowiedziana wymiana wi
zyt między szefami rządów
Związku Radzieckiego i Sta
nów Zjednoczonych, dwóch
największych mocarstw śwla-
tń, których wzajemne stosun
ki śrutują w sposób decydu
jący na losy pokoju, będzie
niewątpliwie wydarżenirm du
żej miary na drodze od zim
nej wojny do pokojowego
współistnienia.

Polskiego Towarzystwa Astro*
nautycznego, a zarazem wice
przewodniczący Międzynaro
dowej Federacji Astronautycz-
nej — prof. dr Kazimierz Za-
rankiewicz oraz prof. dr Hen-
rym Muster z Politechniki War
szawskiej. W dwa dni później
do Londynu udadzą się dalsi
przedstawiciele nauki polskiej,
a mianowicie; członek kore
spondent PAN — prof. dr Mi
chał Lunc, dr Mieczysław Su-
botowicz — prezes oddziału.
PTA w Lublinie i mgr inż. Ol
gierd Wołczek — sekretarz
PTA.

Kongres Astronautyczny w

Londynie obradować bidzie od
31 sierpnia do 5 września br. Wziąć
ma w nim udział około 300 specja
listów z zakresu astronautyki i

techniki rakietowej z różnych
krajów, m. In. z ZSRR, USA (w
grupie naukowców amerykańskich
przybyć ma do Londynu twórca

„V-2” von Braun), Francji, NRF

i innych krajów. Wśród około

80 referatów zgłoszonych na lon
dyńskie spotkanie astronautów,

znajdują się 2 prace przygoto
wane przez naszych specjalistów.
Są to: referat dr M. śubotówicza

na temat teorii wielostopniowych
rakiet poruszających się z szyb
kością zbliżoną do szybkości
światła oraz referat mgr inż. O*

Wołczka dotyczący sztucznego
wytwarzania długotrwałych sta
nów nieważkości.

Międzynarodowy Kongres Astro-

nautyczny w Londynie będz!e ju
bileuszowym kongresem Między
narodowej Federacji Astronautyce
nej — jest on bowiem już dzie
siąty z kolei.

WARSZAWA (PAP)
28 bm. udał się do Anglii dy

rektor będącego obecnie w budo,
wie Teatru Wielkiego Opery 1

Baletu Arnold Szyfman. Weźmie
on udział w międzynarodowej
konferencji szekspirowskiej) któ
ra pod przewodnictwem prof.
Alardyce NicolPa odbędzie się w

najbliższych dniach w Stratfor
dzie.

DYSKUSJA NAD 5-LATKĄ
tA-) DOKONÓZENItZES jTR<t

ścisłym gronie technicznym dy
skutowana wstępna wersja za
kładowego planu technicznego

W dniu 3 lub 4 września od
będzie się otwarte zebranie or-

zwrot odcinka wylosowanego ta- l ganizacji partyjnej, na którym
łonu. 'plan ten przedstawiony zosta-

Nasz komentator notuje:

Porozumienie konieczne
MERYKANSKI departament stanu

podał do wiadomości, że w najbliż
szym czasie dostarczona zostanie broń

dla wojsk rządowych w Laosie. USA przy
stępują zatem oficjalnie do interwencji w

wojnie domowej, potwierdzając tym sa
mym swoją dotychczasową rolę w kon
flikcie między rządem a Patet Lao. Do
stawy broni podjęte zostały w momencie,
gdy sekretarz generalny Hammarskjoeld
odmówił ingerencji w ONZ, której doma
gały się Stany Zjednoczone. Konflikt we
wnętrzny w Laosie zaczyna więc nabierać
charakteru międzynarodowego.

Ostatnie doniesienia z Laosu świadczą,
że sytuaćja wojsk rządowych staje s!ę co
raz dramatyczniejsza. Walkami objęte zo
stało 8 z 12 prowincji Laosu. Wojska pow
stańcze opanowały całkowicie prowincję
północną. Zbliżyły się na 60 km do stolicy
Vientańe. Przerwały połączenie stolicy
z południowym Wietnamem, kontrolują
drogi między północą a południem. Pow
stańcy znajdują poparcie u ludności, zda
rza się, że cale oddziały rządowe przecho
dzą na ich stronę. Powstańcom sprzyjają
również trwające obecnie w Laosie desz
cze. Posługując się przeważnie lekkim u-

zbrojeniem, mają swobodę W poruszaniu
się, podczas gdy rząd ani nie może wpro
wadzić do wąlki czołgów, ani cięższych

samolotów, ponieważ rozmiękłe lotniska
nie nadają się do użytku. USA zdając so
bie sprawę z obecnej sytuacji, postano
wiły udzielić poparcia rządowi laotań-
skiemu.

Dla zażegnania rozszerzenia się konflik
tu, konieczne byłoby reaktywowanie Mię
dzynarodowej Komisji Kontroli, powoła
nej przez konferencję w Genewie. Tylko
ona mogłaby wpłynąć na zaprzestanie
walk i wprowadzenie w czyn zawartych
porozumień. Decyzja zależy od współprze
wodniczących konferencji genewskiej,
Związku Radzieckiego i Wielkiej Bryta
nii. Anglia jednak odmawia. Rozmowy w

tej sprawie prowadzone w Genewie mię
dzy ministrami Śelvyn Lloydem i Gromy-
Jcó nić dały rezultatu.

Obecna decyzja USA jeszcze zaognia
konflikt. Należy oczekiwać ostrego demar-
che ze strofiy północnego Wietnamu i Chin
Ludowych, które czują się zagrożone roz
wojem wydarzeń w Laosie. Sprawa Laosu
zostanie poruszona w czasie rozmów mię
dzy premierem Chruszczowem a prezy
dentem Eisenhowerem. Od ich wyniku za
leży załagodzenie jeszcze jednego, wcale
nie bagatelnej?, zadrażnienia w sytuacji
międzynarodowej.

JAN PELCZARSKI

nie delegatom załogi. Będzie
to wstęp do dyskusji ogólno
zakładowej.

Pierwsze przewertowank
wskaźników zakładowego pla
nu 5-letńiego w Zakładach im
Szadkowskiego w Krakowie
wykazało, że istnieją wszelkie
szanse osiągnięcia założonego
wzrostu produkcji. Warunkiem
powodzenia jest jednak duże
Unowocześnienie parku ma
szynowego, którym dysponuje
zakłady, a w pierwszym rzę
dzie modernizacja wyposaże
nia w obrabiarki. Koniecznym
jest, aby władze zwierzchnie
Zakładów im. Szadkowskiego
zapewniły załodze daleko się
gającą pomoc.

W Kombinacie Chemicznym
w Oświęcimiu, na drugi dzień
po posie ejniu Komitetu Za.
kłrdowego, na którym wstęp
nie omówiono założenia planu
przekazano wytyczne 5-latki
na poszczególne zakłady Kom
binatu. W tej chwili opraco
wania te dyskutowane sa

wśród aktywu technicznego
poszczególnych zakładów. Roz.

ważając zadania planu techni
cznego w Oświęcimiu wiele
mówi się o... rolnictwie, w

związku z różnymi projekta
mi rozwiązania zaopatrzenia
nowej wytwórni kauczuku w

surowce. Jak bow'em wiado
mo, jednym z tych surowców
jest dotychczas alkohol rnlni-

A. W'.

25 bm. przybył do Polski
18-osobowy młodzieżowy
zespół artystyczny Mongol
skiej Republiki Ludowej.
Zespół brał udział w VIII
Światowym Festiwalu Mło
dzieży i Studentów w Wie
dniu a następnie odbył
tournee po Czechosłowacji.
W bogatym programie —

pieśni i tańce mongolskie
pjzy akompaniamencie lu
dowych instrumentów.

Na zdjęciu: Solista zespołu.
CAF

NOWY JORK (PAP)
Publicysta „New York He

rald Tribune". Walter Lipp-
man polemizuje z b. prezyden
tem USA Trumanem, który w

ogłoszonym niedawno artyku
le wypowiedział się przeciwko
wizycie Eisenhowera w ZSRR.

„Jeśli zakłada Mię, jak to c»yai
Truman — pisze Llppman — i®

istnieją uzasadnione powody dla

zaproszenia Chruszczowa do Wa
szyngtonu, to takie same powody
uzasadniają wizytę prezydenta w

Moskwie. Jeśli bowiem rozmowy

mają „przynieść pożyteczne wy
niki, muszą one odbyć się „w

dwóch częściach” przedzielonych
znaczną przerwą”.

Lippman podkreśla, że wi
zyta w Waszyngtonie może co

najwyżej przyczynić się do
sformułowania propozycji, któ
re z kolei będą musiały być
przedmiotem poważnych dy
skusji z sojusznikami USA.
Skorygowane i uzupełnione
propozycje będą musiały być
ponownie przedyskutowane z

rządem radzieckim.
Dla takich dyskusji zaś wi

zyta w Moskwie stanowi naj
lepszą okazję. Jeśli rozmoTT
te uwieńczone zostaną powo
dzeniem, ostateczne negocjacją
będą mogły być podjęte na

konferencji szefów rządów.

Szczyt imienia

Manolisa Glezosa
MOSKWA. W górach Tiatl

Szan w Kirgizji nazwano je
den ze szczytów imieniem Ma
nolisa Glezosa, by w ten spo
sób upamiętnić bohaterskie
czyny wielkiego syna narodu
greckiego. Nazwa została na
dana po skazaniu Glezosa
przez sąd grecki na kilka lat
więzienia.

Rozmowa
z ministrem oświaty
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cenią i wychowania do współ
czesnych, społecznych potrzeb.

— Jakie kierunki kształcenia

uważacie za szczególnie ważne?

— Chyba szkoły przysposo
bienia
czego,
wielki
szym
Jego .

rozwój szkoły przyspci obie-

zawodowego i rolni-
Jest to tymczasem
eksperyment w na-

systemie kształcenia,
powodzenie, pomyślny

Kombinat
oświęcimski

zmienił
swój wygląd

(Inf. wl.) Przed paroma mie
siącami na jednej z konferen
cji Samorządu Robotniczego w

Kombinacie w Oświęcimiu
rzucono hasło generalnego u-

porządkowania Zakładu. O-
statnio, na kolejnym posiedze
niu Samorządu, podsumowano
pierwszy etap tej szeroko za
krojonej akcji, która wśród

załóg fabryk chemicznych
wzbudziła duże zainteresowa
nie. Za przykładem Oświęci
mia, rozpropagowanym przez
Zarząd Główny Związku Za
wodowego Chemików, poszły
dziesiątki fabryk w całym
kraju.

W Oświęcimiu, na cele
związane z porządkowaniem
zakładów Samorząd Robotni
czy wyasygnował kwotę
700.000 zł, z zysków zakładów
osiągniętych w roku 1958.

W ciągu paru miesięcy z terenu

Kombinatu wywieziono ok. 17.060
mś ziemi, splantowano 89.000 m«

terenu, zebrano ponad 720 ton

złomu, usunięto z górą 303 ton

gruzu, oczyszczono 2.130

położono wicie nowych
zasiano trawę na blisko

Za

ki

gi
ła

wanic terenu. Ale taż Kombinat

zmienił swój wygląd nie do poz
nania.

nia zawodowego i szkoły przy
sposobienia rolniczego, wpro
wadzenie w przyszłości (nieda
lekiej) obowiązku zawodowe
go przysposobienia całej mło
dzieży nie kształcącej się da
lej — będzie miało olbrzymie
znaczenie dla naszego życia,
przede wszystkim gospodar
czego. Będzie to „rewolucja”
nie tyle nawet oświatowa, co

przede wszystkim społeczna.
— Jak oceniacie ogólnie sytua

cję szkolnictwa w nadchodzącym
roku?

— Cala sztuka być optymi
stą w trudnych warunkach.
Źródłem mojego optymizmu
jest stały wzrost zaintereso
wania szkolnictwem w całym
społeczeństwie. Pamiętajmy,
że szkolnictwo nie jest jakąś
samodzielną dziedziną — jest
jednym z organów, przy po
mocy których społeczeństwo
śpetoia swe funkc,'e. Jeśli or
gan ten funkcjonuje źle, Wina
leży nie tylko w nim, ale
także w społeczeństwie, co

oznacza, że coś tu żośtało źle
ocenione, niewłaściwie usta
wione. Docenianie roli szkol
nictwa, a w naszym szczegól
nie ustroju nie Sposób go nie
doceniać, musi znaleźć po
twierdzenie w całej naszej
społecznej polityce, także w

ustosunkowaniu się do spra
wy nauczyciela.

Rozmawiała
BARBARA DROŻDŻ

mb toru,
brukiw i

72.000 m»

się wie!*liczbami tymi kryje
społeczny wysiłek całej zalf»-

Kombinatu, która nie szczędzi-
wolnego czasu na porządko-

W najbliższych dniach
turyści i wczasowicze będą
mogli korzystać z pierw
szej tego rodzaju w Kar
konoszach kolejki linowej
— wyciągu krzesełkowego
t Karpacza na Małą Kopę.
Wyciąg posiada 160 krzese
łek, długość wyciągu 2.250
m, szybkość przejazdu ńa
Małą Kopę 20 minut. W
ciągu godziny kolejka ińo-
ic przewieźć 240 osób. Na
dolnej stacji kolejki znaj
duje się kasa biletowa oraz

parking samochodowy. Na
zdjęciu: Wyjazd z dolnej
stacji kolejki w Karpaczu
na Małą Kopę.

caf — fot. Oats
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Kslsmaizniejsze!

JisMclastoiia

Królak wycofał się

Paradowski jeizie doskonale
i wygrywa

Ósmy etap międzynarodo
wego wyścigu kolarskiego
Tour de Polo-gne, rozegrany w

piątek 28 bm. prowadził z

Chodzieży do Kalisza i miał
194 km długości. Na start do
Chodzieży kolarze przyjechali

Skład Polski
na mecz

z Rumuniti
W piątek po południu repre-

zentacja naszych piiLarzy od
była lekki trening na Stadio
nie Dziesięciolecia. Trenowali
wszyscy, z wyjątkiem Brych-
czego. Kapitan związkowy
Czesław Krug, który pilnie
obserwował ćwiczących piłka
rzy, ustalił po treningu skład
reprezentacji Polski na nie
dzielne spotkanie z Rumunią.
Bramka — Szymkowiak,
Obrona — Szczepański, Ko
rynt, Wożniak, pomoc —

Strzykalski, Zientara, atak
— Pohl, Brychczy, Hachorek.
Zb. Sząrzyński, Baszkiewicz.
Rezerwowymi będą: Stefani-
»zyn, Floreński i Liberdą.

autokarami z Piły. Dotkliwe
zimno nie było sprzymierzeń
cem zawodników. Pomagał im
zą to silny wiatr. Bohaterem
etapu był chyba najszybszy
obecnie nasz kolarz — Janusz
Paradowski z Warszawianki,
który przejechał trasę w

4:45.35, zajmując pierwsze
miejsce. Po pechowej czwart
kowej jeździć (Paradowski
miał kraksę razem z Wrze
sińskim) tym razem znów od
grywał na trasie dominującą
rolę.

Trudu ósmego etapu nie wy
trzymało 4 zawodników
Sznejder (Holandia), Chtiej,
Bedyński i Królak. Ten osta
tni zrezygnował z wyścigu
bez poważniejszej przyczyny.

WYNIKI VIII ETAPU
1. Paradowski 4:45.85
2. Oldenburg (NRD) 4:15.40
3. St. Gazda »»»»w

4. Kudra nff9t

5. Woźniak H» 99

6. Podobas 4:45.45

KLASYFIKACJA
PO OŚMIU ETAPACH:

1. Podobas 31:52.47
2. St. Gazda 32:61.57
3. Enthoren 32111.57
4. Oldenburg 32:14.64
5. Piechaczek 32:14.47
6. Paradowski 32:16.36

Kajakowe mistrzostwa Europy
rozpoczęte

W piątek rozegrano w Duisbur
gu pierwsze przedblegi kajako
wych mistrzostw Europy. Już

pierwsze starty wykazały, że te
goroczne mistrzostwa stoją na

bardzo wysokim poziomie. Z Po
laków w konkurencji kobiet do
finału jedynek zakwalifikowały
się obydwie nasze reprezentantki
Walkowiak i Mfendalska. W fina
le znalazła się również dwójka
kobiet w składzie Walkowiak —

kowalewska. Druga nasza osada

(Mendalska, Redke) żośtała wy
eliminowana.

W konkurencji męskiej z pol
skich załóg w finale analazla się
jedna nasza osada. Druga polska
czwórka prowadzona przez Gór
skiego wylosowała bardzo silny

O wejście
do II li^i

Kraków gra
27 września

Wydział Gier i Dyscypliny
PZPN rozlosował terminarz

rozgrywek o wejście do II li
gi. 20 września gra tylko I i
IV grupa, a reprezentant Kra
kowa ma pierwszy mecz do
piero 27 września ze Śląskiem
II W grupie trzeciej. Tak więc
mistrz krakowskiej ligi okrę
gowej będzie miał dwa tygod
nie na wypoczynek po mara
tonie mistrzowskim.

22 listopada poznamy dopie
ro nowych drugoligowców.

Zobaczymy w Kratowi!

dobrą koszykówkę
kobiet

W dniach 2—6 września ro
zegrany zostanie W Krakowie
międzynarodowy turniej ko
szykówki kobiet. Impreza za
powiada się nadzwyczaj a-

trakcyjnie, gdyż w tur
nieju weźmie udział sześć zna
nych drużyn: MTK Budapeszt,
Politechniczeskij Institut Ko
wno, rumuński zespół CS Ora-
dea, Wissenschaft Berlin,
Lech Poznań i gospodarze tur
nieju — Wawel.

.Dziś żużel
Cracovia~

Legio Krosno
Towarzyskie spotkanie żu

żlowe Cracovia — Legia Kro
sno, które miało Się odbyć w

niedzielę, zostało przesunięte
na dzień dzisiejszy tj. na sobo
tę 29 bm.

Zawody odbędą się na torze
Cracovif w Borku o godz. 16.

W niedzielę
wyścig kolarski

Kraków — Zakopane
Sekcja kolarska TS Wisła orga

nizuje w nadchodzącą niedzielę
30 bm. tradycyjny doroczny wy
ścig kolarski na trasie Kraków —

Zakopane. W wyścigu startują
wszyscy najlepsi kolarze naszego
województwa oraz czołówka ko
larzy polskich, nie biorąca udzia
łu w obecnym „Tour de Pologne”.

Organizatorzy zwracają się z

apelem do wszystkich Instytucji
społecznych 1 sportowych o na
grody dla najlepszych kolarzy
niedzielnego wyścigu. Nagrody
należy zgłaszać I składać w se
kretariacie TS Wisła ul. Reymon
ta, Dom Sportu.

przedbleg z osadami NRF, Wę
gier, ZSRR oraz NRD i została

wyeliminowana.
Do półfinałów zakwalifikował

się w wyścigu na 500 m Kapła*
nlak, natomiast Chabówek! został

wyeliminowany. Kapłaniak wal
czyć będzie również w półfinale
1090 m. Chabowski 1 na tym dy
stansie odpadli. W dwójkach na

500 m tak bracia Zielińscy jak i

osada Skwarcki, Broniewicz we
szły do półfipałów.

Lekkoatleci

wygrywają
w Sxw«c>l

■W piątek kilku polskich lekfcoe
atletów uczestniczyło w mitingu
w Malmoe. Zawody odbyły sil; w

bardzo niesprzyjających warun
kach, bowiem zaledwie przy 10 st.

ciepła i bardzo silnym wietrze.

Niemniej Polacy odnieśli kilka

ładnych sukcesów. Na 100 m Zie
liński zwyciężył w czasie 10,3
przed Thorbjornssonem (Islandia) ,

— 10,5 i na 200 m Polak triumfo
wał w czasie 21,5 wyprzedzając
Szwedów Malmrocss — 21 .6 i
Johnssona — 21,7. W skoku w dal'
wygrał Kropidłpwski — 7,66 przeA,
Schmidtem.

W rzucie młotem Ciaply żajął
drugie miejsce za Szwedem As-

plundem, Szwed uzyskał 61,98, *

Polak 61,76.
W czasie zawodów Szwed Waern

ponowił próbę pobicia własnego
rekordu świata na 1.000 m. Mimo

jednak iż znajdował się w dobrej
formie i biegł w dobrej stawce,
trudne warunki atmosferyczne
stały na przeszkodzie w uzyskaniu
rekordu. Waern osiągnął czai
2.20.Ó, wyprzedzając Fina Salone-

na — 2 .23,0 i Belga Moensa —

2.25.0 .

•V

Mecz piłki ręcznej z mi
strzem świata — NRF, Odbę
dzie się 27 września na stadio
nie Odry w Opolu.

*

W piątek na igrzyskach Sporte-
wycli młodzieży wiejskiej w Buł
garii w wyścigu drużynowym nfc
100 km nasi kolarze zajęli ostat
nie miejsce. Zwyciężyła NRD. W

wyścigu na czas na 60 km Polacy
zajęli drugie miejsce za Bułgarią.

*

Przeciwnik ŁKS w Puchńrre
Klubowym Mistrzów Europy
luksemburski zespół Jeunesse
pokonał mistrza Belgii — An-
derlecht 2:1.

*

Zapaśnicy polscy spóźnili się Aa

turniej w Splicie i czwartków*
walki oddali walkowerem. W pią
tek w muszej Hajduk wygrał s

Francuzem Lovisem, w koguciej
Kmltter zwyciężył Dorę (Jug.), w

piórkowej Popiołek wygra! Z

Martę (Austria), a w lekkiej Gon-
dzik pokonał Anderssona (Szwe
cja).

*

Doskonały australijski pły«
wak Mu-ray Rosę, który nź o-

limpiadzie w Melbourne wy
grał 400 m. st. dow. mając lat
17, zapowiedział, że z powodu
braku odpowiedniej Ilości cza
su do treningu, prawdopodob
nie nie będzie startował w

Rzymie.
*

Słabo wypadli w iut/.ue flore
ciści. Każmierski i BoroWSkt

odpadli Już w eliminacjach, a Fa-
rulski w ćwierćfinałach. Siatka
rze wygrali z Francją 3:0.

*

W piątek w ostatnim dniu
moskiewskiego tenisowego
turnieju Skonecki przegrał w

finale z Węgrem Gnlyr.sem W
trzech setach: 8:10, 7:9, 1:6.
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„Toledo**********11 ląduje

zależała jego wolność.
Chyba, że sprawa dotyczy
szpiegostwa albo zdrady
stanu. Ale i w takich wy
padkach dziennikarz może
ujawnić nazwisko wyłącz
nie na rozprawie przy
drzwiach zamkniętych.

Wypisuję to wszystko
dlatego, żebyśmy się całko
wicie i do końca zrozumie
li, ale byłoby źle, gdyby za
ufanie czytelnika do dzien
nikarza, do gazety brało «ię
tylko i wyłącznie z prze
świadczenia, że wiąże nas

kodeks obyczajowy, prawo,
że wisi nad nami groźba
surowych sankcji.

Warto o tym wiedzieć,
ale nie trzeba o tym pa
miętać. Kiedy adresując li
sty, myśli się wyłącznie o

prawie i sankcji, wtedy
właściwie trudno mówić o

zaufaniu. Listy, które w za
kończeniu delikatnie przy
pominałyby o ciążącym O

bowiązku ochrony źródła
informacji, stanowiłyby w

zasadzie votum nieufności,
byłyby sygnałem, że czas

zamykać sklepik, bo towar

zaczyna być niechodliwy.
Kiedyś anonimy dały się

tłumaczyć ogólną atmosfe
rą. „Ludzie teraz stali się
jacyś nieufni" — mówiła
jedna z. bohaterek. prze
pięknej noweli Marii Dąb
rowskiej „Na wsi wesele”.
Dziś nie można się już ta
kimi argumentami pocie
szać. Dziennikarze zagrani-
niczni z reguły każdą ko
respondencję t naszego
kraju rozpoczynają od za
chwytów nad panującą W
Polsce swobodą życia, Nikt
u nas nie potrzebuje ukry
wać poglądów. Zresztą, bo
że drogi, po co o tym
wszystkim pisać. Wystarczy
porównać wszelkiego ro
dzaju zebrania teraz i dwa
lata temu. Przewodniczący
nie potrzebują nawoływać:
no dyskutujcie obywatele,
dyskutujcie! I dawniej były
to zresztą nawoływania
bezskuteczne, o ile rzecz

prosta, dyskusji nie przy
gotowano, tzn. nie zostały
wcześniej rozdane kartki z
tekstami wystąpień.

No, ale dość o tym
wszystkim, bo mocno od
biegłem od tematu. Rzecz
zaczęła się przecież od
kwestii: Garbarnia czy Ka
bel. Nie wiem, czcigodny,
niestety, nieznajomy Auto
rze listu, na jakich prze
słankach oparliście swoje
twierdzenie o rzekomym

faworyzowaniu przez pra
sę Garbarnii — mogę Was

jednak zapewnić, że na pe
wno, sympatycznych — jak
sami piszecie — chłopców
z Ludwinowa, nie obdarza
my specjalnymi przywile
jami. Nie wolno dziennika
rzowi kierować się w swej
pracy osobistymi sympatia
mi. Zresztą o t-e sympatie,
szczególnie w naszej re
dakcji, nie łatwo. Bo ogół
kibiców redakcyjnych —

nie licząc kilku podobnych
jak jak odszczepieńców —

podzielony jest li tylko
między Wisłę a Cracopię.
Zapraszam Was w najbliż
szy po-ligowy poniedziałek
do redakcji. Boże drogi, co

się tu dzieje! AWO

o godzinie „Z”
N

a tle jasnego błękitu nieba rozwinęła się biała cza
sza spadochronu. Potem druga, trzecia... W kilka se
kund, między niebem a ziemią, wykwit! ich cały bu
kiet, jak gdyby ktoś rzucił w nieładzie kilkadzie
siąt kwiatów. Samoloty zatoczyły głęboki krąg i zni
kły tak samo szybko jak się tu zjawiły.

Wybiła godzina „Z” — „Toledo" rozpoczął lądowanie.

Tutaj w sztabie nie ma chwili

odpoczynku. Bez przerwy trzeba

przyjmować meldunki drogą ra
diową < podejmować natychmia
stowe decyzje. Na tej podstawie,
powstaje cały plan sytuacyjny

„bitwy”.

I

Wieści
rolnicze
Nowości w kontraktacji
Komitet Ekonomiczny Rady

Ministrów podjął uchwałę o-

kreślającą nowe warunki Kon
traktacji niektórych płodów
rolnych na rok 1959/60. Pod
stawową zmianą jaką wprowa
dza uchwała jest zapoznawa
nie kontraktujących z obowią
zującą ceną płodów rolnych
już w chwili podpisywania u-

mowy. Podniesione zostały
również ceny niektórych kon
traktowanych kultur. Np. cenę
100 kg rajgrasu angielskiego
podniesiono z 1.200 zł do 1*400

zł. Wzrosły także ceny jęcz-
; mienia browarnianego, gor

czycy, włókna konopnego oraz

wprowadzono przywilej obniż
ki obowiązkowych dostaw zbo
ża dla kontraktujących zioła

lekarskie.

Rzemiosło na wsi

Wraz z wielkimi 1 już reali
zowanymi planami mechani
zacji rolnictwa wzrosło mocno

zapotrzebowanie na rzemieśl
ników. Zgodnie z uchwalą II

Plenum KC wieś polska powin
na posiadać u siebie 17 tysię
cy nowych rzemieślników. 1’aK

więc pion Ministerstwa Rol
nictwa potrzebował będzie.A w

bieżącym 6-leciu 12.009 różnych
rzemieślników wiejskich oraz

3.500 spawaczy i 1.500 elektry
ków. Samych tylko kuźni po
trzeba w kraju 7—8 tysięcy. A

więc w.elkie szanse dla mło
dzieży wiejskiej, wielkie za
dania dla Szkół Mechanizacji
Rolnictwa i innych szkół zawo
dowych.

Spirytus z jabłek
Pamiętamy zeszłoroczną „pla

gę” urodzaju jabłek. Znisz
czyło się na skutek złej orga
nizacji skupu oraz braku prze
twórni wiele ton surowca. Pa
dały wówczas głosy czy aby
produkcja spirytusu musi się
wciąż opierać tradycyjnie na

ziemniakach i życie, czy np. z

jabłek nie dałoby się utoczyć
trochę okowity. Próby podjęto
wiele gorzelni. Gorzelnie np.

woj. Zielona Góra przerobiły
około 3.600 ton. Uzyskiwały one

ze 100 kg jabłek średnio 4,3
’

spirytusu. (tl)

Mała góralska wioska niedaleko Poroni
na. „Cztery chałupy na krzyż”. Tu się
wszyscy znają. Nietrudno dopytać się,

gdzie mieszkają S. Na pytanie: „A którzy?”
— odpowiadam: „No, ci, od których ten

chłopak...” „Aaa, Józek?... Trzecia chałupa
na lewo za krzyżem!”

O Józku, o tragedii rodziców wie tu nie
mal każdy. Przykra, wewnątrzrodzinna
sprawa stała się przedmiotem publicznej dy
skusji. Mówi matka: „Z gazety? Tego jesz
cze brakowało! I za cóż to taki wstyd?!
A potem prosi: „Tylko nie piszcie nazwiska,
ani z jakiej wioski... Czyż to nasza wina?

Istotnie. Nazwiska nie trzeba. Nazwę wio
ski też można sobie darować. Nie o to cho
dzi. Pozostaje tylko jedna sprawa „czyja wi
na?” Ale o tym — potem...

Jaki on był?
'

Gdyby Józek był jednym z licznych wio
skowych chuliganów, rozbijających sobie
wzajemnie głowy na sobotnich potańców
kach w świetlicy gromadzkiej — nie warto

by może o tym pisać.
Gdyby był „lumpem” i nieukiem, okła

mującym od lat nauczycieli i wychowaw
ców, złodziejaszkiem czy pijakiem — ale nie,
właśnie że nie!

Rodzina S. ma bardzo niewiele pola. Oj
ciec jeździ do pracy i właściwie z tego ży-
ją. On, żona zapracowana w gospodarskiej
robocie, dzieci. Sześcioro dzieci. Józek był
najstarszym. Chcieli oboje, żeby „wyszedł
na ludzi”- Nie kazali mu paść krów, kiedy
powinien być w szkole. Nie odganiali od
książki. Skończył szkołę powszechną nie bez
trudu i nie bez wyrzeczeń ze strony całej
rodziny. Sąsiedzi mówili: „Tert S. sarn ledwo
drukowane czyta, a z syna chce zrobić pre-
fesura...” Tak mówili złośliwi, a życzliwi
radzili: „Powszechniaka ma. Daj se spokój
z nauką, niech idzie do roboty. . A Józek
sam nie bardzo wiedział czego chce. Ojciec

Przygotowanie
przed bitwg

Krakowska
Jednostka Po-

wietrzno-Desantowa „za
szyta" w rozległych lasach
mazurskich odbywa swoje

letnie ćwiczenia. W myśl u-

stalonego planu jednej z ak
cji zaszyfrowanej kryptoni
mem „Toledo", komandosi po
dzieleni zostali na grupę ata

Skoczek wędruje sam do brzegu,natomiast spadochron wyławia za
łoga lodzi motorowej.

kującą „Niebieskich" i bronią
cą się „Czerwonych".

.Późną nocą w namiocie do
wódcy zgrupowania zadzwonił
telefon. Odległy głos donosił,
że wywiad „Czerwonych"
przechwycił szyfrowaną depe

Od zrzutowiska dzieliło Ich już
W spadochronlarnl po każdych 1’ km- kiedy „Niebiescy”
ćwiczeniach suszą się rozpięte pod zaczęli podchodzić do pierwszych

koronami sosen spadochrony. ukrytych placówek wystawionych

zadecydował: „Pójdzie do Technikum do No
wego Targu”. Józek nie był przeciwny. Jeź
dził codziennie przez rok cały do Nowego
Targu, wstawał skoro świt i wracał późno.
A potem uczył się jeszcze, siedział nad ze
szytami. „Nijakiej pomocy z niego" — skar
żyła się czasem nieśmiało matka. „Daj mu

spokój — niech się uczy” — uspokajał oj
ciec.

„Znaliśmy go wszyscy — opowiadają mie
szkający w sąsiedztwie letnicy — był mi
łym, cichym chłopcem”.

Nadeszła zima. Codzienne dojazdy do od
ległego Targu stały się praktycznie niemoż
liwe- Stanęli przed problemem: co robić?
Matka pojechała do szkoły. „Może oni coś
pomogą — szkoda, żeby chłopak tracił..."

Poradzili. Jest . internat. Może mieszkać.
„Ile to kosztuje?" Internat był bardzo drogi,
o wiele za drogi na kieszeń S. Mimo to by
li zdecydowani zapłacić. Biorac pod uwagę
cieżkie warunki chłopca Komitet Rodziciel
ski i Dyrekcja pomogły rodzicom i obniżyli
poważnie taksę.

Odtąd, pomimo że zima minęła, Józek za-

mi°szkał w internacie.
Przyjeżdżał do domu na soboty i niedzie

le, w święta...

Pierwsze sygnały
„Bomba” pękła niespodziewanie. Józek

przyniósł fatalne świadectwo. Jako złego
ucznia nie mogli dłużej trzymać go w in
ternacie. Matka załamała rece i postano
wiła..- nic nie mówić oicu Józek przyrzekł
poprawę, matka wytłumaczyła dlaczego te
raz znów Józek będzie dojeżdżał do szkoły
i wszystko potoczyło się normalnym bie
giem. Normalnym?

Kiedy Józek pokazał matce fatalne świa
dectwo, ta, do raz pierwszy od czasów dzie
ciństwa, uderzyła go. Jak może uderzyć
matka silnego, rosłego, kilkunastoletniego
chłspaka? Józek popatrzył już na nią wtedy
jakoś dziwnie... ‘-

Reportaż niekryminalny
winnl byli zrobić rodzice Józka. „Jak to tak...
na swoje dziecko wołać Milicję... nie mo
głam...” — tłumaczy S.

Usłyszała, że Józek poszedł w Bieszczady.
Nie wiedziała, gdzie to jest i czy łatwo go
tam znajdzie. Bała się przyznać mężowi. W
nocy zabrała wszystkie pieniądze, jakie by
ły w domu i... uciekła. Jechała pociągiem. W

nocy wysiadła na maleńkiej stacyjce. Zagu
biona, przestraszona, już żałująca swojego
kroku... Szła ciemną drogą. W pewnej chwi
li poczuła uderzenie. Upadła. Kiedy się ock
nęła, stał nad nią kolejarz z latarką w ręce.
Węzełka z dokumentami i pieniędzmi — nie
było... Napastników ujęto następnego dnia.
Przyznali się sami do napadu na kobietę,
która wysiadła z pociągu, przyłapani na nie
udolnej próbie włamania do sklepu... Pie
niędzy jednak przy nich nie znaleziono.
Ws<zyscy trzej mieli po kilkanaście lat.

Poszukiwania... Wśród młodocianych prze
stępców, którzy napadłi na bezbronną kobie
tę nie było Józka - tylko przypad
kiem.

W parę miesięcy później Milicja ujęła
dwóch młodocianych przestępców, którzy
niechcący spowodowali śmierć starego czło
wieka — kasjera wiozącego pieniądze na wy
płatę. Po killiu tygodniach okazało się, że ci
dwaj mieli wspólników, którzy zdążyli zbiec...
Wśród tych „wspólników” znalazł się Jó
zek S. Oczekuje na wyrok.

Poszukiwania... Cóż jeszcze napisać o po
szukiwaniach? Że poszukiwania fantastycz
nych przygód wspierane przez opinię o „Bie
szczadach — dzikich jak legendarny Zachód",
że rancho Texas, że złe towarzystwo, że „od
rzerńyczka...", że „młodzież dzisiejsza..."

...Poszukiwania... Czas najwyższy ogłos'ć
nieustające poszukiwania za zagubiony
mi, samotnymi młodymi ludźmi. Oni
muszą znaleźć swoje miejsce...

„On, Józek, naprawdę nie był zły” —

mówią ludzie w góralskiej, małej wiosce...

JANUSZ BUDZYŃSKI

szę o lądowaniu obcych wojsk
w rejonie obozowiska. Alarm
postawił wszystkich na nogi.
W parę minut później wyru
szyły pierwsze grupy zwiadów-;
cze. Nad samym ranem całą
okolicę — wzdłuż i wszerz —

patrolowały zgrabne samocho
dy terenowe, ponad którymi
majestatycznie kiwały się an
teny radiowe. Radiostacje ło
wiły z niezwykłą drobiazgo-
wością każdą rozmowę, jaka
niosła się przez eter. Środki
ostrożności posunięto do osta
tecznych granic.

Pracujący na głębokich ty
łach sztab — „Czerwonych" u-

stalił w przybliżeniu miejsca
szczególnie nadające się do lą
dowania desantu. Grupy ope
racyjne obsadziły wszelkie
możliwe zrzutowiska.

Teraz zaczęły się godziny o-

czekiwania. Wreszcie gdzieś
koło południa radiostacja do
niosła o ruchach „nieprzyja
ciela". Każdy z meldunków
znajdował natychmiast od
zwierciedlenie na mapie. Z ko
lorowych znaków taktycznych
układał się obraz marszu „nie
przyjaciela". Początkowo są
dzono, że jego atak odbędzie
się z marszu. Tymczasem ■już
następny meldunek donosił:

— Ja brzoza, ja brzoza. Na
północ od P. zauważono sa
molot o nierozpoznanych zna
kach.

Niespodzianki

Błyskawiczna decyzja do
wództwa rzuciła, po usta
leniu trasy lotu, dobrze
wyszkoloną jednostkę w

przypuszczalny rejon zrzutowi
ska. Znów upłynęło pół godzi

ny. Na niebie ukazał się sy
gnalizowany samolot. Leciał
zgodnie z podaną trasą. Teraz
wyszedł ze skrętu i ustawiając
się pod wiatr, zaczął „sypać”
spadochroniarzami. Chłopcy,
którzy spadali z nieba, w mig
ulokowali się w przyległych
krzakach. Po kolejnym zrzu
cie, grupa desantowa ruszyła
wytyczoną marszrutą. W ślad
za nimi, doskonale zamasko
wani, podążyli „Czerwoni",
którym wyznaczono obronę o-

bozowiska.
Kto okaże się bardziej przeble

gly? Rzecz polegała bowiem na

tym, aby Jedni nie wiedzieli o

drugich, a wzajemnie — prze
szkadzali sobie w wykonaniu za
dań. Zrzuceni spadochroniarze
skrytym marszem posuwali się do

wyznaczonego celu.

Dotychczas nic nie stało na prze
szkodzie w wykonaniu zadania >

zdawać się mogło, że akcja nie

tylko zakończy się absolutną klę
ską „Czerwonych”, ale też wbrew

oczekiwaniom nie będzie zbyt
trudna.

Taki skok do wody z wysokości
co najmniej 300 metrów nie jest
przyjemnością. Cóż jednak robić
— w warunkach bojowych czło
wiek nie wie, gdzie wyląduje...

przez sztab dla ochrony obozu.

Zwykle w takich wypadkach
każdy, kto zdąża w tę stronę, zo-

staje zatrzymany. Tym razem jed
nak rozkaz dowództwa zezwalał
na swobodne przejście^ nawet „nie
przyjacielowi”. Dopiero w samym
obozowisku wysypały się wojska,
które przygotowywały zasadzkę.
Nie był to jednak koniec samej
„walki”. Rejon obozowiska jest
niezwykle rozległy, nie mogą się
na nim dziać rzeczy nieoczekiwa
ne. Doniesiono właśnie, że w je
go zachodniej stronie, „Niebiescy”
dokonali nowego potężnego zrzutu,

tym razem na przylegle jezioro.

Nie ma dla nich

przeszkód

Ktoś obserwujący zrzut de
santu z brzegu nie pomy
ślałby nawet, że jezioro
jest wybrane jak najbar

dziej celowo do lądowania.
Tymczasem, wobec niepomyśl
nie rozwijającej się akcji, do
wództwo „Niebieskich" posta
nowiło działać z zaskoczenia,
wybierając w tym celu najr
mniej spodziewane miejsce.

I znów na niebie pojawiły
się samoloty. Po obu stronach
każdej maszyny wykwitły
czasze spadochronów. „Nie
biescy" lądowali wprost na te
rytorium „nieprzyjaciela". Na
brzegach jeziora rozlokowano
już sprzęt bojowy, który przy
wędrował w pojemnikach tak
samo jak ludzie z powietrza.
Walka zaczęła się od nowa...

*

Jak się rzekło, krakowscy ko
mandosi od kilku tygodni prze
bywają w lasach Warmii i Ma
zur. Rozlokowani nad jeziorem
poświęcają czas na ćwiczenia. Tu
taj sprawdzają swe umiejętndicl
zdobyte podczas pobytu w ma
cierzystym garnizonie. Opisaliśmy
zresztą tylko fragment, niewielki'

wycinek bogatych form szkolenia

„chłopców w czerwonych bere
tach”. p. MARCISZ

Początkowo wydawało się jednak, że w

rodzinie S. nic nie uległo zmianie. Józek

jeździł do szkoły, opowiadał jak tam jest.
Rzadziej tylko zaglądał do książek i zeszy
tów w domu. „Mało mamy do nauki” —

tłumaczył.
Pewnego dnia, kiedy Józek był w szkole,

matce wypadł nagły wyjazd do Nowego Tar
gu. Pojechała. „Wstąpię zobaczyć co o nim
mówią..." — pomyślała. I poszła do Techni
kum. Józka w szkole nie było-..
„Dobrze, że pani przyjechała — mówił kie
rownik — już kilka dni nie przychodzi do
szkoły. Myślałem, że chory...”

Józek wrócił jak zawsze po południu.
Czekała na niego. Kłamał o tym, co było na

lekcjach. Uderzyła. Rozpaczliwie, z bólem,
sama zdziwiona tym, co się stało... Ale mę
żowi nie powiedziała jeszcze nic. „Bałam
się, że zabije chłopaka...”

I tym razem Józek przyrzekł poprawę.
Po tygodniu przyjechał kierownik szko

ły- Józka znów trzeci dzień nie było w szko
le. Tego dnia nie wrócił na noc. Widziano
go z kolegami wieczorem. Przyszedł nad ra
nem — jeszcze było czuć od niego wódkę..-

Ojciec czyni sobie teraz wyrzuty: „byłem
straszliwie rozżalony, czekałem całą noc...

Gdy wszedł — uderzyłem raz, drugi, trzeci..."
S. ma ciężk ą rękę, spracowaną i silną.

Pierwszy raz w życiu uderzył syna.
Tego dnia Józek znikł ze wsi.
Czekali wieczorem, czekali następnego

dnia.-.
W Technikum powiedzieli matce, że z in

ternatu uciekł jeszcze jeden. Wiedzieli, że
ten z internatu miał kontakty z kilkoma
starszymi od siebie, znanymi „konikami”,
złodziejaszkami... I ta banda zniknęła z No
wego Targu.

Poszukiwania

Można by oczywiście zadać pytanie, dla
czego od razu nie zawiadomili Milicji. Mo
gło to uczynić kierownictwo Technikum, do-

KALENDARZ

tragicznych
wydarzeń

W połowie września 1939 roku

losy wojny polsko-niemieckiej
były już właściwie przesądzone.
Walka jciłnak, dzięki bohaterstwu

i patriotyzmowi polskiego żołnie
rza, nie ustaje.

15 WRZEŚNIA. Rydz-Smi-
gły przenosi się do Kołomyji,
gdzie opracowuje nierealny
pian obrony na tzw. przedmo-
ściu rumuńskim, między rze-

kami Stryj i Dniestr.

17 WRZEŚNIA. Rząd polski
z prezydentem Mościckim
przekracza granice Polski
i ucieka do Rumunii. Pada
Brześć nad Bugiem- Trwają
walki między wojskami nie
mieckimi a resztkami armii
„Poznań” i „Toruń”.

Armia Radziecka przekra
cza granicę Polski dla ochro
ny interesów narodu białoru
skiego i ukraińskiego.

18 WRZEŚNIA. O 4 nad
ranem marszałek Rydz-Smi-
gły idzie w ślady rządu i u-

cieka do Rumunii. Tego sa
mego dnia bohaterska załoga
polskiej łodzi podwodnej
„Orzeł” pod dowództwem ka
pitana Grudzińskiego, zmy
liwszy czujność władz porto
wych w Tallinie, wypływa na

pełne morze i skierowuje się
do Anglii. Na okręcie brak
map, rozmontowane są czę
ściowo działa.

19 WRZEŚNIA. Kończy się
bohaterska walka Lądowej
Obrony Wybrzeża pod do
wództwem płk. Dąbka, który
nie chcąc dostać się do nie
woli, popełnia samobójstwo
Większość wojsk polskich tra
ci kontakt między sobą i sto
pniowo jest rozbijana przez
Niemców.

20 WRZEŚNIA. Koniec naj
większej bitwy kampanii
wrześniowej w łuku Wisły,
bitwy pod Kutnem okrążo
nych i odciętych od Warszawy
armii „Poznań” i „Toruń”.

24 WRZEŚNIA przybywa
do Paryża gen. Władysław
Sikorski.

25 WRZEŚNIA. Trwają
walki w rejonie Warszawy,
która jest bezlitośnie bom
bardowana przez lotnictwo
hitlerowskie. Bezprzykład
nym bohaterstwem wykazuje
się ludność Warszawy.

27 WRZEŚNIA po odparciu
gwałtownego szturmu nie
mieckiej piechoty, broniące
Warszawy wojska pod do
wództwem gen. Rómmla, ska
pitulowały, nie chcąc narażać
ludności cywilnej na zagładę.
Następnego dnia pada Modlin,
po długotrwałym oblężeniu.

Hitler na przedpolach pło
nącej stolicy Polski.

Nowe

wydawnictwa
Nakładem Książki 1 Wiedzy u-

kazały się ostatnio dwie publika
cje polityczne, o dużej aktualno
ści. Sięgnąć po nie powinni wszys
cy, którzy interesują się zagad
nieniami obecnej sytuacji mię
dzynarodowej.

MARIAN PODKOWlNSKI: Czy
zegary NRF chodzą szybciej. —

Zebrane w książce reportaże na
pisane zostały w czasie pobytu
autora w Niemieckiej Republice
Federalnej. Zna on problem nie-i

miecki jak mało kto. Był jedynym
polskim sprawozdawcą z procesu

norymberskiego, później wielo
krotnie odwiedza! zachodnie Niem
cy, Ostatnio spędził w NRF bez

mała dwa lata. Właśnie plonem te
go pobytu jest wydana obecnie

książka. Reportaże dotyczą zarów
no problemów politycznych, go
spodarczych i kulturalnych, jak 1

ludzi w NRF. Autor nie rości so
bie pretensji do wyczerpania te
matu, ale to co pisze, poparte jest
wiedzą o zagadnieniach, które

porusza. Forma reportażu, napi
sanego żywo 1 interesująco,
stanowi duży walor książki.

PLAN RAPACKIEGO. Doku
menty i materiały, opracowali
Wojciech Nagórski i Mieczysław
Tomala. — Książka wydana pod
egidą Polskiego Instytutu Spraw
Międzynarodowych, zawiera zbiór

dokumentów, dotyczących polskiej
inicjatywy pokojowej. Począwszy
od fragmentu przemówienia min.

Rapackiego na sesji ONZ w dn.

2X1957r.wNowymJorku,W
którym zgłoszona została propozy
cja Polski utworzenia strefy bez
atomowej w Europie środkowej,
zbiór zawiera to wszystko, co na

ten temat zostało od tego czasu

powiedziane. A więc memorandum

Polski i odpowiedź rządów zainte
resowanych państw, wystąpienia
polityków i prasy zachodniej w

sprawie Planu Rapackiego 1 disen-

gagement oraz ważniejsze plany
i propozycje disengagement.

Wpadł mi w rękę list
jednego z czytelników, w

którym zarzuca on dzienni
karzom. że faworyzują Gar
barnię. a umniejszają war
tość Kabla. Nie jestem kibi
cem żadnej z tych drużyn
— moją miłością jest by
tomska Polonia, przez któ
rą prawdopodobnie — jeś
li będzie grała tak jak w

ostatnią niedzielę — wy
datnie skróci się moje ży
cie. Ale to na marginesie.
Wspominam o owym liście
nie dlatego, żebym chciał
udowadniać niesłuszność
opinii czytelnika. Chodzi
mi o coś innego. List nie
jest podpisany — to ano
nim. Przyznam się, że tru
dno mi pojąć, dlaczego au
tor zawahał się przed po
daniem swego nazwiska.
Sprawa nie ma przecież
jakiegoś kryminalnego cha
rakteru, dotyczy problemu
zgoła marginalnego w ca

Choćby cię łamano

holem...
łokształcie życia. Zresztą i
w najbardziej nawet dra
stycznych sprawach anoni
mowe listy muszą martwić.
Bo świadczą one, że czy
telnik, dla którego się prze
cież pisze i któremu chce
się jak najlepiej służyć, nie
ma do nas zaufania.

Gdyby takich anonimo
wych listów napływało
wiele (w tym miejscu czym
prędzej „odpukuję” w nie
malowane drzewo) to nie
pozostałoby nic innego, jak
odłożyć pióro i szukać in
nej pracy. Zaufanie bo
wiem czytelnika — to pod
stawa, to pierwszy waru
nek powodzenia dzien
nikarskiej roboty.

Za moich szkolnych cza
sów, a sądzę że jeszcze
chyba i dziś, krążyło wśród
uczniaków takie oto powie
dzenie: choćby się łamano
kołem, nie mów co się dzie
je w szkole. Pamiętam, że
,,skarżypytów” otaczała
powszechna pogarda, że
ten kto miał za długi ję
zyk nie znalazł przyjacie
la, Choćby miał najpięk
niejsze znaczki, choćby był
jedynym w klasie posiada
czem prawdziwej piłki noż
nej.

Przypomniały mi się te

szkolne historyjki bo i w

naszym zawodzie istnieje
podobna norma postępowa
nia. Łamanie kołem wpraw
dzie nam nie grozi, ale za

ujawnianie nazwiska infor
matora bez jego zgody,
raz—dwamasiędoczy
nienia z dziennikarskim są
dem. A mogę zapewnić, że
instytucja to surowa i sia
nem w żaden sposób wy
kręcić się przed jej obli
czem nie da. Zdradzając
nazwisko swego informato
ra można na dłuższy czas

pożegnać się z dziennikar
stwem. Odpowiednie para
grafy dziennikarskiego ko
deksu obyczajowego szcze
gółowo precyzują surmie
sankcje. Tak więc kierując
list do redakcji, czytelnik
może liczyć n*e tylko na

dobrą molę dziennikarza,
ale i ńa obowiązek ochro
ny źródła informacji. Na
wet na żądanie sądu dzien
nikarzowi nie wolno ujaw
nić nazwisk swoich infor
matorów, choćby od tego

♦
W budowaniu umocnLsń

1 barykad wzięły udział Ochot
nicze Bataliony Obrony War
szawy, (obok)

♦
Żołnierze Robotniczych Ba

talionów Obrony Warszawy
budują zapory przeciwczołgo-
we. (u dołu).

Fot. CAF. — J. Bryan
1 Archiwum
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dy wizji kawalerii,

br ytyjsklmL

STOSUNEK SIŁ

w pierwszych dniach września 1939 r.

Cyfry

Złudny miraż

francusko-angielskiej pomocy

że brytyjskie
wejdzie do

po wybuchu
bombardować
w Niemczech
o ile Niemcy

Ironsidc obiecał
Polsce oprócz

już myśliwców
dodatkowo 100

typu.

Poniższa krótka tabelka przedstawia stosunek sil na frontach II wojny światowej w pierwszych
dniach września 1939 r. Oparta ona została na następujących danych: Komisja Historyczna Szta
bu Głównego — Londyn „Polskie Siły Zbrojne w II wojnie światowej” I tom „Kampania wrze
śniowa 1939” część I i II; J. Kirchmayer „Na marginesie londyńskiego wydania „Polskie
Zbrojne”; T. Rawski „Wojskowy wysiłek organizacyjny Polski w latach 1939—1945 — referat

sesji PAN; „German Army Mobillsatlon — lnt. Dlv. W D. G. S . War Dpt; S. Westphal —

.,

the German Army prepareted for War in 1939” oraz „Heer In Fossein”; „The German Air Force

by V emdr Asher Lee Ole Duckworth; Tippelskirch — ,,Geschichte des ZweHen Weltkriegen’
Mueller — Hillenbrandt — „Das Heer 1933—1945”; v. Lossberg — „Im Wehrmaehtfuechrungsstab’
H. Guderian „Wspomnienia żołnierza”, Gamelin — „Servir”; G. Gastellan „Le Rearmement elan
destin du Reich”; Goutard — „Wojna straconych okazji”, Roton „Annees erueiales 1339—1940”
d'Astier de la Vigerie — „Le ciel n’etait pas vide”; Alerme — Les eauses mllltalres de la Defaite”:
The Trlal og German Major War Criminals (protokóły rozprawy w Norymberdze) oraz innych
drobniejszych.

plus <1 samo-

Polska Niemcy na froncie Francja na froncie
niemieckimpolskim francuskim

dywizji pancernych 0 7 0 1

dywizji lekkich 0 4 0 1

dywizji motorowych 1 4 1 5
brygad pancernych

(samodzielnych) <2 ««) 0 2**)
dywizji piechoty 39 42 23 70

brygad piechoty
(samodzielnych) 4 4 a 0

dywizji kawalerii 0 a a 3*«*) .

brygad kawalerii

(samodzielnych) 11 i a 7

razem

wielkich jednostek 57 «« 23 90
w tym pancerno-motorowych 2 19 a 10
ludzi

1.300.000 2.200.000 250.090 2.200.000****)
dział 3.000 3.000 12.000
dział ppaneernych 1.100 5.000 1.200 5.500

czołgów 180 2.500 0 2.590
tankietek 420 0 0 2.000
samolotów 411 2.000 334 2.400*»**»)

•) Standarte SS.

•») Oraz dodatkowo 3 brygady pancerne, wchodzące w skład

dzielnych baonów czołgów i 50 czołgów.
»»*) W każdej dywizji kawalerii były 2 brygady konne i Jedna pancerna.
•»»») Bez marynarki wojennej.
»**•♦) Łącznie z samolotami

Nowa polska
szczepionka
skojarzona

W Warszawskiej Wytwórni Su
rowic 1 Szczepionek zakoń

czono przygotowania do produkcji
Bornej szczepionki skojarzonej, w

Skład której wchodzą 3 „kompo
nenty”. przeciwko tężcowi, błoni
cy (dyfterytowi) i kokluszowi. Je-

fien zastrzyk tej szczepionki uod
pornia organizm dziecka od razu

Ba trzy choroby.

Szczepionka taka, którą dotych
czas sprowadzano tylko z zagrani
cy w niewystarczających ilościach,
będzie produkowana w kraju i

Zaspokoi całe zapotrzebowanie.
Na razie przechodzi ona okres

badań klinicznych, po czym zosta
nie oddana do produkcji na sze
roką skalę. W przyszłym roku

będą ją produkować wszystkie
trzy fabryki szczepionek w kraju.

R
ządy angielski i francu
ski obawiały się, źe po
rozbiorze Czechosłowa
cji potęga hitlerowska
zapewniwszy sobie neu
tralność Polski pod

rządami Składkowskie-
go-Becka może skierować się
przeciw Zachodowi^ Aby do te
go nie dopuścić, Chamberlain
ofiarował Polsce gwarancję
brytyjską, która 6 kwietnia
przekształciła się we wzajem
ną gwarancję polsko-angiel
ską. Hitler w odpowiedzi wy
powiedział jednostronnie pol
sko-niemiecką deklarację o

nieagresji z 1934 r. Nad Pol
ską zawisła bezpośrednio groź
ba wojny. Cóż w tej sytuacji
uczyniły państwa zachodnie,
aby zapewnić Polsce bezpie
czeństwo?

Przymierze Polski z Francją
i konwencja wojskowa polsko-
francuska z 1921 roku przewi
dywały udzielenie Polsce po
mocy, ale tylko w wypadku
wojny z ZSRR. Układy lokar-
neńskie z 1925 roku uniemoż
liwiły automatyczne
wejście Francji do działań
wojennych w momencie napa
ści na Polskę — przewidywa
ły przedtem próbę arbitrażu.
Francja nie chciała angażować
się w wojnę na kontynencie,
zanim- do konfliktu nie zosta
nie wciągnięta Anglia. Ten
stan umów spowodował, że w

maju 1939 roku pojechał do
Francji minister spraw woj
skowych, Kasprzycki, aby o-

statecznie wyjaśnić sprawę po
mocy wojskowej Francji dla
Polski. Ale politycy francuscy
wyraźnie unikali podjęcia jas
nych zobowiązań wobec Pol
ski. Podpisano wprawdzie 19
maja 1939 r. protokół wojsko
wy, miał on jednak wejść w

życie dopiero po podpisa
niu układu politycz
nego z Polską. Układ taki
podpisano dopiero 4 września,
gdy wojska niemieckie znaj
dowały się już pod Bydgosz
czą, Sieradzem i Krakowem.

mieć, obawiając się odwetu, a

tłumacząc brakiem przygoto
wania obrony przeciwlotniczej.
W sprawie niedopuszczenia do
bombardowania Niemiec in
terweniował 2 września prezy
dent USA. W ten sposób na

ziemię polską we wrześniu
bezkarnie spadła lawina bomb.

Niewiele więcej przyniosły roz
mowy, które w lipcu 1939 r. w

Warszawie toczył gen, Ironside,
Szef sztabu imperialnego. Anglicy
nadal obiecywali,
lotnictwo bombowe

akcji natychmiast
wojny, że będzie
obiekty wojskowe
(a także i cywilne,
zaatakują ludność cywilną w Pol
sce), nawet w wypadku, jeśli
Niemcy nie zaatakują obiektów

angielskich. Gen.

także, ae przyśle
zapowiedzianych
typu Hurricane,
bombowców najnowszego
Żaden z tych aparatów nie został

przysłany. Gdy wojna wybuchła.
40 myśliwców znajdowało śię co

prawda w drodze do Polski —

transportowano je Jednak... przez
Morze Śródziemne i Czarne na

Galacz w Rumunii i później od
przedano Turcji. „Być może przyj
dziemy do was przez Morze Czar
ne” — obiecywał gen, Ironside,
zaznaczając, że połowa armii bry
tyjskiej — 60 tys. piechoty — zo
stanie skoncentrowana w... Egip
cie w przewidywaniu wielkiej ak
cji Strategicznej.

Jasne było, ź«e Anglia jest o

wiele bardziej zainteresowana w

basenie Morza Śródziemnego, niż

w dorzeczu Wisły.

swego rządu, że jeżeli Polska
stanie się przedmiotem ataku
Zachodu, może liczyć ze strony
ZSRR na przychylną pozycję.
Dał nawet do zrozumienia, że
dobrze byłoby pogłębić to za
gadnienie”.

Ale do tej sprawy Beck —

wytrwale kontynuując anty
radziecką politykę sanacji —

nigdy nie wracał, chociaż no
wo mianowany ambasador ra
dziecki w Warszawie, Szaro-
riow, kilkakrotnie starał się za.

łatwć ją pozytywnie.
Tak więc Polska programowo

i konsekwentnie odrzucająca
perspektywy na wszelką real
ną pomoc z jaką chciał przyjść
Związek Radziecki, licząc na

złudne miraże obietnic Zacho
du, została w dniach wrześnio
wych osamotniona i bezbron
na.

MARIA ZIELENCZYK

Wezuwiusz
iv dobrym
humorze

Pod tym tytułem angielski
„Times” zamieszcza korespon

dencję, w której opisuje dzieje 1

obecny stan słynnego włoskiego
Wulkanu.

„Krater wulkanu jest obecnie

elchy, jakby zamarły. Ale to tyl
ko złudzenie. Wezuwiusz od czasu

pamiętnego wybuchu w 79 roku

naszej ery, kiedy miasta Pompe
ja i Herkulanum rosiały zatopio
ne w popiele, lawie I biocie, nigdy
nie był zupełnie spokojny.

Ostatni wybuch wulkanu na-

łtsplł 20 marca, 1914 roku, nocą.

Wybuch ten można było obserwo
wać daleko na Morzu Śródziem
nym. Lawa zniszczyła wtedy mia
steczko San Sebastian. Całe osie
dle zostało ewakuowane, a jeszcze
dziś płynie tam rzeka lawy.

Obecnie Wezuwiusz przeżywa o-

kres spokoju, ale tutejsi miesz
kańcy wiedz-, że prędzej czy póź
niej — znów wybuchnie.

Dziwię się — pisze korespon
dent — że tyle ludzi żyje tak bli
sko wulkanu. Być może wpływa
na to żyzność gleby. Ogrody, sa
dy, pola kwiatów — m, in. gladio-
11 — znajdują się w pełnym roz
kwicie. Szczególnie jedn-k pięk
nie rozwijają się winnice, czer
piąc pożywienie z niin-ralów la
wy. Winnice z Wezuwiusza przy
noszą ogromną obfitość gron spe
cjalnego gatunku, z których robi

się słynne wino „Lachrimae Chri-

sti” („Łzy Chrystusa”).

I wówczas jednak Francuzi nie

dotrzymali warunków umowy
wojskowej z maja. Umowa ta bo
wiem przewidywała, że Francja
natychmiast po ataku
na Polskę podejmie działania lot
nicze, na trzeci dzień

od początku mobilizacji francu
skiej (a była ona ogłoszona 1

września) — rozpocznie ograniczo
ne działania zaczepne na lądzie
i wreszcie, począwszy od 15 dnia

mobilizacji — działania ofensywne
głównymi silami przeciw Niem
com, „gdy tylko zaznaczy się
glótvny wysiłek niemiecki prze
ciw Polsce”. Lotnictwo francuskie
miało odciągnąć znad Pol3ki sa
moloty Luftwaffe, a 40 dywizji
piechoty francuskiej miało wziąć
udział w generalnej ofensywie na

Zachodzie, by uchwycić armię
niemiecką w kleszcze dwóch fron
tów.

Obietnice francuskich szta
bowców pozostały na papierze.
Zemściło się to w 8 miesięcy
później na samej Francji.

Również w maju miały
miejsce rozmowy polsko-an
gielskie w Warszawie z udzia
łem ze strony brytyjskiej gen.
Claytona, komandora Rawling-
sa i płk. lotnictwa Dawidsona.
W rozmowach zdecydowano,
że polskie okręty wojenne po
winny wyjść z Bałtyku, nim

cieśniny zostaną zamknięte
przez Niemcy. Gen. Clayton ó-
świadczył, że gdy osoby cy
wilne zostaną zbombardowane
przez niemieckie samoloty, lo
tnictwo angielskie odpowie
bombardowaniem miast nie
mieckich, ale po uzgod
nieniu tego z innymi
sprzymierzeńcami. To
zastrzeżenie okazało się w

dniach wrześniowych decydu
jące. Francja nie wyraziła
zgody na bombardowanie Nie-

Mimo skwapliwego ofiaro
wywania papierowych gwa
rancji i szafowania obietnica
mi, rządowe koła zachodnie
nie kryły swojej niechęci do
„umierania za Gdańsk”, jakby
nie rozumiejąc, że zagrożenie
pokoju nad Wisłą grozi rozpę
taniem wojny w całej Euro
pie. Tendencja do zbliżenia z

Niemcami hitlerowskimi i po
rozumienia się z nimi kosztem
Polski wciąż jeszcze przeważa
ła. Przejawiła się ona szcze
gólnie w sprawie udzielenia
Polsce pomocy materialnej.
Francja, w maju 1939 r., obie
cała 430 min. franków pożycz
ki na zakup broni i materia
łów wojennych. Z tego Polska
otrzymała do 1 wrześn!a tylko
sprzęt dla 1 baonu czołgów lek
kich R-35. Podobnie przedsta
wiała się sprawa pomocy fi
nansowej na polskie zbrojenia
ze strony Anglii. Po mozolnych
rokowaniach w Londynie u-

dało się uzyskać 2 sierpnia
nieduży kredyt w wysokości 8
min funtów szterlingów. (Tur
cja otrzymała w tym samym
czasie 19 min f. st.). Kredyt
był udzielony na bardzo nie
dogodnych warunkach — nie
w gotówce, ale w sprzęcie i su
rowcach, i to tylko zakupio
nych w W. Brytanii. Należy
przy tym zaznaczyć, że w An
glii potrzebnego Polsce sprzętu
prawie nie było.

Warto przy okazji dodać, że
Polska sprzedawała przed
wojną właśnie Anglii sprzęt
tak bardzo jej potrzebny, mia
nowicie nowe typy dział prze
ciwlotniczych 40 mm „Bofor-
sa”, rzekomo dlatego, że pro
dukowano tych działek wię
cej niż amunicji dla nich. Buł
garii sprzedawała Polska sa
moloty. (Pisze o tym emigra
cyjne wydawnictwo Polski®
Siły Zbrojne w II wojnie, T. I
cz. 1, s. 201). W dniach wrześ
niowych zabrakło ich w Pol
sce.

A jednocześnie — w takiej
sytuacji —- rząd polski ignoro
wał radzieckie propozycje po
mocy przeciwko Niemcom. 10
maja złożył Beckowi wizytę
zastępca Komisarza Spraw Za
granicznych ZSRR, Potiomkim.
„Oświadczył mi — pisał póź
niej Beck — ż upoważnienia

jest inny niż nasz
Jak wygląda świat widziany o-

czyma pszczoły? Pszczoła jest
krótkowidzem i jest ślepa na ko
lor czerwony — widzi natomiast
ultrafiolet. Krajobraz widziany
przez pszczołę jest więc zupełnie
inny niż ten, który my oglądamy.

Zycie płciowe, rodzinne i spo
łeczne zwierząt dostarcza uczo
nym wielu niespodzianek. Między
innymi ciekawy bardzo jest pro
ces „konkurów”. Np. niektóre

ptaki w Australii budują śliczne

gniazdko dla swych wybranek.
Pierwsi podróżnicy, którzy od
kryli te cuda ozdobione

kolorowymi piórkami,
mi, sądzili, że jest
miejscowej ludności.

Prócz życia rodzinnego, u wie
lu zwierząt istnieje życie społecz
ne, tzn., że mają one jakiś spo
sób wzajemnego porozumienia się.
Wilki czynią to za pomocą ruchów

ogona. Ptak śpiewem swym daje
znać zarówno o swej miłości, jak
i o grożącym mu niebezpieczeń
stwie. Bardzo ciekawy jest np.
„język” pszczół. Gdy pszczoła-
robotnica znajdzie w pobliżu ula

pożywienie, rozpoczyna wirujący
taniec, przywołując w ten sposób
swoje siostry,
znajdzie dalej,
kształcie ósemki, oznaczając
sce, w którym znajduje się
wiant”.

U wielu zwierząt bardzo

rozwinięte jest przywiązanie do

miejsca, w którym przebywają.
Niektóre z nich po prostu wyty
czają sobie . ctrpfv wnłvwów”.
Jaszczurka

małpa
wiedź
robirc

drzew,
mocą wydzieliny z gruczołów.

Najbardziej jednak pasjonuje
badaczy problem, czy zwierzęta
kierują się tylko ślepym instynk
tem, czy też występują u nich

przejawy inteligencji. Sądzono
początkowo, że nieomylnym zna
kiem tej ostatniej jest umiejęt
ność posługiwania się narzędziem.
Przytaczano wypadki z małpami,
które potrafią wla:Iać kijem, a

nawet wznieść rusztowanie, aby
dosięgnąć przedmiot, który znaj
duje się wyżej. Lecz okazało się,
że narzędzie jest bardziej roz
powszechnione wśród zwierząt,
niż poprzednio sądzono. I tak np.
wydra morska otwiera muszlę
przy pomocy kamyka. Błotniak

australijski chwyta kamień i rzu
ca go z góry na jajka innych pta
ków.

Badania naukowe nad psycholo
gią zwierząt pasjonują wielu nau
kowców. Pozwolą nam one z pe
wnością coraz lepiej rozumieć

zwierzęta.

kwiatami,
muszelka-
to dzieło

Gdy pożywienie
wykonuje lot w

miej-
„pro-

silnie

„strefy wpływów’
zadowala się 37 mi,

wyjec — 13 tys. mt. Niedż-
oznacza swoje terytorium
Cłcbokie rysy na korze

babry znaczą teren za po-

Miast©

Księżycu
zięki wynikom uzy
skanym przez ra
dzieckie sputniki w

badaniu Wszech
świata, dzięki żmud
nym obliczeniom w

pracowniach i laboratoriach,
wyłania się coraz jaśniejszy
obraz przyszłych podróży mię
dzyplanetarnych i perspekty
wy wykorzystania planet
przez mieszkańców Ziemi. O
przyszłych podróżach na Księ
życ i możliwościach zamiesz
kania człowieka na srebrnym
globie mówi m. in. czołowy
radziecki astronauta M. War-
warów. Oto jego prognostyki;

Stan współczesnej techniki
umożliwia już budowanie
zdalnie sterowanych rakiet,

które osiągnąć mogą Księżyc
i sąsiednie planety. Ludzie
przystąpią w najbliższych la
tach do generalnego szturmu
na Księżyc, Marsa i Wenus,
zanim jeszcze wysłana zosta
nie w przestworza rakieta
z załogą ludzką. Pierwszym
etapem będzie wysłanie na

Księżyc całego laboratorium.
Albo opadhie ono na powierz
chnię Księżyca, albo — co

prawdopodobniejsze — krążyć
będzie wokół Księżyca, prze
syłając na Ziemię meldunki i
zdjęcia telewizyjne. Labora
torium takie dostarczy danych
o powierzchni planety, tempe-

D
raturach i składzie szczegól

nie rzadkiej atmosfery wokół
Księżyca. Takie laboratorium
wysłane zostanie również na

Marsa. Oczekiwać tego można
w latach 1S65—1971.

NIC

W
niki
nych
powstanie na Księżycu pierw
sza naukowa Stacja. Ludzi i
materiał przewiozą zdalnie
sterowane rakiety. Pod ko
niec stulecia — podróż z Zie
mi na Księżyc nie będzie już
niczym nadzwyczajnym. Z po
czątkiem XXI wieku Księżyc
zostanie już w pełni opanowa
ny przez człowieka.

Na jego powierzchni pow
staną miasta. Do ich budowy
posłużą księżycowe kratery.
Pokryje je wielka kopuła
szklana, szczelnie zamykają
ca sztuczną atmosferę. Jej
ciśnienie wynosić będzie 500
mm, to jest mniej o jedną
trzecią niż na powierzchni
Ziemi nad poziomem morza.

POD

Sklepienie
sto składać
ku warstw,
szkła, inne z tworzyw sztucz
nych, a. między nimi istnieć
będą jeszcze warstwy różnych

gazów. Sklepienie spełniać
będzie musiało różne zadania,
nie tylko utrzymanie sztucz
nej atmosfery w mieście. Bę
dzie ono musiało uchronić ży-
jacego tu nim człowieka od
nadmiernego promieniowania
słońca, przepuści więc tylko
tyle promieni słonecznych,
ile dochodzi przez gęstą
atmosferę na powierzchnię
Ziemi. Musi wreszcie pow
strzymać meteoryty.

RZODKIEW — PALMA/

Kopuła wzniesiona, nad mia
stem utrzymywana będzie
konstrukcją z aluminium. Jej
zadaniem nie będzie jednak
podtrzymywanie sklepienia,
lecz przeciwnie, uchronienie
przed „ulotnieniem się" w

przestrzeń pod naciskiem we
wnętrznej atmosfery. W mieś-

NADZWYCZAJNEGO...

oparciu o uzyskane wy-
badań, w ciągu następ-
pięciu do dziesięciu- lat

wzniesione zostaną
założone ogrody wa-

KLOSZEM

okrywające mia-
się będzie z kil-
Jedne będą ze

cte

dowie,
rzywne, które dostarczać bę
dą pożywienia. Poczciwe
ziemskie warzywa, wskutek
słabej siły przyciągania na

powierzchni Księżyca, osią
gać będą bajeczne rozmiary.
Pędy cebuli wystrzelą na wy
sokość 10 m, a rzodkiem przy
pominać będzie daktylową
palmę.

Skąd jednak wezmą się na

Księżycu te masy aluminium,
szkła, tworzyw sztucznych,
wody, ziemi uprawnej potrze
bne do zbudowania miasta?
Tylko w pierwszym etapie
wszystko zostanie dostarczone
z Ziemi. Później aluminium
będzie się wyrabiać na miej
scu z księżycowych rud, tak
że na miejscu ruszą fabryki
szkła i tworzyw sztucznych.
Podobnie na Księżycu wytwa
rzany będzie z różnych mine
rałów tlen i azot. Energii dla
fabryk i dla oświetlenia mia
sta tu czasie blisko miesiąc
trwającej nocy dostarczy
słońce i zakłady atomowe.

SIÓDMY KONTYNENT

Księżycowe miasto zaopatry
wać się będzie samo, ale wy
twarzać będzie również „na

eksport". Szczególnie w wiel
kich ilościach produkowane
będzie paliwo dla rakiet, któ
re kursować będą na Ziemię.
Opracowuje się projekty bu
dowy zakładów, w których
konstruowanoby rakiety do
komunikacji z Ziemią i inny
mi planetami.

W XXI stuleciu — przewi
dują radzieccy uczeni — Księ
życ będzie czymś w rodzaju
siódmego kontynentu naszej
planety. 1 na porządku dzien
nym stanie wykorzystanie je
go naturalnych bogactw.

Ratownicza „wańka-
wstańka"

Inżynier budowy okrętów G.

Bremerhaven (NRF) skonstru
ował nowy , typ łodzi ratunko
wej z silnikiem Diesla. Łódź

zbudowana jest ze sztucznego
tworzywa. Może ona być her
metycznie zamknięta, podobnie
jak łódź podwodna. Ma

ściwość automatycznego
cania do „pionu” nawet

najsilniejszej fali.

Promienie rentgena
i płód

Amerykańscy uczeni ostrze
gają kobiety w zaawansowa
nym stadium ciąży przed na
świetlaniem promieniami rent
gena , Powołując s:ę na do
świadczenia przeprowadzone
ze zwierzętami, wyciągają
wniosek, że również z embrio
na ludzkiego, przy stosunkowo

niewielkiej nawet dozie pro
mieni, może wyrosnąć jedno
stka bezpłodna.

wla-
wra-

przy

Doktorze, utyłam!
Dlaczego ?

Oto jak odpowiada na to pytanie znany
lekarz i specjalista francuski dr K.

Sprawa nie dotyczy wszystkich. Istnieją
ludzie, którzy nie tyją nigdy, wielu przy za
stosowaniu racjonalnego odżywiania traci
szybko na wadze. Niemniej problem otyłości
dla ludzi współczesnych stanowi obiekt du
żego zainteresowania, a medycyna stara się
znaleźć receptę na jego rozwiązanie. Otyłość
jest bezwzględnie chorobą i jako taka inte
resuje lekarzy. Wiadomo, że otyli umierają
młodziej, że pewne jej gatunki prowadzą do
niezdolności do pracy a więc stanowią pew
nego rodzaju kalectwo.

Doktorze,
co to właściwie jest otyłość?

Zacznijmy od tego, że nie ma jednej oty
łości, są natomiast pochodzące z rozlicznych
przyczyn. Łakomstwo uważane powszechnie
za przyczynę zasadniczą nie jest w świetle
badań naukowców większym problemem.
Łakomczuch chudnie na ogół łatwo i prędko.
Przyczyny nadwagi sięgają o wiele głębiej
i są subtelniejszej natury, niż częste wizyty
w cukierni. Otyłość jest rezultatem zachwia
nia równowagi naszego organizmu. Dwoma
największymi wrogami smukłej linii 6ą: wo
da i tłuszcze.

Doktorze,
czy właśnie płyny sq przyczynq tycia?
Płyny odgrywają zasadniczą rolę przy

przybieraniu na wadze. Woda powoduje ty
cie, woda jednak także jest konieczna dla
organizmu. 65—70 proc, ciężaru naszego
ciała to właśnie ona. Woda krąży bez przer
wy, zasila komórki, odgrywa ważną rolę w

funkcjach filtru organizmu jakim są nerki.
Pozbawienie człowieka płynów grozi z kolei
konsekwencjami chorobowymi nerek. Jakie
kolwiek gruntowne ograniczenia w przyjmo
waniu płynów odbywać się winny pod kon
trolą lekarską. Jedyne ćo pacjent może sam

sobie zaaplikować to przyjęcie zasady: nie
pij w czasie posiłków a raczej w przerwach
między nimi.

Doktorze,
czy tłuszcz jest tak samo niebezpieczny

jak woda?

Jest na pewno drugą oficjalną przyczyną
otyłości, łatwiej zresztą uchwytną. Działa
nie tłuszczów ześrodkowuje sie głównie na

wątrobie i funkcjach woreczka żółciowego.
Tutaj drogą leczniczą jest racjonalne i rów
nomierne odżywianie się.

Doktorze,
czy można schudnqć bez zastosowania

diety?
Nie, w żadnym wypadku. Mit cudownych

leków jest bardzo niebezpieczny. Ameryka
wydała w ubiegłym roku miliardy na piguł
ki odchudzające. W rzeczywistości stosowa
nie środków chemicznych jest czystą szarla
tanerią. Sama zresztą dieta również nie wys
tarczy jeżeli chodzi o chorobliwą otyłość.
Nie należy sie głodzić, można natomiast
zmniejszyć ilość jedzenia względnie stoso
wać racjonalną kurację owocową.

Doktorze,
a czy dietq bezsolnq można zdziałać

cuda?

Dieta bezsolna daje niekiedy spadek wagi
o ile pacjent posiada nadwyżkę soli w orga
nizmie. Niekiedy jednak bywa przeciwnie,
wtedy wyniki będą gorsze.

Kiedy już mowa o dietach warto zasygna
lizować pewne pomieszanie pojęć w tym
względzie. Na całym niemal świecie, prze
de wszystkim kobiety popełniają solidne
głupstwo: 2 twarde jajka, stek, ser szwaj
carski. Akuratnie to wszystko co prowadzi
do początków uremii i co prowokuje wątro
bę. Wszystkie cudowne diety wywodzące się
przeważnie z Hollywoodu są szaleństwem,
które przyniosło więcej krzywdy niż pożyt
ku. Chudnięcia nie można traktować na za
sadach mody. Jedynym sensownym syste
mem dietetycznym jest ten, który bazuje na

wartościach kalorycznych pożywienia. I to —

należy wyraźnie podkreślić — przy zastoso
waniu indywidualnej modyfikacji diety dla
każdego pacjenta w oparciu o badania labo
ratoryjne.

Doktorze,
czy w czasie diety nie jest się głodnym?

Jeśli dieta uwzględnia racjonalną ilość ka
lorii, głód nie powinien wystąpić. Niekiedy
jednak sam fakt ograniczonego odżywiania
się powoduje u osobników bardziej nerwo
wych psychozę głodu i pragnienia. Prze
ważnie jest to przyzwyczajenie do zwyczajo
wego celebrowania posiłków, które przemie
niło tysiące kobiet i mężczyzn w niewolni
ków pełnego talerza. Powinniśmy się na
uczyć odpowiednio odżywiać, balansując po
między stołem a zrozumieniem realnej war
tości posiłków. W naszych czasach jedzenie
musi być zmodyfikowanym elementem ży
cia przystosowanym do współczesnej cywi
lizacji bez zużycia nadmiaru energii.

Środki nie tylko
owadobójcze

Badania indyjskiego uczone
go Seshagin Rao wykazały, ze

niektóre chemiczne środki do
zwalczania owadów oraz szko
dników roślin, wywierają tak
że Bezpośredni wpływ na wy
sokość zbiorów z ha. Popular
ny środek owadobójczy DDT

wpływa np. korzystnie na roz
wój kłączy 1 wydajność plan
tacji orzeszków ziemnych,
podczas gdy u fasoli powodu
je raczej zniżkę plonów.

Ścieki... pod Renem

W pobliżu Dusseldorfu za
kończono
tunelu pod
służyć ma

ścieków z

go, wysoko
go miasta do znajdujących się
na lewym brzegu rzeki zakła
dów oczyszczania. Godny na
śladowania cel, który przy-*
świeca budowniczym tunelu—*

to chęć zapobieżenia zanieczy
szczeniu.

nledawno budowę
Renem, który po-
do odprowadzania
tego 700-tysięczne-

uprzemysłowione-

„Ramzes" na kółkach

W ZRA wyprodukowano
pierwszy saniocnod osobowy,
oędący zarazem pierwszym wo
zem produkcji arabskiej. Jest
to małolitrażowy samocnód 2*

osobowy, osiągający szyoKOść
80 km/godz., opatrzony sta

rożytnym imieniem „Ramzes".
Pierwszego „Ramzesa” otrzy
maj prezydent Zjednoczonej
Republiki Arabskiej, Nasser.

Kwiaty w służbie

geologii
Dzięki „jasnowiuztwu” niek

tórych rosLn, szczególnie czu
łych na składniki mineralne,
możliwe jest wykrywanie no
wych złóż mineralnych. W raj
dzieckim Uzbekistanie odkryto
np. ostatnio nowe złoża rudy
ołowiu w wyniku analizy spe
ktralnej... tulipanów, których
kwiaty posiadały rzucające
się w oczy paski koloru cie
mnoczerwonego.

Zęby i płeć
Zdaniem specjalistów z dzie

dziny dentystyki przy uniwer
sytecie w Edynburgu, dziew
częta znacznie częściej niż

chłopcy cierpią z powodu pró
chnicy zębów. Zjawisko to

obserwuje się u dzieci wszy
stkich narodowości 1 ras, cho.

ciąż jest dowiedzione, że

chłopcy spożywają więcej sło
dyczy niż dziewczęta i mimo
że te ostatnie o wicie dokład
niej

Die

erz

'SZ-

. -SZ-
om-

oraz

i regularniej myją zęby.

Zegarek czasów
atomow'*’

Jak pod-.
Weltwoche”,
amerykański i

łości zaopatrzeń,
czelny zegarek ręc.

pasem, kalendarzykit
miniaturowym przyrządem do
mierzenia radioaktywności o-

toczenia. W wypadku, gdy żoł
nierz zbliży się do terenu ska
żonego radioaktywnością, W

zegarku uruchomiony zostaje
specjalny brzęczek alarmowy.

Niemiecka dok-cidność
Dwaj berlińscy inżynierowie,

dr W. Loebe i R. Kuhn, skon
struowali najdokładniejszą po
noć wagę świata. Waga ta U’
możliwia ważenie elementów
o ciężarze cd 1/100 miligrama
wzwyż — i to z dokładnością
do 1/10.003 .000 grama.

Skleroza u małp
Również małpy zapaść mogą

na tzw. „chorobę menażerów”
z objawami sklerozy naczyń
wieńcowych oraz owrzodze
niem żołądka — stwierdza dr
R. W. Porter z uniwersytetu
kalifornijskiego. Następuje to

wtedy, jeśli poddać małpy tzw.

psychicznemu „stress” (zastra
szeniu, niepokojeniu), w wyni
ku którego następuje ostre

wyczerpanie układu nerwowe
go.
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Aktorzy
ua

urlopach
Jeden z najpopularniej

szych amantów czasów
międzywojennych, znany
także ■współczesnym wi
dzom z filmu „Paryżanka”
— Charles Boyer spędza
wakacje z rodziną w Lacco
Ammeno. Pani Boyer leczy
się, a słynny aktor odpo
czywa. Widoczny na zdję
ciu wraz z ojcem syn Mi
chał, zażywa sportów.

W tej samej miejscowoś
ci spędza urlop inny słynny
aktor filmowy Raf Vallone.
Gwoli ścisłości i mimo
zmartwienia wszystkich en
tuzjastek urody i talentu
Rafa należy dodać, że jak
co roku przebywa on stale
w towarzystwie własnej
żony. Osobliwe w świecie
filmu, niezwykle dobrane
małżeństwo nie rozstaje się
podobno ani na krok.

Iście londyńska mgła... To nie Londyn jednak, lecz Paryż. Wczesnym rankiem po scho
dach na rue d‘Alsace spieszą pierwsi pasażerowie na Dworzec Wschodni. Fot. afp

Henryk W&gKer

Z prot dr A. Gieysiforem

O pracach
związanych z Tysiącleciem

Przedstawiciel Agencji Ro
botniczej srzeprowadzil roz
mowę z dyrektorem Instytu
tu Historycznego Uniwersyte
tu Warszawskiego, prof. dr

Aieksandrem Gieysztorem, na

tśmit aktualnych prac Uni-

wersytetu, związanych z Ty
siącleciem państwa polskiego.

— Panie Profesorze, jak
kształtują się prare Uniwersy
tetu Warszawskiego w związ
ku z Milenium?

MARCEAU i CHAGALL
czyli zwycięska naiwność

Opisy
Paryża utrwalone od lat w literaturze,

czy w niekończących się cyklach reportaży, ar
tykułów, sprawozdań, ukazują obraz tego mia
sta trochę jak z tandetnej widokówki albo
straganowego romansu. W obrazie tym bowiem
zdaje się tkwić wiele elementów ckliwego li

ryzmu obok patosu, naiwnego, prymitywnego humoru
obok moralizatorstwa. Zakochani, całujący
namiętnie jak i publicznie reprezentują tu pierwiastek
sentymentalizmu. Uliczni sprzedawcy lub
studenteria są w tym wodewilu przedstawicielami ludo
wego dowcipu. Clochardzi, włóczędzy śpiący na bruku
pośród spacerujących tłumów, to już prawie
dramatu. A życiorysy geniuszów malarstwa
nasse i Montmartre, ginących z gruźlicy, z

głodu obok niesprzedanych płócien, które w

po śmierci ich twórców warte będą miliony — to już go
towy scenariusz łzawego i dydaktycznego filmu.

Ale
wielkość Paryża leży w

tym, że kombinacja o-

wych tanich i rekwizyto
wych elementów potrafi

jednak w sumie stworzyć

się równie

rozbawiona

coś z melo-
z Montpar-
przcpicia, z

krótki czas

wzruszenie autentycznej sztu
ki. Widać to choćby na przy
kładzie najbardziej interesu
jącego artystycznie paryskiego
zjawiska teatralnego jakim jest
obecnie Marcel Marceau. No
wy program, z którym zespół
wielkiego mima występuje w

Teatrze Ambigu nosił tytuł:
„Paris qui rit — Paris qui
pleure” („Śmiejący się i plą
czący Paryż”). Na część pier
wszą składają się solowe pan
tomimy Marceau wraz z krea
cjami stworzonej przez niego
słynnej już postaci Bipa oraz

występy innych członków tru
py. Druga — tytułowa — część
jest skomponowaną i reżysero
waną przez samego Marceau
całością baletowo-pantomimi-
czną, w dekoracji i kostiumach
Jacques Noel, z muzyką Józe
fa Kośmy. Jest to historia bie
dnego sprzedawcy gazet, który
w tym charakterze przebiega
cały Paryż, kocha się bezna-

Pod Starogardem
obozują Krzyżacy

roga prowadzi od głównego traktu
w las. Upał i cisza- Nieliczni mijani
ludzie wpatrują się w ciemną ścianę
lasu, jakby za zasłoną pni i gałęzi
działo się coś niezwykłego.

— Patrzcie!
Na drogę wychodzi dwóch zbrojnych w kol

czugach i hełmach, miecze u pasa, tarcze

przecięte czarnym, zakonnym krzyżem. Nie
ma wątpliwości: to krzyżacka piechota. Cze
kamy na następnych, na cały podjazd, ale tę
tent dochodzący z głębi lasu nie zbliża się
ku nam i żeby przyjrzeć się wojsku trzeba
iść mu naprzeciw.

Za wzgórzem kłus kawalerii przechodzi
w galop setek czy tysięcy koni. Nim dobie
gną nas jeźdźcy, chmura kurzu wypełza na

wzniesienie. Z niej wyskakuje równocześnie
na całej wyniosłości rząd zbrojnych pędzą
cych ku nam. Jedna, druga fala, potem na
stępne. Przelatują tuż. Migają pyski koń
skie, błyszczą szable, dzidy, hełmy. Twarze
spocone, brodate, zacięte-
do ciosu ramiona i plecy
dzikich zwierząt.

— Jazda litewska na

stępem maaarsz!
Na przeciwległym skraju lasu ustawiają

się rzędy białych zakonnych rycerzy równo,
dumnie, wspaniale. Olbrzymie bojowe ogiery
wybijają okrutny takt śmierci każdemu kto
stanie na drodze teutońskiej nawałnicy.

— Stop!
Jesteśmy na terenie zdjęć plenerowych do

filmu „Krzyżacy”. Wszystko, co się tu dzieje,
podporządkowano jednej myśli: ten film mu
si się udać. Wybrano świetnych aktorów,
ściągnięto tysiące statystów — wielu dosko
nałych jeźdźców zgłosiło się ochotniczo z ca
łej Polski, uważając za zaszczyt swój występ
w tym filmie. Do dyspozycji postawiono całe
zgrupowanie wojskowe, armię techników fil
mowych rzemieślników, nowoczesny sprzęt
filmowy, najlepsze konie ze stadnin państwo
wych.

Główna baza grupy filmowej mieści się
w Starogardzie, w „końskim” gospodarstwie.
Zbrojownie pełne tam rynsztuku obu wal
czących armii: toporów (niektóre są z gumy),
plastykowych zbroi, mieczy drewnianych,
aluminiowych i stalowych, tarcz i kopii, ce
pów i łańcuchów. W rekwizytorni — wspa
niałe kostiumy, wśród nich królewski płaszcz
Jagiełły, skórzana kurta Juranda, nabijana
metalowymi główkami dzików, pyszny płaszcz
i zbroja Ulryka von Jungingen, oryginalny
tryptyk gotycki do ołtarza Jagiełły.

Rozmawiam
z prof. Kuczyńskim, autorem pracy

historycznej o wojnie z Krzyżakami i Jednym
z konsultantów naukowych grupy filmowców.

— Jagiełło był świetnym wodzem, Wygrał,
gdyż umiał zastosować taktykę nieznaną na Za
chodzie, wzorowaną na taktyce wojennej Tatarów,
których wodzowie nie po’ylrali się bezpośrednio,
lecz nieprzrrwa..ie kierowali bitwą. Umiał król

Władysław operować odwolami, co w krytycznym
momencie dało mu przewagę nad Wielkim Mi
strzem, który rzuci! do walki od razu wszystkie
swoje siły.

Nagie, wzniesione
pokryte skórami

pozycje wyjściowe

— Dokumentacja najwierniejsza, na jaką na*

stać, jest podstawą każdego rekwizytu 1 każdej
dekoracji — mówi scenograf Roman Mann, — Na

leśnej polanie zbudowaliśmy Bogdaniec, karczmę
i kościół w Krześnl, oparty na jeziorze Spychów
na palach wbitych w dno.

Kostiumy do tego filmu projektują I.ech 1 Mi-

chelle Zahorscy, muzykę komponuje K. Serocki,
operatorem jest Mieczysław Jahoda, energicznym
kierownikiem produkcji, który potrafi świetnie

koordynować pracę tych kilku tysięcy ludzi został

Zygmunt Król.
Teraz na planie bajecznie ubrane 1 uzbrojone

chorągwie rycerstwa polskiego na pięknych ogie
rach. Wychodzą z lasu, potem komenda do szarży.

Za chwilę z królewskiego namiotu wychodzi
Jagiełło — Emil Karewicz. Profil, jak na nagrobku
w katedrze wawelskiej — to zasługa charaktery-
zatora, Jana Dobrackiego. Obok przechadza się
Witold — Józef Kostecki w złotej zbroi z czerwo
nym pióropuszem. Pod drzewem zloty ogier kró
lewski 1 kary jak noc, przybrany czerwono-czar
nym czaprakiem koń Zawiszy 1 on sam w czarno-

zlotej zbroi z czarnym pióropuszem,
nialy. — Aktora jeszcze nie ma, w

dycznych występuje dubler.

Zbyszko — Mieczysław Kalenik

młodzieńczy, niebieskooki, Maćko

Fogiel (niezapomniany Apostoł z

umarłych’’) ze wspaniałą szramą na czole 1 chy
trym uśmiechem, gwarzy wesoło z bratankiem.

Odtwórczyń głównych ról kobiecych nie ma na

miejscu: Danusia — Grażyna Staniszewska — już
„umarła”, Jagienka — Urszula Modrzyńska — za
biła niedźwiedzia, złowiła bobra i obie wyjechały
do Warszawy.

wielki i wspa-
scenach -epizo-

— Jest biały,
— Aleksander

; „Bazy ludzi

*

a Jurandzie — Andrzej Szalawski. —

skupia się uwaga wszystkich- Scena
riusz Stawińskiego i Forda uczynił osią
filmu jego postać i jego dramat.

— Jak będzie wyglądała w wersji filmo
wej motywacja psychologiczna i moralna po
stępowania Juranda — pytam reżysera,
Aleksandrą Forda. — Czy pójdzie pan po
linii sienkiewiczowskiej, chrześcijańskiej mo
tywacji, czy też bardziej świeckiej, bardziej
humanistycznej?

— Chciałby pan od razu rozszyfrować cały
film? — uśmiecha się. — Nie możemy już
teraz napisać o wszystkim, zostawmy Coś
niecoś widzowi.

— Sceny z Jurandem w wersji powieścio
wej są pełne okrucieństwa i sadyzmu. Czy
w filmie chce pan ująć te sceny w sposób
realistyczny, czy też złagodzi pan ich ujęcie?

— Jestem zwolennikiem ostrego realizmu
(chociaż nie naturalizmu), chcielibyśmy po
kazać prawdziwe średniowiecze i dlatego nie
będziemy się cofać przed surową prawdą
tamtych czasów. Chciałbym już skończyć
z plenerem i przejść do atelier, do tych wła
śnie ujęć, o które pan pytał. W nich jest
istota filmu, który, obok wymowy politycznej
przedstawienia — niestety, ciągle jeszcze ak
tualnego niebezpieczeństwa Teutonów, ma

pokazać widzowi kawał prawdy o życiu tam
tych, historycznych ludzi.

T. PŁUŻANSKI

dziejnie w ulicznej kwiaciarce;
śni, że wygrywa wielki los na

loterii i jako triumfator unosi
się na księżyc, aby stamtąd
powrócić na ziemię i po obu
dzeniu przekonać się, że

wprawdzie na jego los padła
istotnie główna wygrana, ale
przyjaciel, clochard, spalił

Marcel Marceau.

tymczasem szczęśliwy los, po
prostu, aby się ogrzać. Dwaj
przyjaciele wracają do swej
uśmiechniętej przez łzy nędzy.

Wszystkie chwyty taniego
melodramatu, wędrow
ne motywy powtarzają
ce się od wodewilów

Raymunda i Nestroya aż do
filmów Rehe Claire’a znajdu
jemy w tym scenariuszu. Je
steśmy o krok od banalnego
kiczu. Ale zręczny mim wy
konując swój ekwilibristyczny
piruet zatrzymuje się na sa
mej granicy. Wszystko tu jest
trochę nieprawdziwe, jak z

bajki i jak z dowcipu, jak ze

snu, w którym zresztą toczy
się część akcji. Scenografia ma

ową niewinną czystość rysun
ku naiwnych realistów, Henri
Rousseau czy Bomboise, tak
bardzo przypominającą uroczą

stencji, z której nie ma wyj
ścia.

Istota sztuki pantomimicz-
nej Marcela Marceau polega na

ciągłej próbie znalezienia tego
wyjścia. Wszystko już zawio
dło, zawiodła przede wszyst
kim literatura, pozostał
tylko gest. Słowo służy
ukrywaniu i maskowaniu. Ob
naża i uwalnia tylko ciało.
W czystej grze ciała, gestu, mi
miki to co sentymentalne i

melodramatyczne staje się
proste i jasne, ludowa naiw
ność staje się sztuką. Kiedy
w drugiej cęści przedstawienia
biedny, śniący swój sen włó
częga wstępuje w śmieszną,
staroświecką maszynę, aby
wzlecieć w niej na księżyc —

zdajemy sobie nagle sprawę,
że ten groteskowo-liryczny
motyw jest jednym z typo
wych motywów najbardziej
wyrafinowanej współczesnej
poetyki.

Wtym samym czasie w

jednym z muzeów Lu
wru oglądać można

wystawę dzieł Marc
Chagalla, obejmującej prawie
cały bogaty dorobek malarski
słynnego twórcy. Ze ścian spo
glądają ku zwiedzającym,
zwiewne postacie przytulonych
do siebie kochanków, narze
czone w ślubnych welonach z

bukietami w dłoniach. Ponad
dachami prowincjonalnych
miasteczek płyną biedni, ży
dowscy muzykanci uliczni ze

skrzypcami pod brodą. Na
chmurach unoszą się w gó
rę śniący z zamkniętymi oczy
ma mołdzieńcy o twarzach me
sjaszów lub clownów. Jaskra
wa, secesyjna kolorystyka, o-

stry fiolet położony nagle o-

bok bieli, rozkwaszona, roz
mazana tęczowość ogromnych
pomarańczowych słońc i błękit,
nych księżyców — do pełnia
tych wizji, jakby trochę oleo
drukowych, jarmarcznie krzy-

— Na Uniwersytecie War
szawskim została powołana
Komisja Senacka do spraw
Tysiąclecia państwa polskie
go. Prace badawcze nad Ty
siącleciem państwa polskiego
są podzielone na dwie grupy:
badania związane z najstarszy
mi dziejami państwa polskie
go i narodowości polsk'ej oraz

badania nad głównymi pro
blemami kultury narodowej
W’ Tysiącleciu.

Prace badawcze w pierwszej
grupie prowadzone są przez
dwie katedry archeologiczne i
Instytut Historyczny. Jeżeli
chodzi o archeologię, to prof.
W. Antoniewicz i doc. Z. War-
tołowska kontynuują swe ba
dania nad osadnictwem śred
niowiecznym w Wiślicy i jej
okolicach. Katedra archeologii
słowiańskiej pod kierownict
wem prof. dr Witolda Hensla.
pracuje nad najstarszą historią
Sandomierza, badając gród
sandomierski. Prowadzi też ba
dania archeologiczne w Piec
ku. W zakresie badań archite
ktonicznych — ważnych w

związku z odkryciem w Wiśli
cy reliktów architektonicznych
z XI wieku — pomoc okazała
Politechnika Warszawska.
Warto dodać, że powstała mię
dzyuczelniana komisja badań
nad polskim średniowieczem,
gruoująca zakłady i pracow
ników naukowych obu uczel
ni. Z Politechniki Warszaw
skiej czynny udział w tych
pracach bierze prof. Piotr
Biegański.

Instytut Historyczny Uni
wersytetu Warszawskiego, pód
moim kierownictwem, zajmu
je się zagadnieniami począt
ków miast w Polsce. Staraniem

Instytutu, w porozumieniu z

Polska Akademią Nauk, zacz-

nie się w dniu 1 września w

Warszawie Międzynarodowa
Konferencja poświęcona po
czątkom rzemiosł i miast pol
skich. W ramach tej konfe
rencji (udział w niej zgłosiło
30 krajów) jej uczestnicy zwie
dzą najważnejsze wykopaliska
i zapoznają się z problematy
ką samorodnego powstawania
miast w Polsce w wiekach od
XdoXIIIm.in.
Płock, Gdańsk,
Gniezno, Poznań!
Kalisz i Łęczycę.
czen!e odbędzie sie wycieczka
naukowa do najlepiej zacho
wanego w Polsce średniowie
cznego zespołu miejskiego —

miasta Krakowa.

W drugiej grupie badań nad

podstawowymi zagadnieniami
dziejów kultury polskiej na

przestrzeni całego Tysiąclecia
podjęto na wydziale filologi
cznym prace edytorskie nad
dziełami historyków polskich
piszących po łacinie, nad sto
sunkami Polski z krajami
Bliskiego i Dalekiego Wschodu
oraz nad słownikiem gwar
Warmii i Mazur. Na wydziale
filozoficznym prowadzone są
studia nad pismami teoretycz
nymi Joachima Lelewela oraz

studia 6ocjologczne nad prze
mianami współczesnej wsi pol
skiej. Na wydziale pedagogi
cznym zaprojektowano opra
cowanie encyklopedii history
cznej dziejów oświaty i nau
czycielstwa polskiego.

Rozmawiał St. Czapski

Wielka
sztuka

najmniejszych
form

zwiedzą
Kruszwicę,

Wrocław,
Na zakoń-

Z wielkiej wystawy grafiki Chagalla w paryskiej Biblio-
theąuę Nationale. „Promenada1’ (1922).

dziecinną dokładność starych
prymitywów. Bufiasta, suta

secesja oglądana przez odwró
cone szkło lornetki teatralnej,
której przygrywa muzyczka
wędrownych katarynek lub
w koło obracających się nieu
stannie płyt starego gramofo
nu. Tancerki i tancerze, atleci
i żonglerzy, akrobaci i lino
skoczkowie — cały uliczny
Paryż, jak precyzyjne mecha
niczne laleczki, jak marionetki
poruszające się rytmicznie z

nienaganną, ponadludzką tech
niką gestu.

Sam Marceau ma w pierw
szej części kilka znakomitych
numerów. Jako skrzypek bez
nadziejnie usiłuje ratować ho
nor granego przez siebie wiel
kiego klasycznego koncertu,
zagrożonego przez atakujące
go wciąż i zewsząd dźwięki
jarmarcznej, podwórkowej
muzyki, której w końcu, osa
czony, ulega. Jako fabrykant
masek nakłada na twarz coraz

to inne (oczywiście, sfabryko
wane tylko z mimiki) maski,
w jednej z których — w mas
ce śmiechu — zostaję nagle
tragicznie uwięziony. Ta ge
nialna scenka aktorsko-mimi-
czna staje się już czymś w ro
dzaju symbolu. Rozgrywa się
tu wielki problem współcze
sności. Problem zamknięcia
człowieka w masce, w kon
wencji, w skórze własnej egzy-

kliwych i zarazem tandetnie
sentymentalnych. Żydowska
fantazja dziecka białoruskie
go ghetta, próbująca przezwy
ciężyć prawa materii, siłą cięż
kości, sztywne konwencje tra
dycyjnych form sztuki i wyr
wać się z zamknięcia, aby ule
cieć ponad okrutną realność
wielomilionowego miasta — to
ta sama fantazja, którą u-

skrzydla mima Marceau, kie
dy staroświecką secesyjną ma
chiną ulatuje na księżyc albo
kiedy zerwawszy wreszcie z

twarzy tragiczną maskę śmie
chu zastyga w niemym bólu
U jednego i u drugiego —

choć w tak różnym materiale
pracującego artysty — u

Marceau i u Chagalla — moż
na by znaleźć te same lub po
dobne postaci, motywy, sce
ny, sytuacje.

Może właśnie tylko na grun
cie Paryża, miasta ulicznych
artystów i ulicznych sprze
dawców, zakochanych przytu
lonych do siebie tak, jakby za

chwilę mieli ulecieć w powie
trze, miasta, którego niebo po
siada jaskrawy a zarazem ła
godny koloryt impresjonistów
i Chagalla —• może tylko w

tym mieście jest w stanie do
konać się to zwycięskie prze
obrażenie naiwności melodrą
matu w prawdziwą sztukę.

Henryk YOGLER

Osobliwi towarzysze po
dróży zajęli miejsca w

tranatlantyckim samolocie
udającym się do Stanów
Zjednoczonych. Dwa dum
ne duchy — Marii Tudor i
Ludwika van Becthovena
siedziały na wygodnych fo
telach, nie w iele robiąe so
bie z różnicy czasów
kich żyli, odległości
woczesnych metod
sportu.

Nic trzeba chyba
wać, że widoczna na zdję
ciu niecodzienna para, to

eksponaty pochodzące ze

słynnego gabinetu figur
woskowych M-me Tussaud
przewożone na wystawę do
Nowego Jorku.

w ja-
1 no-

tran-

doda-

■j—» la mikośników pięk-
I I nej książki przybyła
I I cenna pozycja. Mó

wię tu o opracowa
nym przez Andrzeja Rysz-
kiewicza, jednego s najwy
bitniejszych znawców gra
fiki, a wydanym przez Wy
dawnictwo Artystyczno-
Graficzne „Ex librisie pol
skim”. Ex libris — czyli
graficzny znak bibliotecz
ny przyklejany na we
wnętrznej stronie oprawy
lub okładki, mówiący o tym
czyją własnością jest dany
tom. Nie rnyślmy jednak,
iż ex libris taki służy je
dynie użytkowym, rejestra
cyjnym celom. Na to star
czyłaby przecież najzwy
czajniejsza pieczątka. Ex
libris jest sam w sobie
dziełem sztuki, ryciną wy
konaną w szlachetnych te
chnikach graficznych, nie
rzadko przez bardzo wybit
nego artystę.

W swej treśći anegdoty
cznej i t stycznej stara się
mówić w jakiś skrótowy,
aluzyjny czy symboliczny
sposóo o samym właścicie
lu księgozbioru zakocha
nym w swych książkach,
dia którego zbieractwo jest
zazwyczaj jedną z najwięk
szych pasji życiowych.

Ex libris jest jednak
głównie dziełem sztuki,
jednym z najczęściej i naj
chętniej przez grafitów U-
prawianym gatunkiem ma
łej graficznej formy. Dla
tego też i na sam ex libris
rozciąga się swoiste kolek
cjonerstwo. Znani są obec
nie w Polsce i na całym
świecie liczni zbieracze ex

liorisów, tworzący najpra
wdziwszy klan, najpraw
dziwsze sprzysiężenie, ko
respondujący między sooą,
wymieniający egzempla
rze, pozostający w stałym j
kontakcie z artystami i wy- j
dzierający im z rąk jeszcze
mokre od farby, nowe ry
ciny. Nie dziwmy się im.
Wielka sztuka małego ex

liorisu jest dla miłośników
i amatorów grafiki niezwy
kle atrakcyjna. Jak gayoy
programowa, pełna precy
zji i czystości formalnej,
odznacza się również nieco
dziennymi walorami treś
ciowymi. Tu Ceni śię bo
wiem ponad wszystko gra

ficzną pomysłowość, Specy
ficzny dowcip, tu bywa
mnóstwo wdzięku, a czasem

hawet jedynej w swoim'
rodzaju — kokieterii.

Książka Andrzeja RySz- 1
kićwicza w pierwszej czę
ści daje historyczny rzut
oka na dzieje ex librisu
polskiego, podbudowując
rzecz nie tylko interesują
cym komentarzem, ale też
wielką ilością znakomitych
reprodukcji. Najbardziej
pasjonującą jest jednak
część mówiąca o ex libn-
śie naszego wieku, o Znaku

bibliotecznym współczesno
ści. Znajdziemy tu nie tyl
ko największe nazwiska,
ale też wielkie artystyczne
ambicje, dziesiątki postaw
i koncepcji, rozmaitość
warsztatu i tworzywa. Przy
Oglądaniu dojemy się po
nieść również innej pasji,
odszukując wśród tych, am

których znaki te przezna
czono, niejedno wielkie i
znane nam nazwisko, jaKie
zasłynęło w innej niż gra
fika dziedzinie życia.

Oto przed nami dwa
drzeworyty znakomitego
grafika onresu międzywo
jennego — Stanisława O-
stoji-Ghrostowskiego. Jeden
z nich jest ex librisem Fe
licjana Kowarskiego, drugi
— Melchiora Wańkowicza.
Na pierwszym strzaskane
arzewo o żywej, szumiącej
ha wietrze bujnej gałęzi.
Każdego, kto zna i luoi
twórczość Kowarskiego, ten
tak trafny Szczegół ex li-
brisu zmusi, by choć przez
chwilę pomyśldc o drzewac i
Kowarskiego, o jego dra-
matyżmie i jego liryce.
Drugi ex libris — Wańko
wicza, to miecz przywalony
księgami, w górze hero, a

w dole — uwaga, uwaga! —

trzosik z pieniędzmi. Taki
oto tworzy się obrazek o-

statniego szlachcica Rzeczy,
pospolitej. Przykłfdów tego
rodzaju można b'y mnożyć
i mnożyć, wspominając na

przykład o przeznaczonym
dla sławnego francuskiego
tłumacza poezji polskiej.
Paul Cazina, ex libriśi.e, na

którym Edward Kuczyński
wyciął w drzeworycie po
stać dmącegó w róg Woj
skiego.

Książka „Ex libris pol
ski” jest więc w sumie
specyficznym przeglądem
grafiki polskiej. Bogaty
dział reprodukcyjny pozwa
la nam zajrzeć w stosun
kowo mało znane regiony
twórczości większości wy
bitnych grafików polskie..
Tom ten, to ponadto pierw
sza szeroka próba history
cznego i antologieznego uję
cia przedmiotu, ktiry —

mimo dużej popularności —•

nie posiada jak na razie
zbyt obszernej bibliografii.

IGNACY WITZ
" ■ A

Kluby
dla

milionów

Do najbardziej popularnych!
placówek kulturalnych na
leżą obecnie Kluby Międzyna

rodowej Prasy i Ksiąźlki. Po 11
latach jest ich już 25, a planu
je się utworzenie dalszych —

w Gliwicach, w Szćzawrie-

Zdroju, Zakopanem i Kryni
cy, W ciytelniach klubów ro
czna frekwencja doszła do 5,5
min osób. Czytelnie oddają o-

becnie do dyspozycji od 400 do
700 tytułów, gdy w początko
wym okresie rozwoju było
tych tytułów niespełna 100. W
najbliższej przyszłości, obok
czytelni prasy zagranicznej,
zorganizowane zostaną wypo
życzalnie książek w językach
obcych.

Jedną z form pracy Klubów,
bardzo łubianą przez ich by
walców, są wystawy. Fotogra
ficzna kronika tygodnia uzu
pełniana jest z dnia na dzień
i reportaże fotograficzne sy
gnalizują aktualne Wydarzenia
polityczne, kulturalne, sporto
we. Wystawy klubowe infor
mują także o aktualnych rocz
nicach kulturalnych. Organi
zowane są również ekspozycje
fotografiki artystycznej. W
klubach urządza się też wysta
wy dzieł plastyków, reprodu-

. kcji malarstwa światowego,
i dziel sztuki ludowej różnych
1 narodów. Dorobek w tej dzie
dzinie zamyka się ilością oko
ło 11 tys. wystaw. i

Poznanie świata, ludzi i kul-'
tury, orientację polityczną 1
kulturalną dają w Klubie nią
tylko pisma i wystawy, lecz
również różne imprezy. Pó 11
latach kluby mają za sobą
prawie 4 tys. wieczorów, w

których uczestniczyło ponad
pół miliona osób.

Kluby należą do najpoważ
niejszych importerów książki
zagranicznej. Specjalnością
klubu jako importera, są wy
dawnictwa encyklopedyczne,
słowniki, wydawnictwa artys
tyczne, albumowe, reproduk
cje dzieł sztuki. W ubiegłym
roku sprowadzono 10.434 ty
tuły O nakładzie 827.753 e-

gzemplarzy. Czasopism sprze
dano w tym czasie 4.403.750

egzemplarzy.
Niezwykle popularne są kur

sy jęzj-ków obcych, które dy
sponują Zarówno podręcznika
mi, jak i lingwafonami różne
go typu. Kluby posiadają •wła
sny fundusz Stypendialny dla

wyróżnających się słuchaczy.
Na temat polskich klubów

| ukazało się dużo artykułów w

prasie zagranicznej, reportaż
ó pracy Klubu nadawała tele
wizja amerykańska. Wiele

zagranicznych klubów intere
suje się strukturą i formą pra
cy tych polskich ośrodków

kulturalnych — z zamiarem

przeniesienia ich doświadczeń
na własny grunt. (AR)
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Pewna siebie
' Bohaterka głośnej przed kliku

miesiącami we Francji wielkiej a-

fery, Domenięue Walter, Jest do
brej myśli. Relacjom prasowym
na temat skandalu i zamiesza
nych w nią osób, położyła kres
nowa ustawa, zabraniająca ujaw
niania jakichkolwiek szczegółów
toczącego się śledztwa. Przed jej
wydaniem zdołano jeszcze opubli
kować wiadomość o aresztowaniu

przyjaciela pięknej Domenięue, dra
Łacour. Teraz trwa cisza, w któ
rej utonąć może cala afera. Przy
najmniej tak sądzi pani Walter,
zakładając się z reporterem
„L’Expreasu” że „cala sprawa
skończy się ogólnym śmiechem i

kompromitacją władz sądowych".
Pani Domentąue
kład milionowej
Renoira przeciwko
dziennikarza.

( Ma zasługi
W hsmbursklm „Die Welt" uka

rało się ogłoszenie następującej
treści: „Francuz, łat 38, walczył
kiedyś na froncie wschodnim,
szuka zastępstwa na Paryż lub

Francję, dysponuje samochodami,
dostarczy magazynów na towary.
Egloszenla: „Die Welt”, Hamburg.

Oryginalni
' Jedna z małych wsi Japonii
przemianowana została na Aargau
pó to tylko, by wyrabiane w Ja
ponii koronki mogły być sprze
dawane jako „oryginalne wyroby
z Aargau”. Dotychczas koronkami
■ takim określeniem chlubił
szwajcarski kanton Aargau.

Obraza majestatu
Jeden z sądów londyńskich

tal kolportera gazet na l funty
grzywny, ponieważ sprzedając
dzienniki z wiadomością o błogo
sławionym stanie królowej Elż
biety II, reklamował się okrzy
kiem: „The Queen ls ln famlly
way”. Ta forma podawania wia
domości z najwyższych sfer, w

tłumaczeniu brzmiąca: „Królowa
jest w ciąży” lub „Królowa Jest
w odmiennym stanie” — zdaniem
sędziego „Jest obraźllwa 1 może

wywołać zakłócenie
bllcznego”,

BB całkiem
Na moskiewskim

inowym wyświetlany był francu
ski film „Babette idzie na woj-

ska-

porządku pu-

ubrana

festiwalu fll-

wic » fegc iwiata

Rewolta
obojętnych

Bluźnierstwo?
Zdrada sta

nu? Joyce Davidson, podo
bno najprzystojniejsza 7
z gwiazd kanadyjskiej te

lewizji, nie wykazała poszano
wania dla majestatu Jej Kró
lewskiej Mości Elżbiety Alek
sandry Mary of Windsor, kró
lowej Wielkiej Brytanii. W
czasie, gdy Elżbieta II podró
żowała po Kanadzie, Joyce
Daoidson bawiąc w USA po
wiedziała dziennikarzom: „Jak
dla większości Kanadyjczyków
—- wizyta królowej jest mi
całkowicie obojętna”.

Byli tacy, co przepowiadali
koniec kariery telewizyjne'’
gwieździe. Faktycznie, urocza

Joyce, chluba Canadian Bro-
adcasting Corporation, zniknę
ła z ekranów telewizyjnych.
Jednak jak się okazało na

bardzo krótko i znowu wita
telewidzów czarującym uśmie
chem. Jej wystąpienie wywo
łało prawdziwą „rewoltę obo
jętnych”. „Toronto Star”
dziennik o najwyższym nakła
dzie w Kanadzie, poświęcił ca

łą kolumnę na listy czytelni
ków, popierających stanowi
sko Joyce Davidson. Radiosta
cja w Toronto przeprowadziła
ankietę wśród słuchaczy i o-

głosiła, że 70 procent zapyta
nych wizyta królowej w ogó
le nie zainteresowała. Na ban
kiecie, wydanym na cześć kró
lowej przez rząd prowincji To
ronto, z 1.700 miejsc przygo
towanych dla zaproszonych —

250 świeciło pustką.
Większość Kanadyjczyków

zapewne nie ma nic przeciw
ko osobie królowej. Ale z rów
nowagi wyprowadziły ich cu-

kierkowate sprawozdania pra
sy i radia, donoszące dzień po
dniu w czasie 44-dniowej wi
zyty królowej o uściskach dło
ni, o bukietach kwiatów *1
kompaniach honorowych. Nic
mogli zrozumieć, dlaczego skąd
inąd podobno miła i przystoj
na Elżbieta II, torturowana

jest sztywnym ceremoniałem
dworskim, przepisującym co

do minuty każdy krok, każde
słowo, uśmiech nawet. Tego
było już za wiele dla prostoli
nijnych Kanadyjczyków. W re
zultacie była to zapewne osta
tnia w tym stylu podróż mo-

narchini. Przynajmniej do
Kanady.

ire już w sobie mają własną
łasny zapach. Taką dla mnie

i i bajek tysiąca i jednej nocy.
Sindbada Żeglarza, który z

morza.

sam chciałbym wysłać swego
młodszego brata do was na

studia. Na architekturę. Sły
szałem, że jest na bardzo wy
sokim poziomie.

Przywódca robot
niczy. Siedzimy w biu
rze u wyżej wzmiankowane
go inżyniera. Zyją w osobi
stej przyjaźni: przewodniczą
cy okręgowej rady. związków
zawodowych i naczelny inży
nier urządzeń komunalnych w

Basorze.
Tow. Muksym Mulla Ali o-

powiada dzieje ruchu związ
kowego w Basorze. Napiszę o

tym przy innej okazji.
— Teraźniejszość? Przede

wszystkim. umocnienie wspól
nego frontu przeciwko feuda-
lizmowi i imperialistom. Ba
sora jest największym ośrod
kiem robotniczym Iraku. Na
około 4Oo tys. ludzi zamiesz
kujących ten okręg, 80 tysię
cy jest robotnikami, z czego
większość związkowcy. W
porcie np. mamy 11 tysięcy
robotników. Z tego 10 tys. na
leży do związku, którego je
stem sekretarzem general
nym, Jesteśmy silni. Reakcja
musi się z nami liczyć. To
jest w tej chwili najważniej
sze.

Słuchający naszej rozmowy
Inżynier, typowy przedstawi
ciel narodowej burżuazji, po
takuje głową.

Ryszard WOJNA

Królewska wizyta nie
wszystkich jednak zawiodło
Niektórzy nawet bardzo ją so

bie chwalili. Na przykład fa
brykanci flag, stolarze budu
jący niezliczone trybuny i ma
larze dekoracji. A także funk
cjonariusze służby bezpieczeń
stwa, zmobilizowani do osło
ny orszaku królowej. Ci ostat
ni otrzymali na czas królew
skiej wizyty specjalny doda
tek, wynoszący do 25 dolarów
na głowę dziennie. Poza tyrr
— na co zwróciło uwagę jedn
z kanadyjskich pism gospodar.
czych — wizyta Elżbiety IT
dzięki prasie, radiu, telewizji

filmowi zrobiła Kanadzie naj
wspanialsza propagandę, ja
kiej nie osiągnęłyby miliony
prospektów turystycznych. Po-

zostaje tylko pytanie, czy tyl
ko po to utrzymywana jest je
szcze władza królewska? *

JAN

no”. Główną rolę w tym filmie
gra Brlgitte Bardot. Po raz pierw
szy BB ukazuje się w nim cał
kowicie ubrana. Sam film nie wy
wołał zresztą większego wrażenia.

Skandal w Szwajcarii
Prezydent szwajcarskiego Tou-

rlng-CIubu, Adrlen Łachenal, przy
chwycony został w momencie,
gdy ostrym gwoździem rysował
lakier stojących na bocznej ulicy
Genewy samochodów. Właściciele
samochodów skarżyli się od pew
nego czasu, że nieznany sprawca
niszczy lakier Ich wozów. Złapany
na gorącym uczynku Lachenal, ma

już 74 lata 1 piastuje wiele god
ności, jest również deputowanym
do rady państwowej. Czyn sędzi
wego prezydenta klubu automo
bilowego tłumaczy się tym, że
chclat zmusić właścicieli samo
chodów,lokowali je na strze
żonych 'parkingach. Obecnie, po
złożeniu godności, Lachenal ocze
kuje na decyzję władz, czy mają
zająć się nim psychiatrzy czy
władze sądowe. Skargi poszkodo
wanych już zostały wniesione do

sądu. ,

Spór o Folies Bergere
Świątynia lekkiej muzy w Pa

ryżu, Folies Bergćre, jest własno
ścią... państwa. Ten zdumiewają
cy dla Francuzów fakt ujawnił
spór między władzami skarbowy
mi a dyrektorem kabaretu o wy
sokość czynszu. W ramach aano-

wanla budżetu państwowego, pró
bowano zwiększyć dochód z ka
baretu. Dyrektor sprzeciwił się je
dnak 1 oddał sprawę do sądu.
Jeśli dojdzie do procesu, Paryż
będzie miał nie lada sensację.

Trzy rozmowy
w mieście

Sindhndn Żeglarza
Są narwy geograficzne, kti

egzotykę, własny kolor, v

nazwą jest Basora, znani
uświetniona nazwiskiem

Basory wyruszał w nieznane

Przepustkę
do Basory po

trzymałem bez trudności.
Jeden telefon z Biura Pra
sowego do władz bezpie

czeństwa i sprawa załatwio
na. Znamienna rzecz. W biu
rach urzędu bezpieczeństwa,
obok biurek, stoją rozłożone
łóżka połowę. Takie jest zaw
sze jedno z oblicz rewolucji...

Samolot, który wiezie mnie
do Basory, nazywa się „Sind-
bad”. Poza tym jest to nowo
czesny turbo-śmigłowiec Vis-
count. Leci do Kuweitu. Tam,
niestety, mnie nie wpuszczają,
mimo że z Basory leci się je
szcze tylko pół godziny. „Ku-
weit Oil • Company” czyni
trudności z wizami nawet dla
dobrze myślących dziennika
rzy angielskich.

'

Zatrzymujemy się w hotelu
„Szatt el Arab”. Jedyny ho
tel w Basorze z urządzeniami
klimatyzacyjnymi.

Powietrze jest ciężkie, zam
glone. Pachnie morską wilgo
cią. a jednocześnie wiatr na
nosi z pustyni pyłowe chmury.
Trochę przypadek, a trochę

ciekawość sprawiły, że

przeprowadziłem w Baso
rze trzy rozmowy na te

maty polityczne. Rozmowy by
ły trzy, a całość jedna.

Rozmawiałem z francuskimi
zakonnikami prowadzącymi
tu działalność misyjną. Z mło
dymi inżynierami irackimi,
oddanymi całą duszą Kasse-
mowi. Z przywódcą robotni
ków Basory.

Oto krótka relacja z roz
mów:

Francuscy zakon
nicy. Siedzimy w ci
chym ogródku przykościelnym.
Wieczorna cisza. Soczysta zie
leń. Nieco chłodniej. Zakon
nicy rozmawiają ze mną o-

strożnie, ale z sympatią. Nie
często zdarza im się mówić

po francusku. Poza tym nie
jestem Arabem...

— Wie pan — mówi star
szy brat — dla zrozumienia
Irakczyków trzeba wziąć pod
uwagę, że wielu z nich do
piero niedawno wyszło z pu
styni. Ale swoisty nomadyzm
pozostał w ich sposobie my
ślenia po dziś dzień. Ważne
są dla nich przede wszystkim
Drawdy dnia dzisiejszego. I
jeszcze jedno. Są to ludzie,
którzy potencjalnie dążą do
absolutu. Stąd krańcowość ich
wystąpień. Dzięki temu są
przeciwstawieniem drobno
mieszczaństwa. Zresztą, z pu
styni nie przynosi się cech
drobnomieszczańskich...

— Rewolucja 15 lipca 1953
r.? O ile wiem, padlo tylko
około 20 ofiar. Jak na rachu
nek krzywd, to niewiele.

— Kassem? To mądry, roz
sądny gracz. Naród iracki zna
lazł prawdziwego wodza.

Iracki inżynier.
Rozmawiamy w klubie porto
wym przy świetnym angiel
skim piwie. Noc. Wreszcie
gwiazdy przetarły się przez
pyłowe chmury.

— Kassem graczem? O nie!
Kassem nie jest graczem. Sło
wo „gracz” zakłada, ie ktoś
nie ma swej własnej linii, ale
że opiera się raz o lewicę, raz

o prawicę, by utrzymać »ię
przy władzy. Kassem ma swój
program, niezależnie od pre
sji lewicy I prawicy. Zoba
czy pan to w czasie zapowie
dzianych przez Kassema wy
borów za rok.

— Nasz program? Budowa
ekonomiki irackiej i wzrost

poziomu . życia. Liczymy w

tym także na waszą pomoc.
Z waszymi inżynierami już
współpracujemy. Pragniemy,
by przyoyło ich tu wlacej. Ja

W 15 rocznicę

Na rdjęciu ogólny widok na

Partizanske. Tu właśnie,
równo przed piętnastu la
ty, z końcem sierpnia 1944,
toczyły się walki powstań
ców słowackich z wojska
mi hitlerowskimi. Słowac
kie powstanie narodowe o-

degrało poważną rolę w

związaniu militarnych sił
hitlerowskich Niemiec w o-

kresie postępującej ofensy
wy radzieckiej na całym

froncie wschodnim.

I w słowackim powstaniu
narodowym

nie zabrakło Polaków
Dnia

27 sierpnia 1944
oficerowie I czecho
słowackiej brygady
partyzanckiej w Tur-
czańskim Marcinie na

Słowaczyźnie środko
wej zatrzymali misję niemiec
kiego generała von Otto, po
wracającą z Rumunii do Nie
miec. Członkowie misji zostali
wzięci do niewoli i jeszcze te
go samego dnia jako współ
winni najstraszliwszego kon
fliktu wojennego zostali przez
oficerów czechosłowackich
skazani na karę śmierci.

Wyrok ten jednak nie był
jedynym dramatycznym wyda
rzeniem owych dni. Przedtem
czechosłowackie oddziały par
tyzanckie przy pomocy ra
dzieckich spadochroniarzy o-

swobodziły już całe rejony

Badania meteorytu
tnngnskiigo

Specjalna ekspedycja Aka
demii Nauk ZSRR zajmu
jąca się badaniem upad
ku meteorytu tunguskie

go, który spadł na Syberii w

19Q8 roku, zakończyła niedaw
no prace, nie znalazłszy jego
krateru.

Ekspedycją pod kierowni
ctwem geologa K. Floreń-
skiego stwierdziła, że po
wierzchnia powalonego lasu
podobna jest w kształcie do
olbrzymiego koła, o średnicy
około 40 km. Uczeni pobrali
próbki ziemi, które są obecnie
poddawane badaniom labora
toryjnym, w celu wykrycia
ewentualnej obecności rozpy
lonej substancji meteorytu.

Grupa uczonych pod kierow
nictwem K. Floreńskiego jest
drugą z kolei ekspedycją zaj
mującą się badaniem miejsca
upadku meteorytu. W roku
1927, do miejsca tego dotarł
kierownik ekspedycji Akade
mii Nauk ZSRR, L. Kulik,
który stwierdził promienisty
kształt zniszczenia drzewosta
nu w tej okolicy. Drzewa zo
stały rozrzucone w kształcie
wachlarza. Kulik odkrył także
leje przypominające wyrwy
powstające przy wybuchu du
żych bomb lotniczych.

Słowaczyzny wschodniej 1
środkowej, przerwały linie ko
lejowe, w czasie, kiedy wojska
radzieckie skoncentrowanym
atakiem posuwały się naprzód
w Rumunii i na Węgrzech i

kiedy przygotowywały się do

ofensywy w Polsce. Oddziały
partyzantów wraz z komiteta
mi narodowymi, działającymi
już od dawna w podziemiu,
zajmowały wioski i całe mia
sta. Kiedy do Marcina przyby-

Jak nas

było
Na

stall

języ-
arty-

® Emigracyjne, londyńskie
„Oblicze Tygodnia” o pol
skiej delegacji 1 polskich
imprezach festiwalowych w

Wiedniu:

„Zachowanie Polaków

kulturalne, europejskie,
czele delegacji polskiej
ludzie władający obcymi
kami. Polskie zespoły
styczne były na wysokim po
ziomie. (.. .) Doskonale wypad!
pokaz warszawskiego domu

mody „Ewa”, który zdystanso
wał groźną konkurencję nie-

największych wprawdzie, lecz

renomowanych magazynów
Paryża, Rzymu i Wiednia”.

I pomyśleć, że wszy
stko to dotyczy pokole
nia, które wychowało się
w Polsce, rządzonej przez
komunistów!

© „Die Welt”, piórem re
daktora naczelnego Hansa

Zehrera, o polityce NRF w

stosunku do Polski:

„Niedyskrecje na temat pak
tu o nieagresji, niezręczność
psychologiczna przy wyborze
delegacji Bundestagu, posunię
cia wynikające tylko z braku

kierownictwa politycznego i

zrozumienia uczuć innych na
rodów, stanowią kłody, które

nie tylko od wczoraj rzucamy
sobie pod nogi; inne bowiem

narody mądrzej myślące 1 po
stępujące w dziedzinie poli
tycznej, nie mogą sobie wyo
brazić, żeby za tą niezręczno
ścią nie kryła się dobrze prze
myślana i ukryta taktyka”.

Co do owej taktyki my,
Polacy, mamy wyrobione
zdanie. Słynny hitlerow-
sko-sanacyjny pakt o

nieagresji z dnia 26 sty
cznia 1934 roku mówił o

„wyrzeczeniu się prze
mocy” przy regulowaniu
„spraw spornych”, a

więc akurat to, co obec
nie lansuje rząd boński
w stosunku do polskich
Ziem Zachodnich. Jaki
był finał analogicznej
taktyki Hitlera — odczu
liśmy. Bynajmniej nie w

wyobraźni...
© Zygmunt Nowakowski

na lamach londyńskiego
„Dziennika Polskiego” o „O-

gniem 1 mieczem”, wyda
nym w formie comicsów;
„Teraz dobrano się do „O-

gniem i mieczem”. Nie tylko
w Ameryce, ale także w An
glii, pod naszym bokiem, czy

nosem, w „Published by Stra
to Publications Ltd 39, Upper
Brook Street, London. W . 1”
ukazała się powieść Sienkie
wicza jako... comics. Pozwole
nia na druk tych bohomazów

udzieliła nowojorska firma

„Gilberton World-Wide Pu
blications Inc.” Wydawałoby
się, że prawo do wydania
mają żyjący jeszcze w Polsce

spadkobiercy autora, jesteśmy
jednak w błędzie, gdyż byle
rekin może rozporządzać
„Trylogią” i zrobić z niej, co

mu się żywnie podoba.
Zrobili rzecz najgłupszą, naj

brzydszą i najbardziej ordy
narną pod słońcem, wydając
„Ogniem i mieczem” jako to
mik serii „Claslcs Iliusfrated”.

Nowakowski wyręcza
jąc nas w komentowaniu
tych praktyk stwierdza:
mord na równej drodze!

$ Eva Fournler („France-
Soir”) w kolejnym repor
tażu z Polski:

„W pełnej ludzi kawiarni (w
Warszawie) widziałam kiedyś
pana, który nastąpił na nogę

jakieś nieznajomej. Odwrócił

się odruchowo i ucałował

skraj jej płaszcza, prosząc o

wybaczenie. Począwszy od

sprzedawczyń jarzyn, a koń
cząc aa księżnej (są jelzcze w

Polsce księżne, które pozba-
WxO£O *v?xaTxxSxvxł ZRCłlO"

ła misja generała von Otto,
czechosłowacka flaga powie
wała już nad znaczną liczbą
gmin słowackich. Dnia 29 sier
pnia 1944 tj. dokładnie 15 lat
temu ta walka przeciw hitle
rowskim pozycjom na Sło-

waczyźnie i kolaborującemu
rządowi przekształciła się w

otwarte powstanie narodowe.
Słowackie powstanie naro

dowe nie było zrywem garstki
zapaleńców, nie było też wy-

widz^•••
wują uśmiech i wolą pozostać
w swym kraju, aniżeli żyć na

pozłacanym wygnaniu) —

wszystkie kobiety mają prawo
do męskiej kurtuazji. Portier

w moim hotelu całuje w rękę
pokojową w białym fartuszku,
kiedy spotyka ją na koryta
rzu.”

Wiara, trzymajta się!
Przed wojną w Paryżu
pisali, że po warszaw
skich ulicach spacerują
niedźwiedzie. Mademoi-
selle Eve! Za odkrycie —

całuję rączki, do nóżek
padam! Voyez — c’est
notre specialite de la
maisonl

Fot, CAF

Poniższe zdjęcie przedstawia budynek Centrum Informa
cji Statystycznej na zimowych Igrzyskach Olimpijskich, któ
re odbędą się w Suuaw Valley w Kalifornii w dniach 18—28
lutego 1960 r. Budynek zawierać będzie rewelację Igrzysk
mózg elektronowy „Ramę 305“ operujący milionem słów.
Zastosowanie mózgu pozwoli nie tyiko na bezbłędną reje
strację rezultatów ale również na podawanie ich do wiado
mości w ciągu dwóch minut od ukończenia konkurencji. Mózg
elektronowy służyć będzie równocześnie do przygotowa
nia taśm dalekopisowych przeznaczonych dla międzynarodo
wych agencji prasowych, oraz do druku formularzy i dyplo
mów. Po zakończeniu Igrzysk maszyna elektronowa pracują
ca w dwóch językach: angielskim i francuskim przekazana

zostanie wraz z budynkiem władzom Stanu Kalifornia.

niklem zbiegu przypadkowych
wydarzeń. Czesi i Słowacy w

ciągu drugiej wojny świato
wej przeszli przez twardą
szkołę antyfaszystowskiej wal
ki. Poległo w niej 360.000 cze
chosłowackich obywateli.

Chętnych zgłaszających się
do walki przeciwko nazizmowi
było znacznie więcej niż moż
na było ich uzbroić.. Do armii
powstańczej wstąpiło około
60.000 żołnierzy, szeregi par
tyzantów wzrosły do 12.000 lu
dzi. Przez dwa miesiące trwa
ły walki na ciągłym froncie.
Dowództwo hitlerowskie, któ
re usiłowało powstanie stłu
mić, zmuszone było skoncen
trować na Słowaczyźnie sie
dem dywizji, w czasie, gdy
musiało się liczyć z każdym
żołnierzem. Nawet wówczas,
kiedy oddziały hitlerowskie
zdołały zająć Bańską Bystri-
cę, ośrodek powstania, walki
nie ustały. Przeniosły się je
dynie w góry. Lud słowacki
swym czynem powstańczym
wyłączył z akcji około 56 tys.
niemieckich żołnierzy i ofice
rów. Słowaczyzna przestała
być operacyjnym rejonem
wojsk hitlerowskich, co przy
czyniło się do likwidacji pozy
cji niemieckich na Węgrzech.
Słowackiemu powstaniu naro
dowemu z drugiej strony w

znacznej mierze pomogła opi
racja wojsk radzieckich i cze
chosłowackich oddziałów, pro
wadzona przez Przełęcz Du
kielską, najwyższa operacja
górska podczas drugiej wojny
światowej.

Powstanie słowackie było
również składnikiem walki z

faszyzmem w skali światowej.
W tym samym okresie w Da
nii (dnia 26 czerwca 1944) pro
klamowany był strajk powsze
chny a w Kopenhadze doszło
do starć z okupantem, dnia 19
sierpnia powstał lud Paryża
przeciwko okupantowi, dnia 9
września powstał lub bułgar
ski. Dwa miesiące trwało pow
stanie warszawskie, stanowią
ce heroiczno-tragiczny roz
dział dziejów narodu polskie
go.

Zresztą 1 w powstaniu sło
wackim nie zabrakło Polaków.

Było ich niewielu, około 100
ludzi. Niemniej wraz z przed
stawicielami 26 narodowości
walczyli oni i tym razem za

naszą i waszą wolność.

Ig-

„Cyclope", aparat amery
kański, którego głowica za
wiera kobalt 60, może doko
nywać zdjęć przez warstwę
stali o grubości 12 cali (ok.
30 cm). Technik, który regu
luje ustawienie aparatu, przy
pomocy łańcuchów, musi opu
ścić betonową komorę przed
włączeniem aparatu z uwagi
na śmiercionośne promienie
Gamma,

Charles Bolilen

to Moskwie!

TT przeddzień decy-
1/1/ ^uJ6cych rozmów
łIr między prezyden

tem -Eisenhowerem
a premierem Chruszczo-
wem, do departamentu sta
nu USA powołany został
Charles Bohlen. Otrzymał
on stanowisko doradcy
ministra Hertera do spraw
radzieckich. Z tego tytułu
uczestniczyć będzie w roz
mowach w Waszyngtonie i
znajdzie się zapewne wśród
osób towarzyszących Ei
senhowerowi w czasie jego
rewizyty w Moskwie. Kira

jest Bohlen?
Mówi płynnie po rosyj

sku i był kilkakrotnie na

przestrzeni 20 lat przed
stawicielem dyplomatycz
nym USA “ ‘

.

Mówiło się kiedyś o nim,
że jest spokrewniony z ma
gnatem zbrojeniowym Nie
miec Kruppem (von Bohlen-
Halbach), Faktycznie żad
nych więzów kuzynostwa
nie da się dziś odszukać.
Charles Bohlen urodził się
w 1904 r., jako syn Ban
kiera. Zasoby finansowe
ojca umożliwiły mu stu
dia. na uniwersytecie Har-
vard i dwuletnią podróż
po Europie. Gdy jednak w

1929 r. nastąpił w USA
wielki krach giełdowy, oj
ciec utracił cały majątek
i Charles musiał szukać
stanowiska.

Znalazł się w służbie dy
plomatycznej, podając jako
kierunek swych zaintereso
wań Związek Radziecki.
Karierę dyplomatyczną
rozpoczął jako wicekonsul
w Pradze, uczył się jed
nak języka rosyjskiego.
Gdy w 1934 r. USA nawią
zały stosunki dyplomaty
czne z ZSRR, Bohlen po
jechał do Moskwy jako se
kretarz poselstwa. Ożeniw
szy się, powrócił na krót
ko do USA, jednak ponow
nie przebywał na placówce
w Moskwie w latach 1937
—1940. Później wysłany
został do Tokio, gdzie po
Pearl Harbour został in
ternowany przez Japoń
czyków. Powrócił do Wa
szyngtonu w 1942 r. Jako
szef tłumaczy Roosevelta,
brał udział w konferen
cjach w Jałcie i Teheranie.

Jego współpraca z Roo-
seueltem wywołała ostry
sprzeciw MacCarty’ego,
gdy w 1953 znowu posta
nowiono wysłać go jako
ambasadora do Moskwy.
Mimo sprzeciwu, nomina
cja została przez senat za
twierdzona. Przeszłość je
szcze raz odbiła się na ka
rierze Bohlena, gdy poli
tyka Dullesa święciła naj
większe triumfy. W r. 1957
przeniesiony został nagle
do Tokio, co powszechnie
oceniano jako zesłanie kar
ne. Z kolei był ambasado
rem w Manili.

Trudno odpowiedzieć na

pytanie, jakie jest obecne
stanowisko Bohlena wobec
Związku Radzieckiego. Je
dno jest pewne, że zna
ZSRR jak nikt w Stanach
Zjednoczonych. Zna rów
nież doskonale rozwój sto
sunków między obu mo
carstwami. IV Waszyngto
nie mówi się, że gdyby
wcześniej został powołany
na swe obecne stanowisko,
byłby pierwszym z dora
dzających Eisenhowerowi
podjęcie dialogu z Chrusz-
czowem. (pe)
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i pytanie K
10 odpowiedzi r
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— TEN, kto przynosi ze

sobą do hotelu „Szarotkę”,
by zakłócać ciszę nocną w

godzinach 22 — 6 rnno.

— TEN, kto w towarzy
stwie trzech osób zajmuje
całą szerokość wąskiego
chodnika np, ul. Flo
riańskiej.

— TEN kto np. w tram
waju nr 8 będąc młodym i
zdrowym mężczyzną rzuca

się z impetem
miejsce cłioć
starsze kobiety.

— TEN, kto
stoisko cukiernicze w

likatesach” zajmuje się pry
watną rozmową kiedy
klienci czekają.

— TEN, kto w ogrodach
na Osiedlu Oficerskim pa
ląc śmieci zatruwa sąsia
dom piękne sierpniowe wie
czory.

— TEN, kto przy ul. Ry
dla prowadzi po północy
rozmowy międzymiastowe,
których pełny tekst słychać
aż na pętli tramwajowej.

— TEN, kto pozwalał
przez kilka dni w czasie
największego ruchu ulicz
nego zrzucać tonami węgiel
do piwnic gmachu „Fenik
sa” zasypując przechodniów
chmurami pyłu.

— TEN, kto zostawia
przez kilka godzin przy ul.
Siemiradzkiego traktor na

chodzie udając się w nie
znanym kierunku ku roz
paczy znękanych hałasem
mieszkańców.

— TEN, kto pozwala wła
snemu dziecku wrzeszczeć,
trąbić i ryczeć przy zaba
wie na ulicy.

— TEN, kto przy kasie
na dworcu idzie prosto do
okienka nie zwracając uwa
gi na kilometrową kolejkę
ludzi, którym się także
spieszy.

NADSYŁAJCIE NA A-
DRES „GAZETY" SWOJE
SPOSTRZEŻENIA W TA
KIEJ WŁAŚNIE FORMIE.

na wolne
obok stoją

obsługując
„De-

w
k

a

Nagrcdy wylosowali:

Rozsypania: Dalej bryło Z

posad, świata! Nowymi cię
pchniemy tory (Adam Miokie.

wlcz, „Oda do młodości”).
Skąd pochodzą zwierzęta? go

ryl — Afryka, hipopotam — Afry
ka, koala — Australia, niedźwiedź

biały — Arktyka, pies dingo —

Australia, pies chow.chow — Chi
ny, pingwin — Antarktyda, ty
grys — Azja, szynszyla — Ame
ryka, żubr — Poiska.

Krzyżówka nr 35

Poziomo: 1. zamroczenie świa
domości podczas hipnozy; 5. ao

ciebie należąca; 9. kobieta kar
miąca cudze dziecko; 13. pialc
śpiewający z rzędu wróblowa-
tych; 14. duża górzysta kraina w

Abisynii; 15. brutto minus tara;
17. tytuł opery Sergiusza Rach
maninowa; 19. całkowita słusz
ność; 21. koleżanka Oli z elemen
tarza; 22. popularne rosyjskie in
strumenty muzyczne; 25. ptak
śpiewający; 26. droga trudna do
przeżycia; 28. oprawca psów, hy
cel; 30. inicjały Międzynarodowej
Organizacji Pracy; 31. zaimek;
32. dawniej letnisko, dziś dzielni
ca stolicy; 34. wielki skwar;. 37.
późna faza baroku; 39. ina
czej: mająca za sobą wyroki
skazujące; 41. wiatr południowy
na jeziorze Garda we Włoszech;
42. ciało zlepione ż jego okru
chów; 48. pszczoły zamieszkujące
jeden ul; 49. słynny rewolucjonl.
sta francuski; 51. rzeka w północ
nych Włoszech, wpadająca do
Adriatyku; 52. miejsce zwycię
stwa floty polskiej nad szwedzką
w 1627 r.; 54. w proszek obróco
ny; 55. postać z „Hamleta”; 57.
narzędzie kuchenne; 58. gatunek
topoli; 59. jest taka sól, stano
wiąca mieszaninę soli metali al
kalicznych.

Pionowo: 1. rzeka przepływająca
przez Puszczę Solską; 2. ogrodo
wy kwiat ozdobny; 3. Służy do
łączenia blach; 4. hak u drzwi,
w który wsuwa się zasuwkę; 5.
urządzenie do wykrywania i ni
szczenia min podwodnych; 6. imię
żeńskie, zdrobniale; 7. zaimek;
8. miasto w ęhińskiej prowincji
Fukien; 9. imię popularnego kra
kowskiego satyryka Załucklego;
10. papuga brazylijska; 11. organ
czucia u skorupiaków; 12. od
miana łobuza; 16. itńię żeńskie;
18. spółgłoska fonetycznie; 20.
miasto w dolinie górnej Skawy,
słynne kiedyś z wyrobów garn
carskich i wielkich jarmarków;
23. dydaktyczna bajka o zwierzę
tach; 24. pajda Chleba; 27. Imię

słynnego pieśniarza włoskiego,
który niedawno bawił w Polsce;
29. pieTWiaste-k chemiczny, który
nazwano dla upamiętnienia mał
żonków CUrie; 32. przyjemny za
pach; 33. marka znanych węgier
skich autokarów; 35. człowiek
wyzuty z praw; 36. inaczej: su
rowo upominana, ostro ganiona;
38. stolica stanu Orisa w Indiach;
40. wyspy koralowe w kśztałcie
pierścienia; 43. przeważnie jest
gorące; 44. król Itaki; 45. zaimek;
46. niemieckie imię męskie; 47.
skała podwodna; 50. przedwojen
ny proszek do mycia; 43. marka
polskich myśliwców odrzutowych.

Co — skqd?

Odpowiedz szćść razy
nie: skąd pochodzą?

1. EUKALIPTUS

2. HERBATA

3. KAUCZUK

4. KAWA

5. KOREK

6. ZIEMNIAK

Ameryka Południowa,
Chiny, Malaje, Meksyk,
lią.

na pyta-

Arabia,
Portugal

Sylabówka

Z poniższych sylab ułożyć 6

tytułów znanych operetek 1 usze
regować je wg podanego zesta
wienia ich twórców. pierwsze
litery tytułów czytane kolejno
dadzą nazwisko wybitnego poety
niemieckiego, którego 210 roczni
ca urodzin przypada w tym mie
siącu (w rozwiązaniu prosimy
podać również jego Imiona).
BI —BLA —BYŁ — BYM—CA—
E—ET — EX—FE — GDY — HRA
— I—JED—KRO—LE — LEM
— MA—NA — NA—NOC—OR
— PIEK — RI — SIĄC — TER —

TRA—TY — USZ—W — WA

1. ADAM
2. OFFENBACH
3. LEHAR

czą — niech nasi „kaowcy" o-

toczą ich opieką.
Bo brydż sportowy to nie

tylko niewinna lecz i pożyte
czna rozrywka. J. P.

OD REDAKCJI
W sobotnich numerach

„Gazety” ukazywać się bę
dzie co 2 tygodnie rubryka
poświęcona brydżowi Spor
towemu. Zamieszczać tam
będziemy informacje, cie
kawostki, popularne zada
nia i odpowiedzi na pyta
nia czytelników.

po-

walki
umiał

prze-
umiał

Podczas
obrad walnego

zjazdu pewnego stowarzy
szenia delegat okręgu ko
szalińskiego tak mówił

śpiewnym litewskim akcentem:
„Taż panowie, jak my założyli
W pegeerze sekcję brydżową,
to od trzech miesięcy żadna
szyba we wsi nie wyleciała, co

przedtem z pięć szło w każdą
sobotę! Traktorzysty ręce my
ją, paznokcie obcinają, czarne

buciki zamiast gumiaków
przebierają, boż oni w świetli
cy z panem leśniczym w bry
dża będą grali”.

Był to walny zjazd Polskie
go Brydża Sportowego, ale sło
wa takie mogłyby paść rów
nież na zjeździe działaczy kul
tury. Czemu zawdzięcza brydż
swój masowy i — można po-
wedzieć — uniwersalny roz
wój?

Wszystkie gry w karty łą
czyły w sobie elementy
umysłowej i losu. Kto

grać, mógł pomóc lub
Szkodzić losowi. Kto nie
— liczył tylko na uśmiech lo
su. Wykładnikiem obu tych e-

lementów — umiejętności i

szczęścia — był wygrany lub

przegrany pieniądz. Dlatego
h.storia kart pisana była zło
tem, a często łzami i krwią.

Na tym tle w początku na
szego stulecia pojawił się ja
sny punkt. — Wywieziony z

Rosji „biricz” przez Indie i E-

gipt dotarł do Anglii, gdzie „0-
żeniony” Z wistem zrodził bry
dża. Brydżyści twierdzili z u-

porem: „Brydż to nie gra w

karty, lecz gra przy pomocy
kart”. Mieli zupełną rację.

Ostateczną klęskę zadał ha
zardowi brydż sportowy. Tu
los nie ma już praktycznie ża
dnej roli. Wraz z losem znika
pieniądz jako motyw gry.
Wraz z pieniądzem znika po
nura strona kart. Oczywiście,
jeżeli ktoś bardzo chce, to i w

s'atkówkę może grać o pienią
dze. Może, ale nie musi. Brydż
sportowy, podobnie jak inne
sporty (bo jest jednak rodza
jem Sportu), daje tyle emocji i
bodźców w postaci wygranych
zawodów, zdobytych tytułów
mistrzowskich, że ryzykowanie
stawki pieniężnej staje się ha
mulcem, a nie bodźcem.

Brydż stał się tanią rozryw
ką. Stał się powszechnym, ma
sowym „hobby”. Czy tylko
„hobby”?

Drużyna brydżowa mistrza
świata składa się z włoskich
profesorów i asystentów filo
zofii i prawa. Drużyna mistrza
Polski składa się naukowców
politechniki gliwickej. Druży
na „Ogniska” z Nowej Huty
składająca się głównie z robo
tników wykazała pomimo po
noszonych porażek (grali swój
pierwszy sezon) wysoki poziom
sportowy i ambicję, jakiej mo
głaby jej pozazdrościć nieje
dna ligowa drużyna. Ludowy
Zespół Sportowy z okolicy
Wadowic prosił o pomoc w

zorganizowaniu sekcji brydżo
wej. Brydż ogarnął szerokie
kręgi społeczeństwa. Współcze
sny człowiek nie tylko potrze
buje sportu fizycznego, by
wzmocnić osłabione przez cy
wilizację mięśnie, ale rów
nież — wobec coraz głęb
szych i trudniejszych prze
żyć psychicznych
trzebuje sportu umysłowego,
oderwania, wyłączenia psychi
ki od myślenia o problemach
dnia powszedniego. Potrzebuje
także nieszkodliwej, abstrak
cyjnej walki umysłowej, tak
jak potrzebuje bezkrwawej
walki fizycznej — w postaci
sportu. Te funkcje spełnia
brydż sportowy niejednokrot
nie lepiej niż kino czy teatr,
one bowiem nie zawsze dają
Człowiekowi „urlop” od wła
snych przeżyć psychicznych.

Już to co powiedziano wy-
śtarczyłóby, ażeby dać brydżo
wi sportowemu „zieloną dro
gę”, ażeby z „przychylną neu
tralnością” przyglądać się je
go rozwojowi. Ma on jednak
jeszcze inne walory. Po pierw
sze

_ wypiera wódkę ze świe
tlic, z życia towarzyskiego. Ża
den „szanujący się” brydżysta
nie będzie pił, gdy gra — al
kohol robi z każdego nawet

najlepśzego brydżysty komple
tne „zero”. Po drugie — uczy
kultury życia, uczy w sposób
najlepszy, bo przez obserwację,
przez dobry przykład. Walka

przeciw alkoholowi, walka o

kulturę współżycia towarzy
skiego — te momenty każą
zastanowić się, czy brydż spor
towy nie powinien wejść do

stałego repertuaru naszych
klubów, świetlic, domów kul
tury. Chyba powinien.

Niechże więc powstają przy
przedsiębiorstwach i instytu
cjach sekcje brydżowe, niech
ludzie się bawią, niech wal-

4. STRAUSS
5. KALMAN
6. DOSTAŁ

Rozwiązania prosimy kierować

na adres redakcji do dnia 5. IX .

br. (decyduje data stempla pocz
towego) z dopiskiem na kopercie
lub kartce pocztowej „Rozrywki
umysłowe” z nr 205. Czytelnicy,
którzy nadeślą przynajmniej jed
no bezbłędne rozwiązanie, otrzy
mają drogą losowania cenne na
grody:
5 WARTOŚCIOWYCH KSIĄŻEK

1

NAGRODĘ NIESPODZIANKĘ

PRAWIDŁOWE ROZWIĄ.
ZANIE ZADAŃ Z NR 194 (3493)
Z DNIA 15./16. VIII. br. NAGRO
DĘ NIESPODZIANKĘ — pió. 3
w-eczne i ołówek (komplet) wy
losował JAN JANIK, zaih. Droga
Folwarczna lCa, pocz. Nowy
Sącz. Nagrody książkowe otrzy
mują: ann.a gramatówska,
źam. Kretów, ul. Boh. StaLn-

gradu 89/20; TEODOR NOWAK

Z Tarnowa, ul. Chyśzów 93; ZO
FIA Makowska, Kraków, ul.

Zduńska 14; WOJCIECH DUTKA,
Rajska, pow. Oświęcim; KAZI.

MIERZ NOWAKOWSKI, Myśla-
ehowice 368, pow. Chrzanów.

Czytelników zamieszkujących
w Krakowie prosimy o odebranie

nagród w Krakowskim Wyda
wnictwie Prasowym, Dział Ad.

mihistracjl Ogóinej, ul. Wiślna 2,
III p. Zamiejscowym czytelnikom
nagrody wyślemy pocztą.

ZARZĄD OKRĘGU
ZWIĄZKU ZAWODOWEGO
PRACOWNIKÓW POLIGRAFII

W KRAKOWIE

ogłasza nabór aczilói
do zawodu drukarskiego
w# wszystkich specjalncściscii

Podania wraz z życiorysem i ostatnim
świadectwem ukończenia 8 klas lub równo
rzędnych, należy składać do dnia 19 paż.-

dziernlka br. w Wydziale Kadr

następujących zakładów: ... ■
DRUKARNIA NARODOWA

Kraków, Manifestu Lipcowego 19 a, I piętru
KRAKOWSKA DRUKARNIA PRASOWA

Kraków, ul. Wielopole 1,
KRAKOWSKIE ZAKŁADY GRAFICZNE

Kraków, ul. Karmelicka 16,
DRUKARNIA

UNIWERSYTETU JAGIELLOŃSKIEGO
Kraków, ul, Czapskich 4,
ZAKŁADY OFFSETOWE

Kraków, Al. Słowackiego 64,
DRUKARNIA WYDAWNICZA
Kraków, ul. Zwierzyniecka 2,
DRUKARNIA ZWIĄZKOWA

Kraków, ul. Mikołajska 13.

Rozwiązanie zadań z dnia

15/16. Vlli.br.

KRZYŻÓWKA NR 33

Poziomo: 1. Łaba, 5. przekór,
10. lico, 14. cpurek, 15. Ata, 16.
ogarek, 17. para, 18. poranek, 21.
tara, 22. agent, 24. kanar, 25. Po
wer; 26. tea, 27. ukaz, 29. Raba,
31. asy, 32. serw, 33. ECE (Econo-
mic Commission for Europę), 34.
Arad, 35. acz, 37. barkarola, 38.
Ina, 40. war, 41. Ada, 43. remont,
45. nalega, 48. okot, 49. udar, 30.
salami, .51. esteta, 52. Anan, 53.
kiangor, 54. akyn.

Pionowo: 1. łopatka, 2. apage
3. Boreasz, 4. Aran, 5. PKP (Pol.
śkie Koleje Państwowe), 6. zara
zek, 7. etan, 9. kanarek, 9. rok,
10. lato, 11. Irawadi, 12. Ceres, 13.

okaryna, 19. Oka, 20. era, 23. tur
ban, 25. parada, 28. kwartnik, 30.
bllander, 33a. ca, 36. czekan, 39,
nugaty, 40. Wotan, 42. Aluta, 43.
rosa, 44. mola, 46. Edek, 47, Aran,

PRZETARGI
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PRAfcCWMCY POSZUKIWANI

KIEROWNIKA HANDLOWEGO i KSIĘGO
WEGO INWENTARYZATORA — zatrudni
Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska”
w Tenczynku. — Wymagane średnie wykształ
cenie, lub dłuższy staż pracy w spółdzleiczo-
ści. — Warunki płacy według stawek obowią

zujących w pionie spółdzielczym.
K-6870

PKS Ekspozytura Towarowa w Krakowie —

zatrudni: 1) w Krakowie oraz w podległych Od
działach Terenowych w Myślenicach, Olkuszu,
i Miechowie KIEROWCÓW z I, II, i HI kate
gorią prawa jazdy — 2) SPAWACZA, KOWA
LA, MONTERÓW podwoziowych i silnikowych
w Krakowie. — Warunki pracy i płacy do omó
wienia w Dziale Planowania Ekspczytury —

Kraków, ul. Cystersów 15, I piętro, pokój nr 11,
od godziny 7 do 14.

K-6799
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Weterynarz w Kongo.

Koniec sierpnia
Jut koniec sierpnia. Mkną służbowe

„Warszawy" w różne kraju strony...
Można wyjaśnić krótkim słowem

ten na arteriach ruch wzmożony.
Do Vśtki, Szczawna czy Krynicy,
Sopotu czy Zakopanego
rwą męże po swe połowice
W myśl polecenia. Służbowego...
Skończyły się swobodne. dzionki
w jakichś Warszawach czy Krakowach

jedzie się teraz po małżonki.„
Zaiste, podróż to służbowa!

x Zwolna ucicha Śląsk naśz stary
i podtatrzańskie okolić^...

Teraz zdobędzie człowiek szary

nawet Kudowę czy Krynicę!

CHRZANOWSKIE ZAKŁADY ETERNITU
w GORCE, k. TRZEBINI

zgodnie z Zarządzeniem Ministra Komunika
cji z dnia 8 V 1957 r. (Monitor Polski nr 56,

poz. 353)

ogłaszają I przetarg nieograniczony
ca sprzedaż samochodu osobowego

marki „Skoda” 1101, nr rej. A-32520.
Cena wywoławcza wynosi 22.500 zł.

Przetarg odbędzie się dnia 14 września 1959
o godz. 9 pod wyżej wskazanym odresem.

Uczestnicy przetargu winni uiścić wadium

r.

Uczestnicy przetargu winni uiścić wadium W
wysokości 10 proc, ceny Wywoławczej w przed

dzień przetargu w kasie Fabryki.
W razie gdyby I przetarg nie dał wyniku —

przetarg II odbędzie się w dniu 29 września
br. przy cenie wywoławczej niższej o 40 proc,
zaś w wypadku jego niedojścia do skutku —

przetarg III odbędzie się w dniu 14 paździer
nika br. przy cenie wywoławczej niższej o 7o

proc.
Samochód oglądać można codziennie ż wyjąt

kiem niedziel i świąt od godziny 8 do 14
w garażu Zakładu.

ŁÓDZKA FABRYKA ZEGARÓW
ŁÓDŹ, ul. WIGURY 21

OGŁASZA PRZETARG
na wykonanie 1 dostawę:

w IV kwartale 1959 r. i w roku 1960
tarcz: cyfrowych na szkle do zegarów I szyb
kościomierzy,

2. w roku 1960
a) tarcz na blasze ze stopów aluminium, do
zegarów, szybkościomierzy 1 obrotomierzy,
b) osłon wewnętrznych na blasze cynkowej
do szybkościomierzy,
c) tarcz na celuloidzie do zegarów.

Szczegółowych informacji odnośnie przetargu
udziela Dział Zaopatrzenia codziennie w go

dzinach od 10 do 14.
Do przetargu zaprasza się przedsiębiorstwa
państwowe, spółdzielcze i prywatne, posiadają
ce uprawnienia na wykonywanie oferowanych

robót.

Oferty w zalakowanych kopertach należy skła
dać w Dziale Zaopatrzenia w terminie do dnia

3 września 1959 r.

Komisyjne otwarcie ofert — dnia 4 września
1959 r. o godz. 11.

1.

Wobec nieuzyskania potrzebnej
ilości mieszkań dla zakwaterowania

uczestników Ogólnopolskiej Konfe
rencji Rozkładów Jazdy
wie — Dyrekcja Okręgowa Kolei

ZE

/ w Krako-
— Dyrekcja Okręgowa Kolei

Państwowych w Krakowie

reiugnuje

ZGŁOSZONYCH POKOI.

WOJEWODZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
HURTU SPOŻYWCZEGO

w KRAKOWIE, uL LUBICZ 9

ogłasza przetarg nieograniczony
na przebudowę instalacji kanalizacyjnej,
zewnętrznej, na terenie Hurtowni WPHS

w Szczakowej, ul. Jagiellońska 1.
Podkładki ofertowe (kosztorysy) i bliższe infor
macje uzyskać można w Dziale Inwestycyjno-
Budowlanym WPHS — Kraków, ul. Lubicz 9,

II piętro, w godz. od 7 do 15.

Oferty w zalakowanych kopertach należy skła
dać do dnia 10 od daty ukazania się niniej
szego ogłoszenia, w Dziale Inwestycji WPHS.

W przetargu mogą wziąć udział przedsiębior
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Otwarcie ofert nastąpi w 11 dniu po ogłosze
niu przetargu o godzinie 10 w Dziale Inwest.

WPHS Kraków.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru ofe-
. renta. K-6860

na

PREZYDIUM

MIEJSKIEJ RADY NARODOWEJ
w MAKOWIE PODHALAŃSKIM

OGŁASZA PRZETARCI

wykonanie robót związanych z regulacją
koryta Młynówki w Makowie.

Bliższych informacji w sprawie powyższych
robót udziela Prezydium MRN w Makowie —

wgodz.od9do12.
Oferty wraz z kosztorysem należy składać w

biurze Prezydium do dnia 6 września 1959 r.

Otwarcie ofert nastąpi komisyjnie — w dniu
7 września 1959 r. o godzinie 10.

W przetargu mogą brać udział przedsiębior
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru ofe
renta, K-6965

TECHNIKA GEODETĘ, wymagani 3-letnia
praktyka, zatrudni natychmiast Dyrekcja Hu
ty im. Lenina, Zakład Wapienniczy w Czatk<U
wicach. Zgłoszenia należy kierować do Działu
Kadr Huty im, Lenina Lakład Wapienniczy v<

Czatkowicach k/Krzeszówic.
K-6773

GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO zatrudni Prezy
dium Powiatowej Rady Narodowej w Myśleni
cach. — Wymagane kwalifikacje: wyższe wy
kształcenie ekonomiczne lub prawnicze wraz

z dwuletnią praktyką, względnie średnie wy
kształcenie z pięcioletnią praktyką. — Waran-
ki pracy i płacy do omówienia w Prezydium

PRN w Myślenicach, Rynek 9.
K-6827

30 PRACOWNIKÓW NIEKWALIFTKOWA-
NYCH, 10 MURARZY oraz 10 CIEŚLI, (męż
czyzn powyżej lat 18) zatrudni na dobrych wa
runkach Zarząd Budowlano-Montażowy Nr-Ź.
„Koksownia” Nowi Huta — Kombinat (dójaśd
z Ronda tramwajem nr 5, należy wysiadać ftś

przedostatnim przystanku).
INŻYNIERA BUDOWLANEGO z uprąwrze
niami, na stanowisko inspektora nadzoru —

INŻYNIERA HUDOWŁANEGÓ .'na stanowisko
kierownika Sekcji dokumentacji, EKONOMI
STĘ do sekeji dokumentacji, WYKWALIFIKO
WANĄ MASZYNISTKĘ — zatrudni Zarząd
Inwestycji Szkół Wyższych w Krakowie. —

Zgłoszenia osobiste W biurze Zarządu Inwesty
cji Szkół Wyższych — Kraków, ul. Reymonta

nr9—wgodzinachod7do10.
K-6910

2 KIEROWCÓW CIĄGNIKÓW z III kat. pra*
wa jazdy, zatrudni Miejski Zarząd Ulic i Mo
stów w Krakowie, — Zgłoszenia z dokumen
tami w Dziale Organizacji, Zatrudnienia, i Płac
■— Kraków, Rynek Główny 25, HI pie.tro, po

kój 3 — w godzinach od 7,15 do 15,15.

3 SZKLARZY zatrudni natychmiast Przedsię
biorstwo Budowy Elektrowni i Przemysłu —

Oddział Robót Wykończeniowych — Kraków,
Ul. Kościuszki 22, telefon 234-07.

KIEROWCÓW samochodów ciężarowych i ciąg
ników, zatrudni Przedsiębiorstwo Transporto-
Wo-Spedycyjńe Budownictwa — Kraków, ul.
Głowackiego 16. — Wynagrodzenie wg obowią
zujących stawek W budownictwie. — Zgłosze
nia, osobiste w Dziale Zatrudnienia Przedsię^

‘, biorstwa. K-679J'

BRAKARZA do' robót śiusarsko-tokarskich, 5
ŚLUSARZY,MASZYNOWYCH, 3 TOKARZY,
GOŃCA, PRACOWNIKA NIEKWALIF1K0-;
WANEGO do transportu — zatrudni Zakład
Wytwórczy Maszyn i Urządzeń Przemysłu Spo-
iywczego —‘ Kraków, ul. Miedziana 17 (na Dą-

' '

biuj. — Płaca wg systemu akordowego..
S wyśoko wykwalifikowanych INŻYNIERÓW
MECHANIKÓW z co najmniej 10-letnią prak-
tyką w zakładzie przemysłowym, zatrudni na
tychmiast Fabryka Supertomasyny „Bonarka”.
Wynagrodzenie do ustalenia na miejscu. —

Zgłoszenia przyjmuje Sekcja Kadr Fabryki Su,
pertomasyny „Bonarka" — W Krakow.e, ul.

Puszkarska .9. K-6742

2 INYŻYNIERÓW BUDOWNICTWA PRZE
MYSŁOWEGO, INŻYNIERA MECHANIKA,
KALKULATORA BRANŻY BUDOWLANO-
MONTAŻOWEJ — zatrudni Przedsiębiorstwa
Państwowe „Naftobudowa” — Wymagana
praktyka.. Praca w Krakowie. "— Wynagrodze
nie wg: obowiązującego Układu Zbiorowego W
Budcwaiciwie. — Pedanta należy składać W
P. P. „Naftobudowa” — Kraków, ul. Lubicz 25,

pokój,nr 201. K-6971

Ślusarzy, blacharzy oraz kotlarzy,
zatrudni natychmiast Przedsiębiorstwo Insta
lacje Przemysłowe — w Krakowie, ul. Dzier
żyńskiego 22. — Praca w akordzie. Warunki
pracy i płacy do omówienia na .miiejscu.. 'r-

Zgłoszenia przyjmuje Oddział Produkcji Po
mocniczej Przedsiębiorstwa „Instalacje Prże-. -

myślowe” — Kraków, ul. Łagiewnicka'48.'
KIEROWNIKA LABORATORIUM — wymaś
gar.e wyższe studia chemiczne oraz 7 lat prak
tyki w zakresie tedhnológii Wedy i ścieków,
CHEMIKA — po wyższych studiach chemicz
nych, lub technikum, chemicznym i 5 lat prak
tyki w zakresie technologii wódy i ścieków —

HYDROBIOLOGA — po wyższych studiach bio
logicznych lub technikum i 5 latach praktyki w

zakresie technologii wody, STARSZEGO LA
BORANTA — posiadającego średnie studia
chemiczne fraz 1 rok praktyki w laboratorium,
lub szkołę zawodową, oraz 4 lata praktyki w

laboratorium —LABORANTA po' ukończonej
szkole zawodowej lub kursie w zakresie tech,
nolcgii wody — STARSZEGO KSIĘGOWEGO
posiadającego wyższe studia orajz 3 lata prał',
.tyki,/zawodowej, zatrudni z dniem 1 września
1959 r. Prezydium Wojewódzkiej Rady Naro
dowej w Krakowie — w Laboratorium Bada
nia Wód 1 Ścieków przy Wydziale Gospodarki
Wodnej. — Podania należy składać w Prez.
WRN Kraków ■— Wydział Gospodarki Wodnej
ul. Basztowa 22, II p., pokój 115 — do dnia 10

września 1959 r. K-6943

KRAKOWSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
ROBÓT TELEKOMUNIKACYJNYCH
w KRAKOWIE, ul. ŁOBZOWSKA 22 i

■..zawiadamia,’.że . ,

OD \D'N|LA 1 .WRZES.NIA 1959 ,r. ; |

NASTĄPI ZMIANA NUMERU
iERTRALUELEFIINIGZm PRZEISI^IOBSTWł

z dotychczasowych: 233-34, 233-35, '233-35

1 220-38

na nr 235-83.

Zakłady Usług Radiotechnicznych w Krakowie

podają do wiadomości P. T. Klientów

o zmianie adresu POGOTOWIA TELEWIZYJNEGO

i BRYGADY INSTALACJI ANTEN.

nowy adres:

KraHt, ll. 18 Słyszała klak 7, teł. 340-45.
Przyjmowanie zgłoszeń codziennie w godzinach od 10—15.

Praca

GOSPOSIA starsza, solid,
na, potrzebna do małżeń
stwa z 7-letnfm dzieckiem.
Referencje konieczne. —

Niedomice k. Tarnowa .

Bogusławski. P-1091- -

Nauka

KURS palaczy kotłów
centralnego ogrzewania,
rozpoczyna się z począt
kiem września w Zakla-'
dzie Doskonalenia. Rze-

, (niosła, Kraków, ul; Die-
. . tla 38. Wpisy codziennie

<iodłdo18, k-634-1

■•

■>
<•

<>

<>

I■
I'

<■

<>

'•

zaopatrzysz się szybko — sprawnie korzystnie
w sklepach MHD Art. Użytku Kulturalnego w Krakowie

mmł PAPIERNICZE

W

> KURSY kosztorysowania
budowlanego, kreśleń te-

> chnicziiych : maszynowych,
k budowlanych 1 Instalacji ■
b elektrycznych rozpoczy- ,

't nają się. we wrześniu br.
t Wpisy przyjmuje Zakład
> Doskonalenia Rzemiosła,.
> Kraków, ul. Dietla 36 eó-.
> dzlenńie ód 8—18, — teł.
9 210-76.
> K-6447 -

T KURSY korespondencyjne .

(bez potrzeby opuszczania
Y pracy) przygotowujące do
Y egzaminów czeladniczych
Y i mistrzowskich -w zawo-
Y dzie: — ślusarskim, elek-
Y (tycznym, budowlanym,
Y krawieckim i szewskim —-

2 oraz dla potrzeb domo-
g wych kroju i szycia —

Y. rozpoczyna v?e wrześniu
X br. Zakład Doskonalenia
X Rzemiosła w Krakowie,
X Dietla 38, tel. 229-88.

wszelkie przybery szkeltti I techniczne

sklepach:
UŁ. DŁUGA 1 + PL. WOLNICA 11 a ♦ UŁ. BOH. STA
LINGRADU i 4 rynek dębnicki i 4, ul. Świer
czewskiego 1 4 UL. FLORIAŃSKA 14 4 UL. STRA-
DOM 19 4 UL. KARMELICKA 69 4 UL. LIMANOWSKIE
GO 3 4 UL KROWODERSKA 41 4 AL. » LISTOPADA 95,
UL. RAKOWICKA 10 b 4 UL. MOGILSKA 16 4 UL. SE- X KURSY: 1) radio-telewl-

NATORSKA 19 4 UL. NA ZRĘBIE 4 (HOrek F.) 4 HALA 4 zyjriy, 2) radio-mechanl-
TARGOWA (Grzegórzki) 4 UL, DZ18HŻYNSKIEGO 22 a. 4 UL Y CzIiy> 3> fotograficzny —

SZEWSKA .. 4 UL. BOH. STALINGRADU 49. ♦ S^eWienU

MITOT IPIITiWE
, 4 tel. 535^57 w gbdz. 10—18,.

lak wtakl, kitteltf I (liiidie j — ‘Technikum ’ Telekomu-

I>I U.. Y ńikacyjne - tel. 227 -57, w

sklepach: y go«z. od s-is.

UL. FLORIAŃSKA M 4 UL. SŁAWKOWSKA 4 4 UL. f KURSY: 1) czeladnicze -

głownvW1 X m ^ZNu*SKitGO 4 * RVNFK t ^'ipWno^i,
GŁÓWNY 44 4 UL, STRADOM II. v tetnistyczhe z zakresu Za-

. ,. , , . . Y sadnlczej Szkoły Zawodo-
Sklepy dobrze zaopatrzone — obsługa solidna. X wei 1 egzaminu czeiadni-

-

,
- r.•>, -

. .|r'. X cz2-’° ws’ystkich specja)-
———————- —- -------- -- —— ------ —■—-—.—— ———: T nosci, otwiera Towarzy- •

MT Zapraszamy te idwleilienli mzfek ikle^yl 1 Praktycznej. Wpisy^^n- ,.

X formacje: —■Kraków, ul.
. .. .T BaSTtoWa fi; I? p. _

tel.
.

• ----- --

. 535-57, w godz- od 10—18.

W
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Teatr
Im. J. Slmckiep

rszpezysa
67 sezon

Państwowy Teatr Im. Sło
wackiego — po przerwie urlo
powej — rozpoczyna we wto
rek 1 września 67 sezon swej
działalności. Newy okres o-

twiera A. Fredro, którego ko
medię „Pan Jowialski” przy
gotowano jeszcze przed waka
cjami. Następnego dnia tzn. w

środę 2. IX. grany będzie dra
mat J. Słowackiego „Horsztyń-
ski”. Sztuki te grane będą na-

przemian. Ponadto w sobotę
5. IX. wróci na afisz „Wyzwo
lenie” S. Wyspiańskiego.

Na małą scenę przy ul. św.

Filipa 6 — wraca w piątek 4.
IX. komedia J, Jurandota
„Mąż Fołtasiówny”.

Podgórscy
harcerze

dziękują
W akcji obozowej podgórskie

harcerstwo spotykało się wielo
krotnie z serdeczną pomocą ze

strony instytucji i zakładów

pracy.

W imieniu wszystkich podgór
skich zuchów, harcerek i harcerzy
— uczestników obozów, oraz ca
łego zespołu instruktorskiego Ko
menda Hufca ZHP Kraków-Pod-

górze składa tą drogą gorące po
dziękowanie za otrzymaną pomoc.

Dziękujemy: Prezydium DRN

Podgórze i Komitetowi Dzielnico
wemu PZPR, Dzielnicowej Radzie

Przyjaciół Harcerstwa w Podgó
rzu, Jednostce Wojskowej KBW
Ziemi Krakowskiej, Zarządowi
i Przedsiębiorstwom Budowy Sie
ci Elektrycznych, Zakładowi Kon
strukcji Stalowych. Krakowskiej
Fabryce Kabli, Krakowskim Za
kładom Odlewniczym i Instytu
towi Odlewnictwa, Krakowskim
Zakładom Sodowym, Podzespołom
Telekomunikacyjnym, Kolejowym
Zakładom Nawierzchniowym,
Krakowskim Zakładom Powroźni-

czym, Spódzielniom Pracy w Pod
górzu, Krakowskiemu Zjednocze
niu Wodno-Inżynieryjnemu. Fa
bryce Armatur i wielu innym za
kładom pracy.

Dziękujemy serdecznie bez
imiennym przyjaciołom harcer
stwa, którzy swą działalnością
i wysoc? społecznym podejściem
do ruchu harcerskiego stali się
współtwórcami wielkiej i pięknej
harcerskiej akcji letniej 1959 r.

Zapewniając podgórskie społe
czeństwo o dalszej pracy w nad
chodzącym roku 1359/60 Komenda
Hufca prosi o dalszą serdeczną
i pełniejszą współpracę i pomoc
W naszej działalności. Zuchy, har
cerki i harcerze dziękują wszyst
kim gromkim

Czuj! Czuwaj!
KOMENDA HUFCA

Kraków-Podgórze

W 2&S&

Wielki plan
i mała przeszkoda

WKrakowie przy ul. Wadowickiej mieści się dyrekcja
Zakładów Budowy Sieci Energetycznych. Jest to pierw
sze i jedyne tego typu przedsiębiorstwo w Polsce. Pod

legają mu cztery zakłady położone na terenie województwa
warszawskiego, gdańskiego, katowickiego i krakowskiego
oraz zakład produkujący konstrukcje stalowe i żelbetowe.

ZBSE buduje linie średnich
1 wysokich napięć. W ciągu 13
lat swego istnienia wybudował
8.500 linii średnich napięć,
7.200 — wysokich napięć, 4.500
pól stacji średnich napięć, oraz

720 pól stacji wysokich napięć.
Ogółem przedsiębiorstwo za
trudnia 4 tys. pracowników. W
naszym województwie znane

są linie przeprowadzone z Ja
worzna do Skawiny i z Ja
worzna do Trzebini, ze Skawi
ny do Prądnika. Obecnie w

budowie jest linia Skawina —

Jaworzno, która dalej pobieg
nie do CSR. W ciągu tych 13
lat, dzięki zastosowań u u-

sprawnień i mechanizacji szcze
gólnie przy pracach z.emnych
i przy ustawianiu słupów sta
lowych, wydajność prac wzro
sła trzykrotnie. Zakłada się, że
dzięki dalszym usprawnieniom
zakład będzie wykonywał 2,5
raza większe zadania.

Załoga ZBSE pracuje nieje
dnokrotnie w bardzo ciężkich
warunkach, cala praca odby
wa się bowiem w terenie. Dla
tego też na większych budo
wach powstają hotele robotni
cze i stołówki.

Obecnie Polska prowadzi
pertraktacje z Egiptem i Gre
cją i jeśli doszłyby one do
skutku Zakłady Budowy Sieci
Energetycznych prowadź łyby
prace w tych dwóch krajach

Jedną z najpoważniejszych
inwestycji własnych zakładów
jest trwająca obecnie budowa
fabryki kontrukcji stalowych
masztów. Oblicza się, że zdol
ność produkcyjna zakładów
pod tym względem wyniosłaby

Pow.tanie

babiego lała
Komitet Zakładowy ZMS

przy KPPM „Zetbeem” Kra
ków zaprasza miszkańców
Krakowa do przybycia w nie
dzielę 30 bm. do Skały Kmity
(kolo Zabierzowa). Tam bo
wiemwgodz.ód10do22od
bywać s'ę będą: loteria fan
towa, koncert życzeń, wystę
py artystyczne oraz zabawa
taneczna na wolnym powie
trzu — składające .się na pro
gram imprezy „Powitanie ba-j
biego lata”, (s) J

W MDK
We

wrześniu nie tylko szkoły rozpoczynają nowy rok,
lecz także instytucje związane z pracą wśród młodzie
ży. Do takich należy m. in. Młodzieżowy Dom Kul

tury.
MDK ma zamiar przyjąć w nowym roku szkolnym ponad

3.000 dzieci, które czas wolny od nauki spędzać będą w

różnego rodzaju pracowniach oraz sekcjach. MDK dyspo
nuje w tej chwili 32 pracowniami artystycznymi, technicz
nymi itd. Czynne są tu sekcje sportowe: siatkówki, koszy
kówki, piłki ręcznej, gimnastyki, boksu, dżudo, pływacka
Z artystycznych, wymienić możemy sekcje: rysunku i ma
larstwa, rytmiki, żywego słowa, muzyczną, zespół chóralny,
teatrzyk lalek i in.

Rozpiętość wieku młodzieży
jest duża. Od 4 do 18 lat. Mło
dzieżowy Dom Kultury pra
cuje nie tylko z młodzieżą
szkolną, lecz także z dziećmi
w wieku przedszkolnym i z

młodzieżą
wieku od
tu także zapisać się na kursy
jeżyków obcych: rosyjskiego,
francuskiego, angielskiego i

niemieckiego, lub nauczyć się
zajęć praktycznych jak np. go
towanie, szycie, haft, koron
karstwa.

Jeśli np. jesteś filatelistą,
interesuje cię turystyka, zaga
dnienia literackie i naukowa,

niepracującą, w

14 do 18 lat. Można

Radloklub
Radioklub I.lgi Przyjaciół Żoł

nierza przy Domu Kultury Huty
im. Lenina z. siedzibą na Osiedlu
C—2 obok Teatru Ludowego — or
ganizuje z dniem 3 września br.
3-miesi-czne kursy dia radiome
chaników 1 radiooperatorów. Na
kurcie radiomechaników przera
biać się będzie tematy z dziedziny
elektrotechniki, radiotechniki oraz

100 godzin zajęć praktycznych. Po
kursie tym słuchacz zdobędzie
kwalifikacje, które pozwolą na

naprawianie i konstruowanie apa
ratów we własnym zakresie.

Członkowie i sympatycy Iladio-
klubu mają szerokie możliwości

pracy w myśl swych upodobań w

sekcjach: konstruktorskiej,
kolalarskiej, telewizyjnej,
rządów pomiarowych.

Mieszkańcy
korzystać w

technicznych
wać napraw
w- własnym
w/w kursy przyjmuje sekretariat
Ralioklubu codziennie od godz.
17-tej do 20-tcj. Dokładny adres:
Osiedle C—3, ul. Majakowskiego
2. Dla roczników 1939 i 1949 przed
poborowych kursy PTW (Przyspo
sobienia Tecbniczno-Wojskowego)
organizowane będą bezpłatnie.

krót-

przy-

mogą
porad

Nowej Hut}’
Radioklubie z

oraz mogą dokony-
aparatów radiowych •

zakresie. Wpisy na

14 tys. ton rocznie, z czego 4
tys. ton, szłoby na eksport
szczególnie do Egiptu i Grecji.
Budowa, do której zakłady
przywiązują wielką wagę, o-

póżnia się. PPB Nowa Huta
podchodzi bowiem w sposób
niefrasobliwy do powierzonego
jej zadania. Do końca br. hale
produkcyjne miały być oddane
w stanie surowym i według
planów powinno się już przy
stąpić do częściowego wykoń
czenia wnętrz. Z tempa pracy
PPB Newa Huta można wys
nuć wniosek, że terminy te nie
zostaną dotrzymane i fundusze
inwestycyjne przewidziane na

bieżący rok, nie będą w pełni
wykorzystane.

Nie trzeba chyba przekony
wać, że doprowadzenie energii
elektrycznej ważne jest dla
każdego zakładu — niezależnie
od jego charakteru. Pracowni
cy ZESE gorąco apelują o

przyspieszenie tempa budowy
(bg)

Pilot zasiadł już w kabinie, mechanik uważnie obserwuje czy motor dobrze działa. Za
chwilę nastąpi start, a za godzinę lub półtorej samolot wyląduje z powrotem na lot

nisku przywożąc chorego.

chcesz zostać mistrzem szacho
wym, możesz przyjść do MDK,
a znajdziesz kolegów, z który
mi podzielisz swoje zaintereso
wania.

Podobną działalność prowa
dzi Dom Kultury Dzieci i Mło
dzieży przy ul. Grunwaldzkiej
5. Czynne są tutaj zespoły ryt
miki i tańca, możesz się nau
czyć gry na akordeonie, gita
rze, skrzypcach, mandolinie
wypróbować swój głos w chó
rze, lub zająć się majsterko
waniem w którejś z pracowni.
Jeżeli interesuje clę sztuka
filmowofotograficzna, rysunek
czy malarstwo, możesz tu

wzbogacić swoje wiadomości i
wypróbować swe umiejętnoś
ci.

Młodzieżowe Domy Kultury
zapewniają więc młodzieży o

różnych zainteresowaniach,
należyte wykorzystanie czasu

wolnego od nauki, (g)

W samolotach

Tego dnia wiał silny
wiatr i gdy przybyliś
my na lotnisko samolo

ty szkolne nie startowały
■do lotu. Kilku młodych
chłopców krzątało się jed
nak koło maszyn i w han
garze. Są to jak nas obja
śniono kandydaci do lotni
czych szkół oficerskich.
Przechodzą trzymiesięczne
przeszkolenie icstępne pro
wadzone przez instrukto
rów krakowskiego Aero
klubu.

Samoloty sanitarne nie
zależnie jednak od warun
ków atmosferycznych odby
wają swoje rejsy powietrz
ne. Gdy zbliżamy się do
jednego z nich odjeżdża a-

kurat karetka Pogotowia
wioząc rannego do kliniki
chirurgicznej. Za chwilę
ląduje drugi samolot. Wy
siada z niego pilot Zbig
niew Łukasik, wychowanek
krakowskiego Aeroklubu.
Za nim wysiada druga o-

soba. Za chwilę wynoszą
6-letniego chłopca. Pilot
troskliwie pochyla się nad
małym. Chłopiec pochodzi
z Chełmca w powiecie no
wosądeckim. Bawiąc się.
uchwycił druty instalowa
nych tam przewodów elek-

trycznych. W pewnym mo
mencie druty podciągnięto
do góry, i chłopiec spadł
z wysokości 20 metrów.
Doznał złamania uda i mie
dnicy oraz innych obrażeń
Nadjechała właśnie karetka

Otwarcie Zakładu

Chemigraf i

Politechniki

Krakowskiej
W dniu 26 bm. rektor Poli

techniki Krakowskiej prof. <ir

lnż. Bronisław Kopyciński w

obecności rektora UJ prof. dr

Stefana Grzybowskiego, prze
wód j eżącego RN w m. Kra
kowie prof, Wiktora Boniec
kiego, przedstawicieli partii
politycznych i organizacji spo
łecznych oraz przedstawicieli
krakowskich zakładów poligra
ficznych dokonał otwarci:* Za
kładu Chemigrafli, w gmachu
uczelni przy ul. P< dhorążych
1. Do zadań r.owej placówki,
której kierownikiem technicz
nym został znany fachowiec w

dzedzinie chcmigrafii ol>. Jó
zef Stachowski, należeć będzie
opracowywanie transpozycji
fotochemicznych dla wydaw
nictw naukowyęh.

Należy dodać, iż urządzenie
Zakładu zostało zakupione z

środków własnych uczelni —

z wygospodarowanej nadwyżki
gospodarstw pomocniczych (s)

Po wypaleniu papierosa...
zgaś go dokładnie —•

możesz spowodować
pożar

odwiezie dziec-Karetka
ko do kliniki. Tam na stole
operacyjnym zacznie się
walka o jego życie i zdro
wie.

Pilot Zbigniew Łukasik
troskliwie pochyla się nad
chorym chłopcem-

i dwóch sanitariuszy niesie
małego pacjenta. Za chwilę
„wyląduje” on na stole o-

peracyjnym jednej z kra
kowskich klinik chirurgicz
nych.

Ruch tego dnia jest wy-

Jesienna „toaleta” lamp sygnalizacyjnych na skrzyżowa
niach (malowanie) Fot. A. Piotrowski

Klient płacś i traci
— Mam pecha — powiedział so

bie jeden z naszych czytelników
— stwierdziwszy w dniu 27 bm.,
że zakupiony w „Delikatesach”
(przy Rynku Głównym) śledź wę
dzony jest niezdatny do spoży
cia. W dniu poprzednim bowiem

zakupił również w tej reprezen
tacyjnej placówce handlowej nie
świeże parówki. Czytelnik nas;

nie uzna.ie zasady „do trzech raz.’
sztuka” więc nie c ekając, że znów

zakupi w „Delikatesach” coś nie-

nadająoego się do jedzenia, zwró

cił się do kierownictwa tęga
przedsiębiorstwa z reklamacja
odnośnie cuchnącego piklinga.

Niestety ob. kierownik nie tylk<
że nie oglądnął przyniesione?;
,,eksponatu”, ale nie uczynił nic.

aby poszkodowany konsumen

łątkowy. Tym razem ładu
je samolot z Katowic, i
Przywieziono do krakow- j
skiego szpitala górnika. ;

Powstały u niego jakież >

poważne komplikacje i ;
trzeba przeprowadzić za
bieg.

Na lotnisku widzimy
'

dwie kobiety. Jedna z nich
blondynka, ubrana w spo
dnie zwraca naszą uwagę.
Okazuje się, że jest to An
tonina Chmielarczyk, in
struktor spadochroniarski
krokowskiego Aeroklubu,
mistrzyni Polski w sko
kach ze spadochronem, i
Krakowski Aeroklub szczy- i
ci się również drugim
swoim instruktorem, a za- ;
razem także mistrzem Pol- '

ski Janem Cierniakiem
Dowiadujemy się, że sek

cja. spadochronów posiada
trzech instruktorów i że

'

Kraków jest w tej chwili
najlepszym ośrodkiem spa- 1
dochroniarskim w Polsce.
Skupia on w swych szere
gach 20 zaawansowanych
spadochroniarzy, a w roku
bieżącym szkoli się tu 120
osób. Oprócz sekcji spado
chronowej pracują także-
sekcja modelarska skupia
jąca ok. 300 osób, sekcja
szybowcowa i sportu samo
lotowego. Pracownie mode
larskie oprócz Krakowa ist
nieją w Bochni, w Chrza
nowie. Olkuszu. Miechowie
i Proszowicach. Zajęcia i
szkolenia w tych sekcjach
odbywają się w ciągu całe
go roku. Wszystkie one po
siadają etatowy personel
instruktorski.

Do sekcji należą ludzie
młodzi, ludzie, którzy nie
czają lęku przestrzeni, ani
wysokości. Gdy rozmawia
my z nimi j pytamy, czy
nie pociągają ich bardziej
inne dziedziny sportu, lub
inne rozrywki, słyszymy
zwykle tę samą odpowiedz
— : „Dla mnie to jest naj
przyjemniejsza dziedzina
sportu. — Nie wyobrażam
sobie innego sposobu spę
dzenia. wolnego czasu niz
przebywanie na lotnisku i
w samolocie”.

We wrześniu, jak co roku
odbędą się pokazy lotnicze
pokazy modeli latających,
skoki ze spadochronami. Jak
co roku . zbiorą się tysiące
krakowian, aby podziwiać
ludzi-ptaków. A może, któ
ry z was im pozazdrości i
zeclice zakosztować tego
pięknego sportu. Aeroklub
krakowski czeka.

Tekst H. G.

Zdjęcia: Otto Link

otrzymał zwrot pieniędzy. Na

uwagę, że nieświeże piklingi są

sprzedawane nadal innym klien
tom kierownik odpowiedział:
..Niech się pan o to nie martwi’*.

I cóż miał zrobić zgłaszający
duszne pretensje? Nie pozostało
nu nic innego jak przekazanie
niejadalnego piklinga do naszej
redakcji wraz z prośbą o zwróce
nie się do tzw. „właściwych czyn-
lików”, by zapobiegły w jakiś
sposób „nabijaniu w butelkę”
kupujących w „Delikatesach”, (s)

tas krawiecki
Ognisko Szkoleniowe Towarzy-

. twa Przyjaciół Dzieci w Krako
wie przyjmuje na rok szkolny
1959/60 zapisy dziewcząt w wieku
od 14 — 17 lat, na kurs przyspo-
obienia zawodowego młodocia

nych, w zawodzie krawieckim.

’rcgram kursu obejmuje naukę
kroju, modelowania i szycia oraz

zajęcia kulturalno-oświatowe. —

Informacje i zapisy: Zarząd Miej
ski TPD. Kraków, ul. Tenczyńska
nr 3, koło PI. Groble, w godz. od
10 — 12-tej.

Imprezy sportowe
w Kmlcswi®

Mistrzostwa wędkarskie
Polski w Krakowie

W najbliższą sobotę i nie
dzielę odbędą się na stadionie
la. Cracoyii al. 3 Maja węd
karskie mistrzostwa Polski w

konkurencji muchowej i spin
ningowej z udziałem 60 naj
lepszych zawodników z całego
kraju. Zawody sobotnie rozpo
czynają się o godz. 12, niedziel
ne o godz. 9.

Żużlowcy Unii Leszno
w Krakowie

W nadchodzącą niedzielę 30
)m. rozegrane zostanie na torze
.v Nowej Hucie towarzyskie
spotkanie żużlowe, w którym
imierzą się zespoły miejsco-
vej Wandy oraz pierwszoligo
wej Unii Leszno. Obie druży-
ly wystąpią w swych najsil-
liejszych składach. Początek
zawodów o godz. 17.

Jłąe przez ttniasiło

POKAZ POŚCIELI

Na jakich śpią poduszkach,
akie kołdry służą za przykry

cie mieszkańcom niektórych
łomów przy ul. Grottgera
nożna przekonać się patrząc
la obwieszone pościelą balko-
ly. Tylko, że tego rodzaju ,,po.
:az” nie wpływa bynajmniej
la wygląd estetyczny tej uli-

-y-

ONI TEŻ
Okazuje się, że nie tylko

izoferzy, motocykliści i woza-

■y dopuszczają się przekrocze-
lia obowiązujących przepisów
■uchu drogowego. Ostatnio
■zynią to również motorowi
uektórych tramwajów. I tak
lp. przejeżdżają „na czerwone

wiatło” bardzo ruchliwy
>unkt, jakim jest zbieg Alei i

1. 13 Stycznia i Placu Wolnoś
ci. (s)

W ekspresowym

tempie

Chuligani
za kratkami
MARIAN RYS (nm. przy ul.

Niedzickiej 2 a, przekroczywszy
lmiar w piciu alkoholu zaczepiał
aa ulicy spokojnych przechod
niów. M. in. wszczął awanturę z

tlącym do pracy Czesławem N.»

którego obraził słownie i uderzył,
'łukąc mu przy tym okulary.

Sąd Powiatowy dla ni. Krakowa

-ozpatrując tę sprawę w trybie
przyspieszonym skazał awanturni
czego pijaka na 4 miesiące aresz-

u 1 C00 zł grzywny.

Również upojenie alkoholowe

jyło przyczyną, że MICHAŁ KLI-
UARA (zam. przy ul. Dzierżyń
skiego 77/5) pobił bez powodu An
toniego Cz.

Sąd wymierzył Klim arowi karę
dwóch miesięcy aresztu, (s)
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Im. H. Modrzejewskiej: „Stra
cone zachody miłości”; Kamera!*

ny: „Huragan na Caine”; Ludo,
wy: ..Geniusz sierocy”; Muzycz
ny: „Domek trzech dziewcząt”.

KJNA ‘

UCIECHA: „Otello” (USA, 16

lat) — 11; „Francis muł, który
mówi” (komedia satyryczna, USA,
12 lat) — 15.45, 18. 20.15. SZTUKA:

„Metduję posłusznie” (komedia,
CSR, 16 lat) — 10, 12.15; „Wąwóz
grozy” (dramat wojenny, rumuń
ski, 12 lat) — 15.45, 18, 20.15. —

WANDA: „Takich dwóch jak nas

trzech” (dramat, franc., 18 lat) —

15.45, 18, 20.15. — WOLNOŚĆ:
„Rebeka” (dramat, USA. 18 lat)
— 15.30, 18, 20.30. WARSZAWA:

„Trapez” (melodramat, USA, 12

lat) — 15.45, 18, 20.15. WRZOS:

„Postrach kobiet” (kor.iedia,
franc. -wł.. 18 lat) — 15.30, 17.45,
20. KRAKUS: „Alibi” (sensac.,
kryminalny, NRF, od 14 lat) —

— 15.45, 18, 20.15. — ISKIERKA,
„Minuta zwierzeń” (melodramat,
franc. -wł., 18 lat) — 17 .33, 19.45.
ZUCH: „Śmiech zabroniony”
(NRF, 7 lat) 16, 18. SWIT:„Gosposia
do wszystkiego” (komedia, USA,
12 lat) — 15.45, 18. 20.15. —

Mała ss'a ŚWITU: „Gosposia dó

wszystkiego” (komedia, USA, 12

lal) — 10.30; „Na polu chwały”
(draitnat radziecki, 14 lat) — 17,
19.15. ŚWIATOWID: „Człowiek w

przestworzach” (sensac., ang.,
12 lat) — 16, 18, 20.15. Mała sala
ŚWIATOWIDA: „Bezkresne hory
zonty” (lotniczy, franc., 12 lat) —

17, 19.15. Kino letnie AMFITEATR:

„Ostatnia miłość” (psycłiol.,
franc., 18 lat) — około 20 30. —

Kino letnie CASSINO:

„Niepotrzebny” (dramat, franc.,
18 lat) — około 20.15. Kino letnie
CRACOVIA: „Intrygąntka” (dra
mat austriacki, od 16 lal) —

ok. 20.15. CHEMIK: „Miłość po
południu” (USA, od 18 lat) — 19.
ROTUNDA: „Obcy w domu”

(franc.. od 16 lat) — 17 . KULTU
RA: „Zemsta Kosmosu” (ang., od
15 lat) — 20.15. MIKRO: „Natalia”
(franc., od 16 lat) — 17, 19.30.
DOM ŻOŁNIERZA: „Zemsta zza

grobu” (franc., od18lat)—17,
19.30. ZWIĄZKOWIEC: „Trzecią
licealna” (włoski, od 16 lat) — 1V,
19. MELODIA: „Traviatta” (wł.,
od 16 lal) — 16, 18. 20. KLE-

PARZ: „Zakochani z Villa Bor-

ghese” (włosko-fr., od 18 lat)
— godzina 16, 18, 20. MINIATUR
KA: „Trzy depesze” (od 10 lat)
— 11: Program dla dzieci —- 15,
18; „Wyścig ze śmiercią”; „Przy
goda w Strzelińcu”; „Czy wiecie
że 6/59” — 17, 18: „Pożegnania”
(poi., od 18 lat) — 19. GAZOWNIK
— letnie (Gazowa 21): „Czarujące
istoty” (fr. -wł., od 18 lal.) —

20.15. SYGNAŁ — Jetnie (Ogród
Strzelecki): „Paryżanka” (franc.,
od 18 lat) — około 20.15. —

AKTUALNOŚCI: Program dla
dzieci 15; „Czeskie rokoko”,
„Paryż mia-sto świateł” — 16,
„Chłopiec z gutaperki” — 17;
„Tańczymy wśród gwiazd” (austr.,
od 16 lat)’— 19. SFINKS — letnie

(Park Młodości): „Lunatyk” —

20.15. BALLADYNA (Grębal.ów):
„Guendalina” (wł.-fr,, od 18 lat)
— 20.

DYŻURY'
INTERNISTYCZNY: Trynitar-

ska 11, CHIRURGICZNY: Koper
nika 40, POŁOŻNICZY: Prądnicka
37, NEUROLOGICZNY Botaniczna

3, OKULISTYCZNY: Kopernika 38.

Floriańska 15, Łobzowska 24,
Slradom 2, Konopnickiej .3, Al.
29 Listopada 17, Plac Boh. Getta

18, Dzierżyńskiego 36b, Nowa Hu
ta Os. A_31, bl. Sb.

Godz. 8 .33: Stan pogody l wia
domości. 8 .36: Przegląd prasy.
8 45: Utwory na orkiestrę smycz
kową. 9.05: Melodie operetkowe.
9.35: Radiostacja młodości; 10.00:
Na muzycznej pięciolinii. 10.50:

Porady praktyczne dla kob'et w

oprać. Karoliny Kocowej. 11 00:

Poranny koncert chopinowski —

wyk. Alfred Cortot, w programie
12 etiud op. 10. 11 .30: Przegląd
prasy krakowskiej. 11 .40: Mozai
ka melodii rozrywkowych. 12.10:

„Geografia repertuarowa”, fel.
Jana Kurczaba. 12.20: W ryimie
tańca i piosenki. 12 .40: Audycja
aktualna. 15.10: Na różnych in
strumentach. 15.30: Dla dzieci aud.

słowno-muzyczna J. G:ilo'Xł*j „O
poecie i muzyku”. 16.00: Wiado
mości Ziemi Rzeszowskiej. 16.05:

Skrzynka interwencji.. 16.15: Kon
cert popołudniowy w wyk. Or
kiestry, Chóru i solistów PR pod
dyr. Stanisława Hasa. — 16.45:
Dziennik krakowski. 17.00:. Ko
mentarz tygodnia. 17 .10: Koncert

muzyki chóra’nej. 17 .30: „Gwiaz
dy szybko gasną”, fel. Alfreda

Woycickiego. 18.00: Melodie tane
czne. 18.10: Na krakowskim tyn
ku — fakty, plotki, komentarze.
13.25: Audycja aktualna. — 18.35.

Muzyka 1 aktualności, 19.05: Uni
wersytet Radiowy z cyklu: „Czu-
ję to, czzgo ty nie czujesz”, po.
gad. dr Jana Żabińskiego pt. „U-
szy na nogach”. 19.15: Śpiewa
Bernard Ładysz. 19.30: „Małysia
kowie”, ode. powieści rad:OA'ej.
2C.00: Gra Orkiestra PR pod dyr.
Stefana Rachonia z udziałem so.

listów. 20.35: Kcrespondetłcja z

zagranicy, 20.50; Radio — ickła-

ma* 21.00: Z kraju 1 ze świata.
21.27: Kronika sportowa. 21 .40:
Gra Poznańska 15-tka Radiowa.
22.00: Koncert solistów — w pro
gramie muzyka polska. 22.30:

Przygoda Tristana — humoreska
G. Caprina. 23.00: Muzyka tane
czna. 23.50: Ostatnie wiadomości.

24.00; Muzyka taneczna.

telłwxL.A'T
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Godz. 18.00: „Wujcio Adaś i KaJ-
tuś z wizytą w szkole” — pro
gram dla dzieci. 18.30: ,,Nle tylko
dla pań”. 19.00: Dziennik telewi.

zyjny. 19.20: Program tygodnia.
19.30: Gościnne występy Opery
Chińskiej — transmisja z Domu

Kultury w Dąbrowie Górniczej*
22.00: Ostatnie wiadomości. 22.15:
„Miraż” — Wieczór wspomnień
kabaretowych w reżyserii Kazi
mierza Rudzkiego (montaż z na
grań na Recordingu),
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UCIECHA: „Otello” (tragedia,

USA, 16 lat) — 10, 12.15; „Francis
mul, któr(y mówi” (komedia saty
ryczna, USA, 12 lat) — 15.45, 18,
20.15.SZTUKA: „Melduję posłu
sznie” (komedia, CSR, 16 lat) —

10, /.15; „Wąwóz grozy” (dramat
wojenny, rumuński, 12 lat) —

15.45, 18, 20.15. WANDA: Program
dla dzieci -- 10, 11.15, 12.30; „Ta
kich dwóchjak nas trzech” (dra
mat franc., 18 lat) — 15.45, 18,
20.15. WOLNOŚĆ: „Rebeka” (dra
mat, USA, 18 lat) — 10,12.30,
15.30, 18, 20.33 .

— WARSZAWA:

„Trapez” (melodramat, USA, 12

lat) — 10, 12.15, 15.45, 18, 20.15.
WRZOS: Program dla dzieci —

10, 11.15, 12.30; „Nocny nalot”

(lotniczy, wojenny, ang., 12 lat)
— 15.30, 17.45, 20. KRAKUS: Pro
gram dla dzieci — 11, 12, 13;
„Alibi” (sensac.-krym., NRF, 14

lat) — 14.45, 17, 19.15. ISKIERKA:

Program d'Ia dzieci — 11, 12; „Mi
nuta zwierzeń” (melodramat, fr. -

wł., 18 lat) — 15.45, 18, 20.15. —

ZUCH: Program dla dzieci —

10.30, 11.45; „Śmiech zabroniony”
(NRF, 7 lat) — 16, 18. ŚWIT:
Program dla dzieci — 10, 11.15,
12.30; „G’osposia do wszystkiego”
(komedia, USA, 12 lat) — 15.45,
18, 20.15. Mała sala ŚWITU: „Na
polu chwały” (dramat radź., 14

lat) — 17, 19.15. ŚWIATOWID:
„Ja i mój dziadek” (młodzieżo
wy, węgierski, 7 lat) — 10, 12;
„Człowiek w przestworzach” (sen
sac., ang., 12 lat) — 16, 18, 20.15.
Mała sala ŚWIATOWIDA: „Bez
kresne horyzonty” (lotniczy, fr.,
12 lat) — 17, 19.15. Kino letnie
AMFITEATR: „Ostatnia miłość”

(pąychol., franc., 18 lat) — około
20.-15. Kino letnie CASSINO: „Nie
potrzebny” (draj-nat, franc., 18 lat)
— około 20.15. CHEMIK: „Miłość
po południu” (USA, od 18 lat) —

15., 17, 19. MELODIA: Program dla
dzieci — 11, 12.30; ?,Traviata” (wł.,
od 16 lat) — 16. 18, 20. KLEPARZ:

Frogram dla dzieci — 11, 12.15;
„Zakochani z Villa Borghese” (wł. -

fr., od18lat)—16,18,20.MI
NIATURKA: „Trzy depesze” (fr.,
od 10 lat) — 10; Program dla dzie.
ci — 12, 13, 15; „Wyścig ze śmier
cią”; „Przygoda w Strzelińcu”;
„Czy wiecie że 6/59 — 16, 17;
„Pożegnania” (poi., od18lat)—
18, 20. GAZOWNIK — letnie (Ga
zowa 21): „Czarujące istoty” (wł.<
fr., od 18 lat) — 20.15. SYGNAŁ —

letnie (Ogród Strzelecki): „Pary
żanka” (fr., od 18 lat) — 20.15.
SFINKS — letnie: „Lunatyk” (fr.,
od 16 lat) — 20.15. AKTUALNO
ŚCI: Program dla dzieci — 10,
11, 12, 14, 15; „Czeskie rokoko”;
„Paryż miasto świateł” — 16;
„Chłopiec z gutaperki” — 17;
„Tańczymy wśród gwiazd” (au
striacki, od 16 lat) — 19. BALLA
DYNA: Program dla dzieci — 17;
„Guendalina” (wł., od 18 lat) — 19.

INTERNISTYCZNY: Kopernika
17, CHIRURGICZNY: Prądnicka
37, POŁOŻNICZY: Kopernika 23,
NEUROLOGICZNY: Botaniczna 3,
OKULISTYCZNY: Kopernika 17.

jak w sobotę.
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flĄPIO
Godz. 8.30: Stan pogody i wia

domości. 8 .35: Przegląd prasy. —

8.50; „Radio-problemy”. 9.00: Co
tygodniowy felieton Antoniego
Wasilewskiego. 9.15: Melodie roz.

rywkowe. 9 .25: Kronika studenc
ka. 9.40: Transmisja programu z

Rzeszowa. 10.20: Felieton literac
ki. 10.30: Nowe nagrania — aud<
w oprać. Romana Jasińskiego. —

11.00: „Letnia nowela”, S. Zweiga.
11.30: Słuchamy muzyki l.udowej*
12.10: Poranek symfoniczny w

wyk. Wielkiej Orkiestry Symfo
nicznej PR. 13.10: „Przedziwna
historia życia kawalera d’Eon” —

felieton Jana G*uranowsk:ego. —

13.30: „Historie nie z tej ziemi”,
aud. Z. Kunińskiego i J. Medyń
skiego. 13.50: Koncert życzeń. —

15.00: Dla dzieci słuch. J. Żyliń
skiej „Tajemniczy ogród” 15.45:

Audycja regionalna. 16.05—: Wy
niki Lajkonika. 16.10: Satyry Wi
tolda Zechentc-ra. 16.30: Koncert

chopinowski wyk. L . Kentner

(Anglia). 17 .05: Korespondencja X

zagranicy. 17.15: Podwieczorek ta
neczny. 19.05: „W sądzie, w do
mu i w szpiialu”. słuch, wg hu.
moresek A. Czechowa. 19.35: Cze
go chętnie słuchamy. 20.00: O-

gólnopolski wiec nauczycieli w

byłym obozie w Oświęcimiu w 20

rocznicę wybuchu II-giej wojny
światowej. 20.30: Rewia piosenek
w opracowaniu Lucjana Kydryń
skiego. 21 .00: Stan pogody i dzien
nik wieczorny. 21.30: „Pojedynek”,
fragm. pamiętników J. Cr.sanowy
de Seingalta. 22 .00: Ogólnopolskie
wiadomości sportowe. 22.30: Kra
kowskie aktualności sportowe. —

22.40: Gra Poznańska 15-stka Ra
diowa. 23.00: Muzyka różnych na
rodów — Japonia.

Godz. 16.00: Sprawozdanie spor
towe z -wyścigów kajakowych w

Parku Kultury i Wypoczynku w

Chorzowie. 16.49: Film krótko,
metrażowy 16.55: Międzypaństwo
we spotkanie w piłce nożnej Pol
ska—Rumunia. Transmisja ze Sta.
dionu X-lecia w Warszawie. 18.45:

„Uwaga start” — Telekonkurs
dla dzieci starszych. 20.15: Dzien
nik telewizyjny. 20.45: „Ostatnia
sprawa Trenta” — film fabularny
produkcji angielskiej, dozwolony
od lat 16-tu.


